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Łudncść polska w Gdańsku może liczyć 
zawsze na pomoc Polski

Nie podoba się to gdańsklel prasie niemleckle|
(t s.) Niemieckiej prasie gdańskiej 

zarówno „Danz. Neueste Nachrichten“ 
jak i „Vorpostenowi" nie podoba się 
Dzień Wychowania Fizycznego Młodzie­
ży Polskiej, jaki odbędzie się 11 wrześ- 
inia w Gdańsku. Dzienniki te przyczepia­
ją. się do tego faktu, sugerując jakoby 
stanowić on miał najlepsze zaprzeczenie 
ostatnich zajść antypolskich.

Nie mając dość odwagi cywilnej, aby 
potępić napaści na Polaków czy zamie­
ścić oparte na faktach pismo Zw. Har­
cerstwa Polskiego, prasa niemiecka po 
takie swoiście wykombinowane „zaprze­
czenie" sięga do źródła polskiego.

Przedmiotem uwag „Vorpostena“ sta­
ła się także deklaracja Gminy Polskiej 
Zw. Polaków, zwłaszcza ten Jej wyjątek, 
■w którym wskazuje, że Polacy w Gdań­
sku mogą zawsze liczyć na pomoc całej 
Polski. Znamienne, że to właśnie me 
podoba się również „Vorpostenowi" w

Naczelny Wódz protektorem 
akcii budowy szkół

Pan Marszałek Polski Edward Śmi­
gły - Rydz przyjął protektorat nad To­
warzystwem popierania Budowy Pu­
blicznych Szkół Powszechnych.

i Wojska egipskie na granicy 
palestyńskiej

KAIR. Egipskie ministerstwo wojny 
bada projekty fortyfikacyj na wybrze­
żach Morza Czerwonego.

Prasa egipska podaje wiadomość o 
wysłaniu wojsk egipskich na granicę pa­
lestyńską, Przyczyną tego zarządzenia 
był atak powstańców arabskich na sta­
cję Khan Yunes. położoną w odległości 
kilku km od granicy egipskiej.

odezwie polskiej w sprawie Dnia W. F.
To ich boli. Nic nie szkodzi: niech 

bolil

Przywódca Niemców sudeckich 
u Hitlera

BERCHTESGADEN. Przewódca stron­
nictwa Niemców sudeckich Konrad Hen­
lein wczoraj przed południem odbył 
dłuższą rozmowę z kanclerzem Hitlerem. 
Jak informują z .kół rządowych, już

Gdy w szkole był duch obcy...
Pomorska młodzież szkolna w walce o niepodległość

Patrz str. 7

Wojewoda Pomorski min. Ratzkiewlu do młodzieży

P. Wojewoda Pomorski min. Władysław Raczkiewicz

przed wczoraj Henlein złożył kanclerze 
wi Hitlerowi wizytę, która trwała kilka 
minut. W kolach urzędowych zaprzecza­
ją wiadomościom, jakoby już wczoraj 
kanclerz Hitler odbył z Konradem Hen- 
leinem kilkugodzinną rozmowę. Wiado­
mość ta jest uważana za bezpodstawną, 
podobnie jak i pogłoski o rzekomych 
konferencjach, które miały odbyć się w 
Berchtesgaden.

BERCHTESGADEN. Kanclerz Hitler 
przyjął wczoraj przewódcę Niemców su­
deckich Konrada Henleina, który na ży­
czenie lorda Runcimana zapoznał go z 
dotychczasowym stanem rokowań z rzą­
dem praskim. Jak zaznacza niemieckie 
biuro informacyjne, kanclerz Hitler o- 
kazał duże zainteresowanie dla udziela­
nych mu przez Henleina wyjaśnień, przy 
czym zaznaczyła się zupełna zgodność 
poglądów w ocenie sytuacji. Konrad 
Henlein, po zjedzeniu obiadu w towarzy­
stwie kanclerza, opuścił po południu 
Berchtesgaden.

..Czesi stanowią mniejszość" — 
Disze dziennik angielski

LONDYN. Angielskie pismo „Daily 
Mail" omawiając zagadnienie czeskosło- 
wackie, wyraża pogląd, że chodzi obec­
nie o zadecydowanie o przyszłości Cze­
chosłowacji. Jedynym rozwiązaniem tej 
kwestii jest udzielenie przez Czechosło­
wację w szybkim czasie daleko idących 
ustępstw mniejszościom narodowym. 
„Daily Mail" stwierdza, że pod względem 
liczebnym Czesi stanowią mniejszość na 
terytorium, na którym sprawują władzę. 
Jest wielką przeszkodą, że Czesi nie po­
czynili ustępstw, gdy tylko zostały wy­
sunięte żądania ze strony mniejszości. 
Dopiero po targach Czesi przyznają to, 
co powinni byli uczynić odrazu na wstę­
pie. Zdaniem autora, jedynym rozwią­
zaniem jest udzielenie przez Pragę 
mniejszościom narodowym całkowitego 
samorządu.

Egzekucja w Niemczech
BERLIN. Wczoraj rano wykonano 

wyrok śmierci na 36-letnim Erneście 
Weisserze, skazany 16 czerwca rb. za 
zdradę tajemnic państwowych i za kra­
dzież.

Pokój czy wojna?
3-cią część tego reportażu po­
litycznego odkładamy z po­

wodu braku miejsca do 
numeru wtorkowego

-/wat.*? C-iSrt-a.r .<Z V

Kochana Młodzieży, w dniu 5 wrześ­
nia rozpoczynacie zbożnie nowy rok 
szkolny Mszą św. Gdy prosić będziecie 
Ducha świętego, aby obdarował Was 
wytrwałością i zdolnością w tym nowym 

roku szkolnym, pomyślcie sobie, że nau­
ka w polskiej szkole to przede wszyst­
kim szczytne wypełnienie obowiązku 
wobec Ojczyzny, że jesteście młodymi 
żołnierzami, których osiągnięcia na ła­

wie szkolnej są najpewniejszym zadat­
kiem przyszłej chwały Naszego Narodu.

Życzę Wam, abyście, pod światłym 
kierownictwem Waszych wychowawców. 

najpiękniej spełnili swój młodych oby­
wateli obowiązek, abyście Wasze serca 
i umysły zaprawiali w służbie Polsce.

Władysław Raczkiewicz •



SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 3—4 WRZEŚNIA 1938 ROKU

Wykrycie spisku antysowieckiego 
w Kijowie

Masowe aresztowania wńrdd oficerów
Jak donoszą z Kijowa, wykryto tam 

w stacjonowanych oddziałach kijowskie­
go okręgu wojskowego centrum nacjona­
listów ukraińskich. Organizacja ta nosi 
nazwę „Mładoros". Członkowie jej mieli 
dobrze zorganizowaną łączność z działa­
jącymi na terenie Polski, Czechosłowacji 
i Niemiec narodowymi organizacjami 
ukraińskimi. W samym garnizonie ki­
jowskim uwięziono dotychczas około 70 
młodszych oficerów, lecz na tym nie ko­
niec, gdyż aresztowania trwają. Centra­
li „Mładoros" zarzucają organizowanie 
kontrrewolucyjnych komórek im terenie 
Kijowszczyzny oraz przygotowanie do 
obalenia władzy sowieckiej za pomocą 

Współczesne katakumby
Ludność Sowietów wykonuje

Po kilku latach względnego zahamo­
wania, fala prześladowań religijnych w 
Sowietach znowu przybiera na sile. Licz­
ne aresztowania wśród duchowieństwa,
zamykanie świątyń, zaciekła propagan­
dą antyreligijna — wszystko to jednak 
nie może zabić wiary wśród ludów, za­
mieszkujących Rosję Sowiecką.

Ludność pozbawiona możliwości jaw­
nego wykonywania praktyk religijnych 
— robi to pokryjomu. Ostatnio rozpo­
wszechnił się zwyczaj symbolicznego 
przyjmowania sakramentów. Wierni 
umawiają się z duchownym, odległym 
nieraz o kilkaset kilometrów, który o 
pewnej określonej porze odprawia u sie-

Nasza nowa powieść
w przyszłym tygodniu

Samolot uległ w walce z... 
motylami

Niedawno prasa podała, że w Niem­
czech pojawiły się olbrzymie ilości gą­
sienic, które m. in. na jednej z linij ko­
lejowych spowodowały zatrzymanie ko­
munikacji. Nie jest to pierwszy tego ro­
dzaju wypadek. Niedawno prasa włoska 
donosiła o wydarzeniu, które mimo całej 
swej, nieprawdopodobności jest jednak 
zupełnie prawdziwe. Było to pod Bari. 
Jeden x samolotów wojskowych natknął
się na wysokości 2 tys. metrów na chmu­
rę białych motyli, ciągnącą na prze­
strzeni kilku kilometrów. Pilot zbagate­
lizował nieoczekiwaną przeszkodę. Cóż 
mu — sądził — mogą zrobić biedne mo­
tyle. Owady tymczasem wpadały tysią­
cami do kabiny lotnika, oślepiały go, o- 
isiadały na przyrządach, utrudniając 
[normalne prowadzenie samolotu. Wcią­
gnięte przez wir powietrza motyle dosta­
ny się do motoru, zatkały wszystkie prze­
wody. Motor przestał działać. Pilot mu- 
siał skokiem ze spadochronu ratować 
się przed katastrofą. Samolot unierucho­
miony przez motyle runął na ziemię. Jest 
to jedyny, przynajmniej dotychczas wy­
padek pokonania potężnej maszyny 
przez motyle.

Rolnicy wstrzymują lie ze sprzedażą zboża 
oczekując zwyżki cen 

Sytuacja na rynku zbożowym Pomorza
Na pomorskim rynku zbożowym w 

miesiącu sierpniu sytuacja w zakresie 
cen kształtowała się niepomyślnie dla 
rolnictwa. W ciągu tego miesiąca ceny 
zbóż na rynku pomorskim wykazywały 
silną tendencją zniżkową, przy czym naj- 
większy spadek w notowaniach giełdo­
wych wykazały ceny żyta. Poziom cen 
giełdowych żyta obniżył się w tym okre­
sie o 4,00 zł na kwintalu (podwójnym 
centnarze), a poziom pszenicy o 2 zł na 
kwintalu. Należy przy tym zaznaczyć, 
że wobec niewyjaśnionej sytuacji na 
rynkaęh zbożowych, ceny otrzymywane 
przez rolników kształtowały się znacznie 
poniżej cen orientacyjnych, notowanych 
<a giełdach zbożowo-Łowarowych, przy

czym rozpiętość tej różnicy cen była 
znacznie wyższa, niż w tych samych 
okresach lat ubiegłych. W związku, 
z bardzo wczesnym uruchomieniem kre­
dytów pod rejestrowy zastaw zboża, jak 
w ogólności ogłoszenie przez rząd zasad 
prowadzenia nowej polityki zbożowej, 
w bieżącym roku gospodarczym podaż 
zbóż z nowych zbiorów była ograniczona 
do tego stopnia, że większe młyny han­
dlowe były zmuszone sprowadzać zboże 
z dalszych województw, a nawet z W. M. 
Gdańska. Zaznaczyć należy, że przy­
dział kredytów pod zastaw zboża dla Po- 
morza był w tym roku znacznie większy 
niż w roku ubiegłym. Pomimo to, dzię­
ki usilnej propagandzie Pomorskiej Izby

Rolniczej oraz organizacyj rolniczych, 
przydziały te już obecnie zostały prawie 
że w całości wykorzystane, tak że za­
chodzi potrzeba poczynienia starań o 
dalsze kredyty.

W ostatniej dekadzie miesiąca sierp­
nia rolnicy wstrzymali się prawie całko­
wicie ze sprzedażą zboża, oczekując 
zwyżki cen pod wpływem działania usta­
wy z dnia 5 sierpnia 1938 r. o środkach 
finansowych na popieranie gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania cen arty­
kułów rolniczych oraz zapowiedzianych 
w pierwszych dniach września zakupów 
interwencyjnych przez rząd i wojsko.

przewrotu, a wreszcie planowanie oder­
wania sowieckiej Ukrainy w celu utwo­
rzenia nacjonalistyczno-faszystowskie- 
go państwa ukraińskiego.

Wykrycie tego antysowieckiego spi­
sku wywołało duże wrażenie w sferach 
rządu centralnego Sowietów, liczącego 
się poważnie z wybuchem wojny na za­
chodzie. To też śledztwo prowadzone 
jest z niezwykłym pośpiechem 1 energią 
przez władze wojskowe i funkcjonariu- 
szów Ludowego Komisariatu Spraw We­
wnętrznych. Równocześnie prowadzona 
jest na szeroką skalę militaryzacja za­
chodniej granicy Związku Sowieckiego.

praktyki religijna pokryjomu 
bie w domu nabożeństwo. W tym samym 
czasie ludność chrzci dzieci, zawiera 
śluby i grzebie zmarłych.

Ludność przeciwstawia się również

mocno napar«ajqcq HERBATĘ
kupuje się najkorzystniej tylko w firmie

B. Kosakowski, I.o.r±-^f,owa %
Urzędniczka z Bydgoszczy utonęła w morzu

Tragiczna przeiaidika kajakiem w pabliżu portu gdyńskiego
Podczas kąpieli w morzu, na przeciw 

plaży gdyńskiej przy basenie jachto­
wym, wybrała się na przejażdżkę na ka­
jaku młoda panna. Kiedy po 15 minu­
tach kajak nie powrócił z żeglarką, wy­
słano natychmiast łódź ratunkową. 
Wszelkie poszukiwania nie dały jednak 
żadnego rezultatu. Zachodzi więc przy­

Daladier zdemaskował komunistów 
Jego stanowcze: albo-albo

PARYŻ. Posiedzenie komisji spraw woj­
skowych izby deputowanych, przed którą 
premier Daladier złożył wyjaśnień, doty­
czące zagadnień obrony narodowej i ko-
nieczności przedłużenia czasu pracy w 
przemyśle obrony narodowej, obfitowało w 
szereg ciekawych momentów politycznych.

Charakterystycznym momentem obrad, 

Anglia broni Żydów
Ma za złe Mussollnlemu ostatnie zarządzenia

BERLIN. Angielskie pismo „Daily Te­
legraph" w artykule wstępnym kryty­
kuje akcję rządu włoskiego skierowaną 
przeciwko Żydom. Dziennik pisze, że 
podjęte przez Włochy kroki przeciwko 
Żydom wywołały w Anglii pewne zdzi­
wienie, albowiem Włochy jeszcze w lu­
tym oświadczyły, że nie posiadają t. zw. 
kwestii żydowskiej, liczba bowiem Ży­
dów mieszkających w tym kraju wynosi

tylko około 50.000.
W Berlinie zwracają uwagę na pew­

ną sprzeczność zachodzącą między arty­
kułem „Daily Telegraph" a stanowi­
skiem prasy angielskiej, która jednogłoś­
nie poparła postanowienie związku le­
karzy angielskich sprzeciwiających się 
imigracji Żydów i lekąrzry żydowskich 
do Londynu.

wszelkim sposobem zamykaniu cerkwi. 
Władze sowieckie pod pozorem, że dana 
świątynia grozi zawaleniem — plombu­
ją ją. Aby temu zapobiec — ludność 
zbiera z największym wysiłkiem potrzeb­
ne fundusze i dokonywuje na własną rę­
kę remontu. Między innymi w mieście 
Ordżonikidze (Kaukaz północny) kom­
somolec Arifulin, prezes krajowego 
„związku wojujących bezbożników" zbie­
rał potajemnie pieniądze na remont 
cerkwi, której groziło zamknięcie. W 
Mińsku po zamknięciu ostatnie czynnej 
cerkwi, ludność zbierała się na cmenta­
rzu na potajemne nabożeństwa. W cza­
sie licznych obław, milicja sowiecka czę­
sto aresztuje ludzi, zajmujących wysokie 
stanowiska w administracji państwowej 
i należących nawet do partii komuni­
stycznej. W Serpuchowie (pod Moskwą) 
robotnicy zebrali specjalny fundusz na 
urządzenie kaplicy, w której odbywały 
się nabożeństwa.

puszczenie, że fale pochłonęły kajak 
wraz z żeglarką.

W trakcie dochodzenia okazało się, że 
nieszczęśliwą żeglarką była mieszkanka 
Bydgoszczy, Zofia Ujazdowska, urzęd­
niczka pewnej firmy handlowej, przeby­
wająca w Gdyni na urlopie wypoczyn­
kowym.

świadczącym o zasadniczym konflikcie mię­
dzy obecnym rządem, a komunistami, był 
incydent, jaki wydarzył się między premie­
rem a deputowanym komunistycznym Car-
navin.

Premier Daladier — wyjaśniając ostat­
nia zarządzenia na rzecz wzmożenia pro­
dukcji — zaatakował taktykę komunistów

Mussolini u króla Borysa
RZYM. Król Borys bułgarski, przeby­

wający obecnie z włosiką rodziną kró­
lewską na wywczasach letnich we Wło­
szech, przyjął premiera Mussoliniego, z 
którym odbył dłuższą rozmowę.

Rozmowa dotyczyła niewątpliwie ca­
łokształtu obecnego położenia między­
narodowego.

Posłowie sudecko-niemieccy 
u Benesza

PRAGA. Wczoraj rano o godz. 10,45 
przedstawiciele Niemców sudeckich do 
rokowań z rządem czeskosłowackim, po­
słowie partii Niemców sudeckich Kundt 
i Szebekowski przyjęci byli przez pre­
zydenta Benesza.

Przeszło Dołowa zapasów złota 
całego świata

znajduje sią w Ameryce
Zapasy złota amerykańskiego skarbu 

osiągnęły 27 sierpnia br. rekordową su­
mę 13.032 milionów dolarów, czyli około 
55 proc, zapasów złota całego świata.

W przeciągu ostatnich tygodni w 
związku z niepewną sytuacją w Europie, 
do Stanów Zjednoczonych napływało 
obce złoto wartości 25 milionów dolarów 
tygodniowo. Nie są to jednak cyfry naj­
wyższe. W czasie bowiem okresu naj­
wyższego napływu złota z Europy do Sta­
nów Zjednoczonych, na wiosnę foku 1937 
napłynęło do Ameryki tygodniowo złota 
za 60 milionów dolarów.

Połknął żyletke do zerwaniu 
z narzeczona

SOSNOWIEC. W stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala w Sosnowcu 24-let- 
niego Grabowskiego, który po rozmowie 
z narzeczoną, gdy ta mu oświadczyła, że 
zrywa z nim, ponieważ go nie kocha, 
połknął żyletkę połamaną na kawałki.

Osoby dotknięte cierpieniem żołądka, je­
lit, nerek, wątroby lub cierpieniem żółcio­
wym, biorą chętnie rano na czczo szklankę 
naturalnej wody gorzkiej Franclszka-Józe- 
fa, ponieważ powoduje ona bezbolesne, 
niezawodne wypróżnienie i dodatnio wpły­
wa ną prawidłową przemianę materii. — 
Zapytajcie Waszego lekarza. (11685

__________ i. • ------  

francu&kich, twierdząc, iż komuniści robią 
wszystko, aby pchnąć Francję w awantu­
rę wojenną, a jednocześnie sabotują dzieło 
obrony narodowej.

Gdy poseł komunistyczny Camavln usi­
łował wszcząć polemikę z premierem, wy­
suwając argument, ii nie można mówić o 
zwiększeniu godzin pracy, dopóki nie zosta­
nie rozwiązana sprawa bezrobocia, premier 
wówczas odpowiedział:

Ile razy wysuwałem żądanie zwiększe­
nia czasu pracy celem wykonania jak naj­
pilniejszych zamówień dla wojska, komu­
niści i ich przyjaciele zawsze i kategorycz­
nie mi go odmawiali.

Nie chcę alarmować opinii publicznej, 
lecz także nie można usypiać czujności 
społeczeństwa. Albo zdecydujecie się na 
umożliwienie zwiększenia produkcji na ce­
le obrony narodowej, albo Francja musi 
zrezygnować z roli wielkiego mocarstwa, co 
w konsekwencji musiałoby doprowadzić do 
zmiany całej polityki zagranicznej.

Wystąpienie premiera było . zdemasko­
waniem taktyki polityki francuskiej par­
tii komunistycznej, która prąc do zbrojne­
go konfliktu, sabotuje francuską obronę 
narodową. Wyniki wojny dla partii komu­
nistycznej są obojętne, bowiem wojnę ko­
muniści uważają za środek do wywołania 
rewolucji międzynarodowej. ।

BBBBBBBBBBBBB 
pokoje! 
czyste, wygodne, ciche i tanie wi 

z wodą bież, i telefonem

w Warszawie, blisko dw.gł m 
w HOTELU ROYAL § 

ul. Chmielna 31.
Kawiarnia (<?»o) Bezpł, garaż yHHHHHHHHHHHHR
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Czy szkolnictwo powszechne naPomorzu 
idzie naprzód ?

Szkolnictwo powszechne na tak 
eksponowanym terenie jak Pomorze, na­
leży w hierarchii zagadnień regionu do 
rzędu problemów najważniejszych. Tezy 
tej bliżej nie potrzeba motywować.

Jak wygląda szkolnictwo powszechne 
na Pomorzu? Czy w tej dziedzinie widać 
postęp czy też zastój — oto pytania, któ­
re nasuwają się każdemu obywatelowi 
troszczącemu się o los tej ziemi nadmor­
skiej.

Postaramy się odpowiedzieć na nie 
■ w ramach, na jakie pozwala artykuł 
’ dziennikarski.
: Postęp jest niewątpliwy. Braki i nie­
domagania, które odziedziczyliśmy po 
zaborcach, są usuwane w miarę posia­
danych środków; zanim jednak przystą- 
'pimy do wykazania poszczególnych plu­
sów, chcielibyśmy wskazać na owe — 
naszym zdaniem — przełomowe zdarze­
nie w dziejach szkolnictwa Pomorza, tj. 
restytucję kuratorium pomorskiego w 
Toruniu.

Kuratorium pomorskie istnieje od po­
czątku ub. roku szkolnego, i w ciągu te­
go roku sprawy szkolne na Pomorzu we­
szły na inne tory. Widać większą ini-

pić, boć trudno kierować szkolnictwem 
na Pomorzu z odległego Poznania.

Po rozszerzeniu granic województwa

DR. RYNIEWICZ 
kurator Okręgu Szkolnego Pomorskiego, 

pomorskiego, powiększył się także teren 
działania Kuratorium w Toruniu. Za-

które przyniosły inne zagadnienia I po­
trzeby.

Weźmy przykład! Na terenie starego 
Pomorza nie było dzieci po za szkołą. 
Szkolnictwo ogarniało tu całą dziatwę 
w wieku szkolnym. Przyłączone cztery 
powiaty województwa warszawskiego 
zaś weszły do Pomorza z klęską braku 
miejsc dla wszystkich dzieci, ze znacz­
nym procentem dzieci poza szkołą. Ku­
ratorium w Toruniu postawiło sobie za 
zadanie usunięcie tej klęski na nowych 
terenach. Dzisiaj w byłych powiatach 
województwa pomorskiego szkolnictwo 
jest przygotowane do wchłonięcia 
wszystkich dzieci w wieku szkolnym 

tak, że z radością możemy stwierdzić, że 
na całym Wielkim Pomorzu nauczanie 
powszechne jest realizowane w stu pro­
centach.

Co zrobiono w dziedzinie podniesie­
nia poziomu szkolnictwa powszechnego 
na Pomorzu? Jak wiadomo, szkolnictwo 
pomorskie, aczkolwiek dysponujące dość 
gęstą siecią szkolną, ma jedną wielką 
wadę, że ma jeszcze zbyt mały procent 
szkół wyższego stopnia (ośmioklaso­
wych), Olbrzymią przewagę mają szko-

Na ogólną liczbę ok. 2.000 szkół po 
wszechnych w całym województwie, 
jest jeszcze ok. 1.500 szkół jedno- lut 
dwuklasowych, a tylko ok. 500 wyższego 
stopnia (kilku klasowych).

Ale już korzystniej przedstawia się 
to zagadnienie w innym porównaniu cy­
frowym.

Ogółem na terenie Wielkiego Pomorza 
chodzi do szkoły powszechnej 300 tys 
dzieci, z tego do szkół jedno- lub dwu­
klasowych uczęszcza 55 procent, a do 
szkół powszechnych wyższego stopnia 
45 procent. A więc stosunek wypada tu 
bardziej pocieszająco: połowa i połowa

WYMOWNE ZESTAWIENIE. Z lewe. strony: Dawna szkoła powszechna w Gowinie pow. morski. — Z prawej nowa szkoła w Gowinie, wybudowana obecnie.
cjatywę w rozwiązywaniu trudności, 
większy rozmach...

Zbawienna ta zmiana musiała nastą-

dania zróżniczkowały się znacznie, w 
skład pomorskiego okręgu szkolnego 
bowiem weszły tereny b. Kongresówki,

ły jedno- lub dwu-klasowe, co odbija się 
szkodliwie na poziomie umysłowym lud­
ności, zwłaszcza wiejskiej.

Uproszczona matura
To też wraz ze zmianą zasadniczej 

podstawy nauczania, następuje obecnie 
reforma sprawdzianów uzyskanej przez 
ucznia w liceach wiedzy — „matury".

Na temat „matury" toczyła się — nie 
tylko w sferach nauczycielskich, lecz 
również i w opinii publicznej, a zwłasz­
cza w kołach rodzicielskich — bardzo 
długotrwała i obszerna dyskusja. Gdy 
jedni uważali ją za zbędny przeżytek, za 
udrękę dla młodzieży — inni widzieli w 
niej konieczny sprawdzian nabytej w 
szkole wiedzy, jedyny sposób zbadania 
dojrzałości i poziomu naukowego ucz­
nia, opuszczającego szkołę średnią.

Obecnie ministerstwo oświaty prze­
sądziło o rezultatach tej dyskusji. Uka­
zał się właśnie „Regulamin egzaminu 
dojrzałości w liceum ogólnokształcą­
cym".

Więc „matura** będzie. Ale zupełnie 
zreformowana i — co najważniejsze — 
uproszczona.

» Jaki cel ma mieć ten egzamin? Re­
gulamin ujmuję tę sprawę w słowa, że 
egzamin ma wykazać „poziom wykształ- 

było objęcieW nauką”^s“t’- * c.enia u.cznia’ je.B° Ofl0.hi’ *»in«,ość un*y‘

8-klasowe gimnazjum 
można już uważać za zli­
kwidowane. W czerwcu o- 
puścili sale szkolne ostatni 
uczniowie 8-ej klasy gimnazjalnej i skła­
dali egzaminy dojrzałości wedle dawnych 
przepisów i form, obowiązujących przy 
tego rodzaju „maturze".

W rozpoczynającym się właśnie no­
wym roku szkolnym już ani 7-ej ani 8-ej 
klasy gimnazjalnej nie ma. Jest nato­
miast zarówno 1-sza jak i — po raz 
pierwszy — 2-ga klasa liceum ogólno­
kształcącego. I to liceum wielogatunko­
wego: humanistycznego, klasycznego, 
matematyczno - fizycznego, przyrodni­
czego.

Po raz pierwszy też z końcem roku 
szkolnego, który właśnie się rozpoczyna, 
odbędzie się „matura" wedle zgoła in­
nych norm niż te, jakie dotychczas obo­
wiązywały w szkolnictwie średnim.

Dotychczas było bowiem tak, że każ­
dy uczeń 8-ej klasy gimnazjalnej był o- 
bowiązany wykazać się przy egzaminie 
dojrzałości z jednakowego zasobu wia­
domości. Każdy musia-2 „umieć" 1 język 
ojczysty, i starożytny, i język obcy, i 
historię i geografię, i matematykę i fizy­
kę. Podstawą bowiem programu starego 
gimnazjum było produkowanie „wszech- ~

1 przygotowanie do podjęcia stu- kich gałęzi wiedzy — bez względu na szkołach wvższvch“
uzdolnienia i zamiłowania poszczegól- y y
nych uczniów — i bez względu na to, w W związku z tak pojętą zasadą, no-

* procedurę egzaminacyjną, bo ogranicza 
* egzaminowanie do tych przedmiotów, 

, którymi uczeń zainteresował się już po
ukończeniu 4-klasowego gimnazjum, 
wybierając wówczas specjalny typ lice-

t um: humanistyczny, klasyczny, matem.- 
। fizyczny, przyrodniczy.

Wszyscy uczniowie zatem muszą 
złożyć egzamin piśmienny i ustny z ję-

-zyka polskiego. Dla wszystkich obowia-

jakim kierunku zamierzają studiować «wa „nratura" upraszcza znacznie całą 
na wyższej uczelni. nnranleza

Obecnie to ogólne przygotowanie o- 
graniczone zostało do czteroklasowego 
gimnazjum, po czym w 2-klasowym lice­
um następuje już specjalizacja: nacisk 
zostaje położony na pewien tylko dział 
wiedzy, więc albo humanistyczny, albo 
matematyczno - fizyczny, albo przyrod- 

i niczy, albo też już ściśle zawodowy (w 
’ rozmaitego typu liceach zawodowych).

I Porównanie to wypada dla tego tak 
korzystnie, że władze szkolne gdzie mo- 

t gą organizują nowe szkoły powszechne 
wyższego stopnia lub też ułatwiają na­
pływ młodzieży wiejskiej ze szkółek 
wiejskich do 7-kIasowych miejskich.

Co zrobiono w dziedzinie budowni 
■ctwa szkolnego?

(Ciąg dalszy na stronie 4-ej) -■ ’

zkowy jest ustny egzamin z 
religii (z której jednak na 

wniosek egzaminatora nczeń 
może być zwolniony).

Natomiast poza tym w każdym typie
liceum ogólno - kształcącego „matura** 
ogranicza się do bardzo niewielkiej ilo­
ści przedmiotów. A więc w liceum hu­
manistycznym „maturant** pisze zadanie 
z języka obcego (francuskiego czy nie­
mieckiego), a ustnie odpowiada z histo­
rii, łaciny i obcego języka; w liceum 
klasycznym opracowuje na piśmie za­
danie łacińskie, a ustnie wykazuje się 
wiedzą z historii i języka klasycznego 
(łacińskiego lub greckiego), w liceum- 
matematyczno - fizycznym pisze zada­
nie matematyczne, a ustny egzamin o- 
granicza się do matematyki, fizyki 1 
chemii; wreszcie w liceum przyrodni­
czym pisze zadanie tylko z fizyki, a ust­
nie odpowiada z biologii, chemii i do 
wyboru: z geografii 1 geologii lub fizy­
ki.

W ten sposób cala „matura" piśmien­
na ograniczona została do 2 wypraco- 
cowań, a ustna do trzech tylko przed­
miotów.

Cel zatem jest bardzo przejrzysty: z 
liceów ogólno - kształcących rekrutować 
się będzie przeważnie młodzież, która 
zapełni wyższe uczelnie (gdy absolwen­
ci liceów zawodowych przeważnie 
wprost z nich wejdą w życie praktycz­
ne, mając oczywiście również nlezam- 
kniętą drogę do wyższych studiów). Re­
forma obecna zmierza do tego, by do 
wyższych uczelni dostali się tylko ci, 
którzy poza „ogólną dojrzałością umy­
słową" ozporządzają również i odpowie­
dnim „przygotowaniem do podjęcia stu­
diów w szkołach wyższych".

sprawdzianem tej dojrzałości 1 tego 
przygotowania będzie zreformowana o- 
becnie i wydatnie uposzczona „matura".

B. S.

O czym się mówi:
„Deutsche Rundschau" nie może 

się nauczyć przyzwoitości w stosunku 
do państwa, na terenie którego prze­
bywa i stale podaje niemieckie okupa­
cyjne nazwy miejscowości w woje' 
wództwach poznańskim i »omorskim. 
Tak więc pisząc o projektach urządze­
nia zjazdu niemieckiego związku gim­
nastycznego podaje, że zjazd ten miał 
się odbyć początkowo w miejscowości 
,,W ollstein", a następnie „Birnbaum".

Czy to nie najwyższy czas, aby pa­
nowie z „Deutsche Rundschau" nau­
czyli się prastarych nazw polskich, 
obowiązujących urzędowo? Dla star­
szych panów, b. urzędników pruskich 
mogą ' sobie podawać niemieckie 
brzmienia w nawiasie.

„Birnbaum!" Ktoby odgadł, że tu 
chodzi o nasz polski Międzychód.

Polacy w Niemczech mają powód 
do zadowolenia. Mianowicie, ogłoszo­
ny został okólnik ministra spraw we­
wnętrznych o nadawaniu dzieciom 
imion nie niemieckich, z którego wy­
nika, że polskie dzieci mogą otrzymy­
wać polskie imiona. ■

Co kraj, to obyczaj.
Niemcy w Polsce na zasadzie wza­

jemności nie mogą uzyskać tego ro­
dzaju swobody, ponieważ polskie 
władze państwowe nie stawiają n> 
dziedzinie nadawania imion żadnych 
szczególnych ograniczeń.
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(Ciąg dalszy ze strony 3)
I na tym po|u szkolnictwo pomorskie, 

acz powoli, ale konsekwentnie idzie na­
przód. Oto w tym roku jest w budowie 
ok. 170 izb lekcyjnych i 40 mieszkań dla 
nauczycieli; z tego budowę 125 izb lek­
cyjnych finansuje Towarzystwo Popie­
rania Szkół Powszechnych sumą 285 ty­
sięcy złotych.

Dalej są już gotowe plany nowej szko­
ły w Gdyni, położono fundamenty pod 
piękny gmach szkoły w Rumii, na ukoń­
czeniu zaś są szkoły w Pucku i Helu. 
Wszystkie nowe budynki odpowiadają 
najnowocześniejszym wymogom budow­
nictwa szkolnego. *

Znaczna część nowobudowanych szkół 
przypada na wybrzeże i północne części 
województwa pomorskiego, gdzie potrze­
by w dziedzinie szkolnictwa wzrastają 
szczególnie gwałtownie.

Ten pobieżny szkic oczywiście nie 
obejmuje całości zagadnienia. Mimo 
plusów, wyżej wyliczonych, ciążą jeszcze 
wciąż nad naszym szkolnictwem zanie­
dbania z czasów niewoli. Do ideału jesz­
cze bardzo, bardzo daleko.

Widać jednak, że postęp jest, i miło 
nam podzielić się ze społeczeństwem 
przekonaniem, że na tym odcinku nie ma 
zastoju i martwoty.

Jest to niewątpliwie zasługa kuratora ( ne uznanie. Pokazało ono tak wielką im- 
pomorskiego dr. Ryniowlcza i naczelni­
ka wydziału szkół powszechnych Po­

prezę, jak widowisko pomorskiej dziat­
wy szkolnej przed Naczelnym Wodzem

Nowa 7-kIasowa szkoła powszechna nr. 4 w
morskiego Kuratorium k Szkolnego dr.
Spr rczyńskiego.

Nauczycielstwu pomorskiemu, które 
ofiarnie pracuje nad młodym polskim

Gdyni na Oksywiu.
w Toruniu, jak wszechstronnie oddzia- 
ływuje — w sensie bardzo dodatnim — 
na młodzież szkolną.

Życzymy w nowym roku szkolnym
pokoleniem na Pomorzu, należy się osob- nowych, pożytecznych osiągnięć..

Rewolucja w Palestynie
Angielskie wojska burzą wsie arabskie

LONDYN. Do stolicv Anelil nadchodzą 
stale alarmujące wieści z Palestyny, któ­
re świadczą o tym, że to co dzieje się obe­
cnie w Palestynie, przypomina już — 
więcej rewolucję, niż rozruchy,

Całe życie w Palestynie jest spara­
liżowane wskutek akcji terrorystycznej 
powstańców arabskich. — W Palestynie 
wprowadzono wczoraj znaczne ograniczę 
nia w ruchu kolejowym. Ograniczenia te 
spowodowane aą naturalnie zwiększe­
niem się zamachów terrorystycznych. —

W ciągu czwartku na linii kolejowej 
Jaffa — Jerozolima w okręgu Ramleh, 
dokonano szeregu zamachów. Zburzono 
dwie pompy stacyjne, zniszczono maga­
zyny kolejowe i ostrzeliwano gęsto za-

mieszkałe zabudowania przy stacji. O- 
grody i sady należące do kolejarzy za­
machowcy całkowicie wycięli.

Oddział wojskowy angielski bezpośre­
dnio po tych zamachach wysadził w po­
wietrze i spalił szereg domów w pobli­
skiej wsi arabskiej — Quabab pod Ram- 
leh.

Zawieszenie w czynnościach 
burmistrza Solca Kujawskiego
Zarządzeniem władz nadzorczych zaw.e- 

tzony został w urzędowaniu burmistrz Sol­
ca Kujawskiego p. Kłodnicki, uprzednio dy­
rektor fabryki Państw. Monopolu Tytoni^ 
wego w Bydgoszczy. Zawieszenie nastąpi- 
la na tle ostatnich tarć między burmi­
strzem 1 Radą Miejską, (r)

Kurs medycyny lotniczej
W okresie od 3-go do 14-go października 

r. b. odbędzie się w Instytucie Badań Le­
karskich Lotnictwa w Warszawie kura in­
formacyjny dla lekarzy, którzy w przyszłoś­
ci będą w przechodniach lotniczo-lekarskich 
przy poradniach sport-lekarskich przepro­
wadzali badania kandydatów do lotnictwa 
turystycznego, szybownictwa i do skoków 
spadochronowych.

Kurs obejmuje szereg wykładów i zajęć 
praktycznych z zakresu medycyny lotniczej. 
Kurs jest bezpłatny. Uczestnicy jego otrzy­
mają zniżkę 75”/» na przejazdy koleją w o- 
bie strony w kl. Ii-ej pociągiem osobowym 
lub pospiesznym. Kierownictwo kursu za- 
pewni tanie kwatery, które tak samo jak i 
wyżywienie, płacą uczestnicy.

Absolwenci kursu otrzymają prawo ba­
dania kandydatów. Badania będą odpowied­
nio honorowane.

Zgłoszenia na kure z podaniem dokład­
nego adresu należy przesiać w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 15-go września 
r. b. do Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego (P. U. W. F.) 1 P. W., Warsza­
wa. ul. Myśliwiecka 3-5. O przyjęciu na kurs 
zostaną zainteresowani powiadomieni przez 
P. U. W. F. i P. W.

Z uwagi na wielkie znaczenie spraw me­
dycyny lotniczej, ministerstwo opieki spo­
łecznej uważa za wskazane, ażeby na po­
wyższy kurs zgłaszali się również lekarze 
służby rządowej 1 samorządowej (lekarze 
państwowi, Inspektorzy lekarscy, lekarze 
przychodni zapobiegawczych i ośrodków 
zdrowia).

ffrxeglud prosto
Ciekawa polemika

Z dwóch przeciwnych stron doczekało 
się Stron. Pracy ataków na siebie. „Robot 
nik“ w artykule p. Czapińskiego obrusza 
się na „intrygi" „Frontu Morges", który za- 

i biega rzekomo o „odciągnięcie" ludowców 
od socjalistów i pozyskanie ich dla swej 
polityki.Na temat tego rodzaju wysiłków „Zwro­
tu", organu Stron. Pracy („Front Morges") 
pisze p. Czapiński:

i ,Alo intencje pp. zwrotowców są jus- 
i ne.’ Chodzi właśnie o stworzenie tej 

„wielkiej przeszkody", o której piszą.
i Czy nikła grupa „Zwrotu" chce zastąpić 
l (1) ludowcom ten „dynamizm', którego 
I pono brak socjalistom?
! To intryga nader ciekawa. Już o nie; 
! głośno w prasie. „Zwrot" (i zapewne ca- 
I łe Str. Pracy) chciałby odciągnąć ludow- 
I ców od socjalistów. W imię czego? A
■ przecież Stronnictwo Pracy jest pono

„demokratyczne", a jakże! „Nasz Prze- 
i gląd" (25 tan.) pisze, że — „morżowcy' — 
I trzymają się jeszcze starej taktyki, która 
i polega na rywalizacji z P. P. S. w zje­

dnaniu ludowców. Były poseł Korfanty, 
i korzystając z ciągłego kontaktu osobiste- 
j go z b. premierem Witosem oraz ze skap- 
I towania go jako współpracownika dla 

„Zwrotu" jest pewien, że uda mu się 
i przeciągnąć co najmniej część yirawico- 
I wą) ludowców ku sobie i oderwać ich od 
! P. P. S. Wyrazem tych manewrów był 
I zamieszczony w chadeckim „Głosie Na- 
I rod“u artykuł ludowca Edwarda Brożka, 

pełen napaści na P. P. S.
I Oto jakie „jesienne manewry* odby-- 

wają Się ha skromnym terenie Stronnic­
twa Pracy. Nie pierwszy to raz „Zwrot' 
atakuje P. P. S.“.

I Kłótnia Stronnictwa Pracy z P. P. S. o... 
I ludowców wygląda nieco groteskowo. Mo- 
I żeby raczej należało zapytać Stron. Ludo- 
I we; co sądzi o tych namiętnych planach po- 
I litycznych, robionych przez obie strony bez 

jego udziału.
„A B C“ atakuje Stron. Pracy oraz jego 

organ „Nową Rzeczpospolitą" z innego po-

„Drugą metodą, często przez masone­
rię stosowaną, jest bagatelizowanie spra­
wy masońskiej. W tej dziedzinie istnie­
je szeroko zakrojona współpraca pism 
o najrozmaitszych kierunkach politycz­
nych. Prym trzymają tu tego rodzaju 
pistaa, jak żydowskie „Wiadomości Li­
terackie" i „katolicka" „Nowa Rzeczpos­
polita". Zarzut ten postawiliśmy „Newej 
Rzeczypospolitej" po jej artykule, w któ­
rym zestawia sprawę masonerii z „Tu-, 
zinką" i pryszczycą. Odpowiedź na te za­
rzuty, jak donosiła „Nowa Rzeczpospoli­
ta", mamy otrzymać po 6 tygodniach, 
które widocznie są potrzebne temu pis­
mu na zebranie materiału, który mógłby 
je oczyścić od zarzutu popierania maso­
nerii. . . ’

Nie chcemy w tej chwili przesądzać, 
czy poszczególni ludzie, czy pisma, któ­
re w taki, czy inny sposób stają się na­
rzędziami taktyki masońskiej, działają 

, jedynie w naiwności politycznej, czy też 
są świadomymi narzędziami. Aby odpo­
wiedzieć na to pytanie, trzeba by było 
posiadać rozgałęziony aparat wywiadow­
czy, który by z całą pewnością mógł u- 
stalić najrozmaitsze kontakty i związki 
masońskie. W tej chwili jednak nie jest 
to sprawa najistotniejsza. Często bowiem 
nieświadome narzędzia oddają większą 
usługę od świadomych agentów".
A zatem, co mamy sądzić, według 

„A B C“, o „Nowej Rzeczpospolitej"

W Jaffie dokonano w czwartek nie­
zmiernie śmiałego i zuchwałego napa- .
du na filię Banku Otomańskiego. Do wodu. Chodzi o masonerię, 
banku wtargnęło 50 ludzi, — którzy pod 
groźbą rewolwerów zażądali otwarcia 
kas. Strażnicy bankowi rozpoczęli strze-. 
lać do napastników. Po wymianie strza­
łów napastnicy wycofali się.

lani mu jesienny w ClEŁHatlHKU llŁPlin
Obniżone ceny zabiegów leczniczych, kart sezonowych I pensjonatów* 

Jedyna w Polsce radioaktywna terma solankowa.
, Wskazania: reumatyzm, artretyzm, ischias, zła przemiana .materii* 

cierpienia górnych dró* oddechowych, choroby kobiece itp- 
Rozrywki : Teatr — Kino — Plaża — Ciepłe baseny kąpielowe 

Koncert Orkiestr Filharmonii Warszawskiej i t. p.
943

Przeszło 210 tys. czerwonych 
w niewoli u

BURGOS. Według oficjalnych danych 
statystycznych od początku wojny domo­
wej armia gon. Franco wzięła do niewoli 
210230 żołnierzy czerwonych. Cyfra o- 
bejmuje tylko jeńców wziętych do nie­
woli na polu walki, natomiast dezerte­
rzy przechodzący dobrowolnie do wojsk 
gen. Franco objęci są osobną statystyką. 
Z ogólnej liczby jeńców 134.335 uzyska- 

wolność na mocy zarządzenia gen.

gen. Franco
Franco, oczywiście po złożeniu odpo- I 
wiednich zobowiązań. W obozach kon- I 
centracyjnych poza linią frontu znajdu- । 
je się 37.525 jeńców. 14.122 jeńców liczą­
cych poniżej 20 lat umieszczono w obo­
zach wychowawczych, wreszcie 3416 jeń­
ców, na których ciążą oskarżenia o zbro­
dnie pospolite, oczekuje na wyroki są­
dów państwowych*

lo

80 tysięcy Żydów z Europy
znagelzie miejsce w Kanadzie

MONTREAL. Z polecenia kilku ma­
gnatów — wydawców angielskich, spe­
cjalny komitet bada obecnie możliwo­
ści utworzenia w prowincji Alberta kil­
ku kolonii dla uchodźców żydowskich 
z Europy. > ' I

Wedle projektu, mianoby osadzić w ।

okręgu Beace River około 80 tys. osób. 
Równocześnie gen. Menry Page Croft 
z Londynu bada możliwości osiedlania 
Anglików w brytyjskiej Kolumbii i oma­
wia z rządem-Kanady sprawę ewentual­
nego otwarcia imigracji.

Dziennikarz hinduski w Gdyni
Przez kilka dni bawić będzie w Gdyni 

i na wybrzeżu dziennikarz hinduski dr 
Behani Matur. Gość hinduski złożył dzi­
siaj wizytę w Urzędzie Morskim i zwiedził 
szczegółowo port gdyński i jego urządze­
nia. Dr. Behari Matur jest już w Polsce 
drugi rok i studiując stosunki kulturalne 4 
naszego kraju oraz język polski, wygłosił 
szereg referatów przez radio o kulturze i 
stoeunkdch w swoim kraju; podobny refe­
rat zamierza również wygłosić w Gdyni. — 
Dr. Behari Matur jest poza tyin korespon­
dentem dziennika hinduskiego .The Search­
light'*, wychodzącego w Patua (Indie Bry­
tyjskie).

Stutysięczna armia chińska 
w niebezpieczeństwie

Wojska japońskie nacierają coraz silniej
TOKIO. Chińska zewnętrzna linia o- 

bronna została złamana przez wojska 
japońskie, które wtargnęły do prowincji 
Honan z Ankwii. Kolumna japońska, 
która wyruszyła na zachód od Liuan, za­
jęła Yekiatsi, miasto graniczne pomiędzy 
prowincją Anhwei i Honan.

Wojska japońskie w dalszym cięgijt 
Krwwaia aifi w kierunku zachodnim. "

no generalne natarcie na T*Aang Miej­
scowość ta, położona na połowie drogi 
pomiędzy Kukiang a N&w-zang na inii 
kolejowej stanowi ważny punkt strate­
giczny. Wojska japońskie posuwające «aę 
z trzech różnych kierunków po^aime- 
zagrażają stutysięcznej armii chińskiej,

Jednocześnie inna kolumna wojsk ja­
pońskich, która wyruszyła w kierunku 
zachodnim z Hwangmei południow - 
wschodniej prowincji Hupeh, obecnie po 
suwa się na północ od Wusuch — na pół­
nocnym brzegu rzeki Yangtse.

Po zajęcie Liczuangu i Jangkia tangu* broniącej łańcucha górskiego Lusaan.
wojska japońskie rozpoczęły wczoraj za­
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U/ cztery oczy ze sztuką

Pótkultura dla półinteligentów
Spec© teatralni w Polsce — jeśli tacy są 

«- przyjęli śmierć Konstantego Stanisław­
skiego, wielkiego reformatora teatru rosyj­
skiego żenującymi w entuzjaźmie artyku­
łami pozgonnymi. Żenujący dlatego, te am­
bicje teatru współczesnego w Polsce eą po­
ważnym zaprzeczeniem tych wszystkich 
wartości, które „Moskiewski Teatr Artys­
tyczny" reprezentowąŁ

• Bo obok reform czysto scenicznych i re­
wizji pojęć o grze aktorskiej, warsztat Sta­
nisławskiego wypracował nową sztukę ro­
syjską, nowe dzieło dramatyczne, pozwolił 
na rozwój takim talentom literackim, jak 
choćby autor „Wiśniowego sadu", Czechow. 
Stanisławski jako reżyser nie był tylko in­
terpretatorem utworów napisanych, jego 
stosunek do autora teatralnego był współ­
twórczy, Stanisławski — można rzec śmia­
ło — zreorganizował całą rosyjską literatu­
rę dramatyczną, przez swoje koncepcje sce­
niczne podsuwał pisarzom nowe pomysły,, 
tworzył rozległą wizję nowoczesnego teatru, 
w którym praca autora i reżysera z jedne­
go wyrastają pnia.

A w Polsce?
Mimo świetnej tradycji, mimo doskona­

łych zespołów aktorskich, nasz teatr współ­
czesny znajduje się w kompromitującym u- 
padku. Kalkulacje handlowe zabijają ini­
cjatywę ambitniejszych reżyserów (wyjąt­
ki!). T. K. K. T., towarzystwo biurokratów, 
z dziwną obojętnością traktuje to wszystko, 
co polskie, narodowe i wielkie.

W teatrze Polskim, instytucji, której naz­
wa dobitnie mówi o treści, wystawia się 
podkasauą „Jadzię wdowę" w przeróbce ży­
da Tuwima, „Cyganerię paryską" Murgera 
w przeróbce także nie Polaka Hemara 
(zresztą przeróbka przeraźliwie tandetna), 
oraz „Subretkę" Devala. Oto repertuar czo­
łowego teatru warszawskiego. „Jadzia wdo­
wa" obok „Dziadów" Mickiewicza.

Przejrzyjmy obecny repertuar teatrów 
stołecznych. W teatrze Polskim — wspom­
niana „Subretka" Devala, w teatrze Narodo­
wym „Zielony frak" Flersa, w Małym — „Pa­
ni Natura" Birabeau, w Kameralnym — 
także Birabeau, w Letniin „Kłopoty Bour- 
rachona" ze Zniczem — Freytagiem (?) w 
roli głównej, u Malickiej „na fali eteru" Le- 
onć w ponurej adaptacji Brodzińskiego, w 
8-ej 15 „Krysia Leśniczanka" Jarno.

Ani jednej sztuki polskiej. A gdzie Sło­
wacki, Bałucki, Bliziński, Fredro, Rostwo­
rowski, Nowaczyński, Zapolska i tylu, tylu 
innych? Otóż ci autorzy według biurokra­
tów z T. K. K. T. nie są „kasowi" — Ładna 
ocena. Słowacki i „kasowość". Patos wiecz­
ności Rostworowskiego — i łaskawe popar­
cie publiczności z ulicy Bielańskiej i Bagna. 
I W teatrach prowincjonalnych nie jest 
lepiej. Bus Fekete godnie sekunduje Bira­
beau, lub Bernsztejnowi. Sztuki polskie na­
leżą do wyjątków.

Ta niszcząca kulturę polską polityka pp. 
dyrektorów, reżyserów i doradców literac­
kich wśród których roi się od Żydów, stała 
się dziś w Polsce chronicznym skandalem, 
skandalem, z którym godzić się zaczyna 

krytyka i publiczność. I teraz, kiedy na 
teatr polski padl wielki cień zmarłego Sta­
nisławskiego, spece teatralni (jeśli ’tacy są) 
ogłaszają pompatyczne artykuły.

Obserwujemy więc albo nieświadomy 
fałsz, albo cyniczne oszustwo.

Jeszcze z jednym fałszywym mitem ma­
my do czynienia w życiu tak zwanym „kul­
turalnym". Jest nim symboliczny dziś nje- 
ledwie Wiech, autor felietonów codziennych 
w „Dobrym Wieczorze" — Póki Wiech ogła­
szał swoje „tam i nazad szarpane" dowcipy 
w dzienniku był tylko smutnym zjawiskiem 
zubożenia humoru w dziennikarstwie.

Ale teraz Wiech, zachęcony pochwałami 
Kadena-Bandrowskiego (słynny dziś w do­
wcipach artykuł z „Gazety Polskiej") i ude­
korowany (za zasługi literackie) srebrnym 
wawrzynem Akademii Literatury (tak! 
tak!!), uwierzył w swoje posłannictwo pi­
sarskie (polski Plutarch jak pisze Kaden 
Bandrowski) i zaczął hurtem wydawać swo­
je felietony w książkach. Ale tu hola, panie 
piewco Walerego Wątróbki! Pochwała gran- 
dziarstwa i andrusostwa, swoity żargon ję­
zykowy (w ząbek czesany), poza tym kom­
pletny brak wyczucia prawdziwego humoru, 
czynią z Wiecha zjawisko społeczne, o pro­
blematycznej wartości. Znany już jest dziś 
w Warszawie wpływ żargonowych felieto­
nów Wiecha na młodzież szkolną i sfery 
półinteligentne.

To Wiech sugeruje Warszawie swoją, 
ze szmoncesu wyrosłą gwarę, a nie War­
szawa Wiechowi. W humorze Wiecha nie­
ma ani odrobiny zacięciś. satyrycznego, 
jest natomiast niekulturalna jjochwała złe­
go wychowania i złych charakterów. Świa­
topogląd autora książki „Wysoka Eksmi­
sjo" ogranicza się do szynków i teściowych, 
a każdy dowcip nie może się obyć bez rę­
koczynu i w „ząbek czesanego" komentarza.

Oto cały mit Wiecha,
Bardziej pobłażliwy czytelnik próbował­

by może obronić Wiecha terenem, na któ­
rym on swoje felietony ogłasza. Dziennik, 
specjalny czytelnik, popularność i L p. 
Ale czy każda praca literacka ogłaszana w 
dzienniku, nawet najbardziej popularnym, 
musi być zawsze półinteligencka? Tak nie 
jest na pewno.

Bo oto Quas-Kwaśniewskl ogłosił zbiór 
swoich felietonów, drukowanych codzien­
nie w „Wieczorze Warszawskim" w książce 
pod tytułem „Sposób na żonę". Zbiór ten 
należy przeciwstawić książkom Wiecha.

Ouas reprezentuje humor subtelny, kul­
turalny, wywodzący się z tradycji Potockie­
go, Krasickiego i Prusa; Qua© pisze dosko­
nalą polszczyzną, którą możnaby postawić 
za wzór niejednemu literatowi.

Jeśli Kwaśniewski w którymś felietonie 
oprze dowcip na sytuacji, to czyni to z u- 
śmiechem napół ironicznym i napół dobro­
dusznym. Jego ludzie nie są pokraczni, aro­
ganccy, czy wulgarni. Są raczej zaafero­
wani życiem, zdziwieni komplikacjami, 1, 
gdy strzelają gaffy, to jakże ich komizm 
jest głęboki, słuszny, niemal światopoglądo­
wy. Jesteśmy świadkami talentu niewątpli­
wie samorodnego, mimo dużych analogii z 
Zoszczenką i Awerczenką, mimo zbyt silnie

W/ZZCC-HO

CfUA «8»Z (NA PRĄD 
ElflU ZMIENNY no, no, 
i-o, 220, 240 V), 3»)ampowy (2 
pentodv 1 lampa prostownicza) 
ODBIORNIK WYSOKIEJ KLA< 
SY, 3 ZAKRESY FAL, GŁOŚ, 
NIK DYNAMICZNY O P1Ę. 
KNYM TONIE. ZASIĘG IM. 
PONUJĄCY. REGULACJA 
TONU 1 SIŁY ODBIORU. 
WBUDOWANA ANTENA 
ŚWIETLNA. SKRZYNKA ZE 
ZŁOCISTEJ

BRZOZY 41 4 43.

SPŁATY DO 15 MIESIĘCY.
SPRZEDAŁ W CZOŁOWYCH SKLEPACH RADIOWYCH.

zamkniętej tematyki (środowisko miesz­
czańsko inteligenckie).

Teatr i felieton. Dwie sprawy pozornie 
rożne,

Ale w obecnej sytuacji polskiej stają 
się synonimem stosunku tak zwanych 
twórców kulturalnych do tak zwanych sze­
rokich rzesz publiczności. Ludzie teatru 
boją się wystawiać Słowackiego lub Ro­
stworowskiego, ze względu na „kasowość"

Straszył szefa przez telefon
Nie dawno przed jednym z sądów an­

gielskich odpowiadał 20-letni Gladys John­
son, oskarżony o to, że w oszukańczy spo­
sób korzystał z automatów telefonicznych. 
Mianowicie umiał tak manipulować auto­
matem, że po otrzymaniu połączenia zwra­
cał mu wrzuconą monetę. W sądzie tłuma­
czył się w ten sposób, że musiał się mścić

EfUfl ’’’’•Z <NA PRĄD* 
ŁinU ZMIENNY no, 120. 
>30, 150. 220, 240 V) 3.LAMPO. 
WY (2 PFNTODY I LAMPA 
PROSTOWNICZA), ODBIOR. 
NIK O EUROPEJSKIM ZA. 
SIĘGU. 2 ZAKRESY FAL. 
GŁOŚNIK MAGNETYCZNY 
Z WOLNODRGAJĄCĄ KOI. 
WICZKĄ. WBUDOWANA 
ANTENA ŚWIETLNA. - 
SKRZYNKA Z ORZECHA 
KAUKASKIEGO.

— a kolporterzy literatury w dziennikach 
traktują czytelników jak dzikusów, którym 
byle świecidełko potrafi zaimponować.

W odcinkach powieściowych grasują 
brednie Kamila Nordena(?) i Kajota, a pa 
scenach teatralnych królują sztuczydła za 
granicznych półinteligentów.

Oto ambicje naszych opiekunów kultur? 
i niepowołanych jej współtwórców.

Jerzy Pietrkiewlcz

na swoim szefie za przykrości, których pd 
niego doznawał w biurze, a ponieważ zbyt 
mało zarabiał, nie mógł sobie pozwolić na 
to, aby płacić za użycie telefonu dla wygłft1 
szania pogróżek.

W ten sposób mógł dowolną ilość razy 
powiedzieć serię „przyjemnych" słów i 
„obietnic" swojemu przełożonemu.

Młyny Kentzera w Bydgoszczy
PP.

Niniejszym mam zaszczyt donieść, te nabyłem 
w drodze kupna młyny zbożowe od firmy Młyn Parowy — 
W. Baerwald I Ska Bydgoszcz które prowadzę P°d 
firmą - ,

MŁYNY KENTZERA 
ij| Bydgoszcz, ulica Promenada 28

Telef. 32-19 —Skrót telegr. „Kentzerrr.łym"

■ 
i$8i Z poważaniem

(—) Bronisław Kentzer
Bydgoszcz, ulica Gdańska 42.

PP.
Donosimy uprzejmie, że nabyte przez WPana Bro­

nisława Kentzera, współwłaściciela firmy B. Kentzer I Ska, 
Bydgoszcz zakłady przemysłowe uruchomiliśmy

Kupujemy zboża chlebowe, wymieniamy żyto, psze­
nicą I jęczmień na mąkę, otręby I śruty. Dostarczamy 
pierwszorzędne męki żytnie, pszenne, również razowe, 
kasze jęczmienne, zdrowe otręby I śruty pastewne.

Posiadamy specjalne nowoczesne magazyny do 
składowania i konserwowania zboża i przyjmujemy zboże 
chlebowe do składowania na przystępnych warunkach.

MŁYNY KENTZERA

dyreKtor

Z wysokim poważaniem
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Sezonowa praca robotnic polskich 
na Ziemi Gdańskiej

Współpraca władz i społeczeństwa polskiego dać im musi pewniejsza podstawę
(t s.) W mury Wielkiego Gdańska 

nie wiele przedostaje się z atmosfery 
znojnej pracy wsi Wyżyn, Nizin czy Żu­
ław, tej pracy, która ze względu na cha­
rakterystyczny swój ustrój zasługuje na 
bliższą uwagę przede wszystkim ze stro­
ny opinii polskiej.

Duży, przeszło 1000-morgowy mają­
tek rolny sprawia w zimie dość dziwne 
wrażenie martwoty: jest wyludniony. 
Oczywiście tylko do czasu, do terminu 
rozpoczęcia pilnych i masowych robót 
polnych, wykonywanych przy pomocy 
sił- sprowadzanych z poza terenu Wol­
nego Miasta, dodajemy zaraz — sil 
krzepkich, dzielnych i pilnych, sil pol­
skich.

Wieś gdańska przystosowana jest do 
pracy robotników sezonowych. Tak jest 
z dawień dawna, również od dawna brak 
rąk do pracy na wsi zastępuje się ro­
botnikami z Polski. Sezonowa praca sil 
polskich na Ziemi Gdańskiej ma już 
swą nieprzeczoną niczym a różnorodną 
tradycję. Ziemia i praca na niej człowie­
ka tworzą najsilniejszy związek, który 
poza obowiązkami wielkie daje prawa.

KTÓŻBY SPRZĄTAŁ ZBOŻE...
Ograniczenia gdańskiego rynku pra­

cy związane układem stosunków poli­
tycznych w Wolnym Mieście zmniejszy­
ły polskie wychództwo sezonowe, daw­
niej bardzo znaczne (ca 15 tys. rocznie), 
ale nie mogły znieść go zupełnie. Któż­
by przygotował ziemią, kto sprzątałby 
zboże? Napewno nie gdańscy Niemcy, 
choćby i nie zostali wysłani do Rzeszy, 
jak to się dzieje ze względów gospodar­
czych i... politycznych.

Corocznie więc tysiące dziewczyn 
(mężczyzn bardzo mało) przyjeżdża z 
Polski na Ziemią Gdańską na te roboty 
dzisiaj już (od 1925 roku) regulowane i 
chronione umowami. Przyjazd robotnic, 
sezonowych, ich pobyt i wynagrodzenie, 
stan materialny i moralny — to ważne 
zagadnienie, które bynajmniej, jak fał­
szywie ocenia to część prasy, nie ogra­
nicza się tylko do terenu pracy, lecż tak­
że, a nawet przede wszystkim — obej­
muje obszar Polski.

UREGULOWANY NURT
Dawniej wychództwo sezonowe pły­

nęło silniejszym nurtem, jednak dzi-*- 
kim, bezplanowym, w którym gubiło się 
i, marnowało dużo żywych sił. Dzisiaj 
nurt ten, jeśli nie jest jeszcze całkowi­
cie opanowany, to w każdym razie pły­
nie wytyczonym korytem 1 każdy rok 
pracy normalizacyjnej przynosi widocz­
ny postęp.

W roku bieżącym zakontraktowa­
nych polskich robotnic sezonowych 
pracuje około 5.900, z tego na Żuławach 
■4.322, Nizinach 1.100 i Wyżynach 490, 
poza tym dozorców wzgl. przodowników 
324. Pracownicy ci rekutują się z róż­
nych powiatów, przede wszystkim po­
morskich, najwięcej z pow. starogardz­
kiego — 1.498.

WERBUNEK LEGALNY
Wychództwo odbywa się systemem t. 

zw. akordników czy przodowników 
(pracują także razem z robotnicami), któ 
rzy na podstawie zaświadczenia Komi­
sariatu Generalnego R. P. w Gdańsku u- 
prawnieni są do werbowania i kontrak­
towania sezonowych robotnic na teren 
W.. Miasta. Warunki pracy określa spe­
cjalna umowa robocza, zatwierdzona 

‘przez polskie Mlnist. Opieki Społecznej. 
• Pośrednik taki (akordnik lub przo­
downik) werbuje w Polsce robotnice, z 

j którymi jak 1 z pracodawcami gdański­
mi jest zresztą zwykle w stałym kontak- 

i ęie, po czym jedzie z nimi na miejsce 
pracy. Po drodze w Tczewie pośrednik 

: dokonuje rejestracji w ekspozyturze 
iWojew. Funduszu Pracy, tam też otrzy­
muje (za opłatą 50 gr. od osoby) dla ro­
botnic książeczki zarobkowe, zniżkę ko­
lejową. Przede wszystkim jednak dzięki 
takiemu normalnemu werbunkowi i re­
jestracji dziewczyna polska uzyskuje 
opiekę prawną i moralną władzy pol­
skiej, Komisariatu Generalnego R. P., 
który czuwa nad planowym rozmiesz- 
Częniem wychództwa, na należytym wy­
konaniu kontraktu i zadośćuczynienie 
w dość częstych wypadkach pokrzywdze­

nia oraz nadzoruje element akordniczy. 
Gorzej, jeśli objęcie pracy na terenie W. 
Miasta nie dokonało się tą zasadniczą, 
ale inną dziką drogą.,

Dzikie wychództwo garbuje skórę
Reguła, że zawsze gorzej jest w poje­

dynką, samopas i tutaj także nie znaj­
duje wyjątku. „Dzikość** ta, tłumacząca 
się różnie — unieświadomieniem, źle 
skalkulowaną i chybioną chytrością 
chłopską, czy złą wolą pośrednika — 
prędzej czy później wygarbuje skórę 
dziewczynie, staje się źródłem licznie 
notowanej krzywdy moralnej i material­
nej, a ogółem wyrządza znaczne szkody 
wychódźtwu sezonowemu.

Są więc ciągle jeszcze, choć już nie­
liczni, bo tępieni, dzicy akordnicy i przo­
downicy, którzy korzystając ze zbyt luź­
nego i słabego nadzoru władz w Polsce 
werbują, ale nie rejestrują, nie uzyskują 
dla robtnic swych opieki, a Często — gę­
sto wyzyskują. Jest dalej same wychodz- 
two — dzikie: ot, idą sobie (wystarczy, 
że mają papiery osobiste w porządku) na 
Ziemię Gdańską w poszukiwaniu za pra­
cą, idą i coraz rzadziej wprawdzie — 
władze gdańskie nie zezwalają na ich 
zatrudnienie — ale ciągle jeszcze u ma­
łych gospodarzy znajdują pracę. Zazwy­
czaj nie mają z tego pociechy; trudno 
znaleźć, łatwo pracę stracić. Są bowiem 
bez sankcji, bez kontaktu, niezarejestro- 
wane, opiekuńcza władza polska nic o 
nich nie wie, a jak się o krzywdzie do­
wie, to i trudno coś poradzić.

ZRÓWNAĆ PŁACE NIEMIECKIEGO 
I POLSKIEGO ROBOTNIKA

Ba! praca — tyle o niej mówimy, wie­
my także, wie i pracodawca gdański, że

„Młyny Kentzera"
nowa polska placówka w Bydgoszczy

ślony plan pracy otrzyma pełną realiza­
cję zamierzeń. Widzimy to z pierwszej 
fazy czynności Młynów Kentzera, które 
dały się poznać jako sprawnie funkcjo­
nujące przedsiębiorstwo o przemiale 
dziennym 55 ton z zasięgiem sprzedaży

W Bydgoszczy czynne są od kilku ty­
godni Wielkie młyny parowe p. f. „Młyny 
Kentzera** własność p. Bronisława Ken- 
tzena, wiceprezesa Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni — znanego przemy­
słowca i współwłaściciela firmy B. Ken- 
tzer w Bydgoszczy.

Dobrze się stało, że p. prezes Broni­
sław Kentzer nabył ten wielki warsztat 
przetwórczy z rąk obcych. Ważnym jest 
bowiem fakt polszczenia poszczególnych 
placówek — a tym więcej na naszym 
eksponowanym terenie. Dla polskiego 
życia gospodarczego jest to obraz szcze­
gólnie radosny.

I już widzimy wielką różnicę. Na prze­
strzeni trzech tygodni, na terenie daw­
nych młynów W. Baerwalda i Ska, pa­
nuje Inna zupełnie atmosfera, a praca 
podjęta jest od podstaw i w nowym du­
chu. W polskich rękach 1 z polskim ka­
pitałem otwarte w dniu 12 sierpnia b. r. 
Młyny Kentzera przystąpiły do realiza­
cji szeroko zakrojonego planu uspraw­
nienia przedsiębiorstwa, zarówno pod 
względem technicznym, organizacyj­
nym, a przede wszystkim z naczelną my­
ślą dostarczenia na rynek pierwszorzęd­
nego produktu przemiałowego. 

Wielkie „Młyny Kentzera** w Bydgoszczy należą do większych przedsiębiorstw prze­
miałowych w Polsce i są urządzone na wysokim poziomie technicznym*

rzetelna 1 skuteczna to, daleko lepsza 
od niemieckiej praca, ale niemniej waż­
na jest sprawa płacy. Obecnie dla pol­
skich robotnic określone jest poza depu­
tatem dniówka w wysokości 90 fen., w 
czasie żniw, roślin okopowych 1,25 g. 
dziennie, kwota stanowczo niewystar­
czająca. Poziom ten jednak podwyższa 
oraz wyrównuje samo życie i brak rąk 
do pracy dyktuje płacę na ogół znacznie 
wyższą.

Ciekawą i bardzo ważną Częścią pro­
blemu płacy jest tu sprawa innego sto­
sunku do robotnic, polskich, a innego do 
gdańskiej, niemieckiej siły. Jak wszę­
dzie, tak i tu teoria przedstawia się pię­
knie, gdyż polscy jak i gdańscy robotni­
cy rolni pobierać mają tu jednakową 
płacę przy tej samej czynności. Prakty­
ka jednak przynosi wyraźne uprzywile­
jowanie — wyższą płacę Niemcom. Wy­
raża się to nie tylko w wyższej na ogół 
stawce, ale także w tym przykładzie, że 
deszczowy dzień polska dziewczyna prze­
siedzi w „benedyi** (tak nazywają swe 
mieszkania) i nic nie otrzyma, podczas 
gdy robotnik gdański płacę swą dostanie.

GDY DIABEŁ STRZEŻE ŚWINIĘ...
Gdy diabeł strzeże świnię, więcej z le­

go kwiku niż pociechy — 1 nic nie zdobę­
dzie chciwość czartowska. Groteskowy 
ten przykład podał jeden z niemieckich 
rolników, pracodawca robotnic polskich, 
gdy zapytano go o t. zw. Parallelarbelter. 

ćzy trafne? Rzeczywistość jest taka. 
Urząd pracy (Arbeltsamt) zezwala rol­
nikom na zatrudnianie robotnic pol­
skich, ale (pieczeń ewą trzeba upiec!) 
pod warunkiem, że na cztery dziewczy­
ny przyjmie jednego gdańszczanina, 
Niemca. Ten właśnie „Parallelarbelter**

Na czele Interesów Młynów Kentzera 
stanął wytrawny znawca w dziedzinie

JÓZEF JERZAK 
dyrektor „Młynów Kentzera** w Bydgoszczy, 
znany specjalista w dziedzinie przetwór­

stwa zbożowego.
zbożowo-przetwórczej p. dyrektor Józef 
Jerzak, b. prokurent Młynów Lubic- 
kich, dawny działacz niepodległościowy. 
Powierzenie p. J. Jerzakowi stanowiska 
dyrektora jest dużą rękojmią, że nakre-

stanowi poważne... obciążenie procy 
wiejskiej, w praktyce bowiem nlo wfe 
umie i nie robi, za wyjątkiem dobrego, 
wrażenia. Często nawet, jak twierdz* 
obserwatorzy,, tylko za to wrażenie 
otrzymuje wynagrodzenie, byle tylko nie 
przeszkadzał. Dobrze zapisany w partii 
rolnik zdoła jeszcze uzyskać czasem po
kilku próbach lepszego „Parallela**, nie­
miły towarzyszom brunatnym milczy I... 
płaci.

W każdym razie w roku przyszłym, 
w przededniu nowego sezonu konieczna 
będzie zmiana obecnych warunków pła­
cy, aby faktycznie zrównać płacę robot­
nic polskich z robotnikami — używając 
oficjalnej nazwy — gdańskimi

KONIECZNA WSPÓŁPRACA
Polskie wychodźtwo sezonowe na Zie­

mię Gdańską w całości swej stanowi za­
gadnienie, które ze strony odpowiednich 
władz w Polsce wymaga dokładnego nie 
tylko przestudiowania, ale przede wszyst 
kim praktycznego realizowania potrzeb 
robotnic, potrzeb m. in. odpowiedniego 
nadzoru nad werbunkiem na pozór drob­
nych, w rzeczywistości bardzo ważnych, 
więc pracy systematycznej, a nie mani­
łeś tacyj.

W wysiłku tym współpracować muszą 
— i to nie wahamy się stwierdzić — 
wszystkie te instytucje oraz czynniki 
społeczne, które mają bezpośredni kon­
takt z ludnością wiejską, a tym samym 
i wychodźtwem. Głos uświadamia­
jący tę ludność wychodźczą o jej pra­
wach, obowiązkach 1 koniecznościach za­
brać powinni w większej mierze niż do­
tąd m. in. księża proboszczowie. Wdzię­
czne pole pracy mają także związki za­
wodowe, dysponujące przecież i apara­
tem organizacyjnym i — prasowym.

Nic nie pomoże krzyczeć w dzienni­
kach „gwałtu! co się dzieje**, szkodliwy 
jest fałszywy alarm i w zły dzwon bi- 
jący alarm, ale konieczna rzeczowa 
praca od podstaw: od człowieka i dla 

I człowieka, dla Polakal

na terenie całej Polski.
Młyny Kentzera w Bydgoszczy należą 

do jednych z największych przedsię­
biorstw przemiałowych w Polsce. Tech­
niczno urządzenie opiera się na najbar­
dziej nowoczesnych maszynach i przy­
rządach, doskonale skoordynowanych w 
swoim działaniu.

Całość tej maszynerii i urządzeń sta­
wia Młyny Kentzera na bardzo wysokim 
poziomie. Trzeba również zauważyć, że 
zboże wyładowywane jest za pomocą 
elewatorów na bocznicy, że młyny posia­
dają nowoczesne magazyny do składo­
wania 1 konserwowania zboża. Z tymi 
ostatnimi wiąże się wielka dogodność 
dla rolnictwa, gdyż producenci mogą 
przechowywane zboże sprzedać w naj­
lepszej dla siebie sytuacji, bez uszczerb­
ku na wartości.

Znaczenie działalności Młynów Ken­
tzera Jest tym większe dla dobra naszej 
Gospodarki narodowej, że ściśle przy 
pomocy polskiego kapitału i polskich 
rąk pracowników, dąży dyrekcja wy­
trwale i planowo w kierunku systema­
tycznego ulepszania wartości wytwarza­
nych produktów (pierwszorzędne mąki 
żytnie, pszenne, razowe, kasze jęczmien­
ne, zdrowe otręby i śruty pastewne), ba­
cząc pilnie na konserwację urządzeń i 
dodatkowe ich rozszerzanie przez zapo­
czątkowane inwestycje.

Na progu nowej działalności Redak­
cja nasza życzy tak sprężyście zorgani­
zowanemu przedsiębiorstwu realizacji 
zamierzonej linii rozwojowej, a jesteśmy 
równocześnie głęboko przekonani, że pod 
światłym kierownictwem p. dyr. J. Je- 
szaka osiągną Młyny Kentzera należną 
im opinię — nie tylko w kraju, ale i za­
granicą, dokąd nowo powstała instytu­
cja zamierza już w niedalekiej przyszło­
ści eksportować.

Nowej placówce —• Szczęść Boże!
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Z kart przeszłości

Gdy w szkole panował duch obcy...
Tajne kółka młodzieży polskiej na Pomorzu w czasie niewoli

(j. p.) Gdy dzisiaj młodzi przekracza­
ją. mury szkoły polskiej w wolnej Polsce 
— warto przypomnieć okres tamtych, 
ponurych lat niewoli, gdy młodzież pol­
ska narażona była na prześladowania 
za wierne trwanie przy kulturze na­
rodowej i przy języku ojczystym.

W zaborze pruskim nie było szkoły 
Opolskiej. O pacierz polski toczono wal­
kę. Ale ta walka dziatwy polskiej o pra­
wo odmawiania pacierza w języku ro­
dzinnym, była do praw pierwszym od 
1848 r. masowym buntem polskim prze­
ciw pruskiej przemocy. Sto trzydzieści 
tysięcy dzieci protestowało wobec całe­
go świata w imię swojej polskości. Echo 
tej walki rozniosło się szeroko po świę­
cie, a sprawa dzieci wrzesińskich przez 
dłuższy czas nie schodziła ze szpalt ga­
zet wszystkich narodów.

Na skutek prześladowania języka 
polskiego, potężniał wspaniale duch 
buntu przeciw niewoli pruskiej.

Młodzież szkolna podnosi sztandar 
biało-czerwony. Po gimnazjach powsta­
ły tajne kółka Tomasza Zana (T. T. Z.), 
gdzie w ukryciu uczono się polskich 
dziejów i polskiej literatury.

T. T. Z. istniało niemal wszędzie, 
gdzie była średnia szkoła. Bardziej za­
konspirowana była organizacja „Czer­
wonej Róży". Głęboki patriotyzm, po­
czucie obowiązków narodowych, kar­
ność organizacyjna i bezwzględna taj­
ność, sprawiały, że nieliczne szeregi 

drużynowy tajnej drużyny skautowej 
i Polskiej Drużyny Strzeleckiej w Świeciu.
„Czerwonej Róży" stanowiły dużą, siłę 
i wywierały wpływ na szerokie koła 
kolegów. „Czerwona Róża" wywodziła 
swój początek z „Zetu", była nawet z 
nim w stałym kontakcie i korzystała z 
w szelkich pomocy. „Zet" przez „Czerwo­
ną Różę" słał do zaboru puskiego litera­
turę nielegalną, a stamtąd wciągał w 
swoje szeregi na terenie akademickim 
jednostki, które później wracały, by pro­
wadzić walkę.

Rok 1901 jest szczególnie pamiętny, 
w tej walce. W Toruniu odbywał się 
wówczas głośny proces 60 uczniów gim­
nazjalnych - Polaków, który ówczesna 
opinia i prasa polska nazwała „trage­
dią toruńską". Proces ściągnął wielu 
korespondentów pism niemieckich, za­
granicznych, a prasa polska szczegóło­
wo opisała przebieg sprawy, wydając w 
dniu 12 ■września 1901 r. dodatki nad­
zwyczajne o skazaniu patriotycznych 
uczniów pomorskich. Wyrok toruński 
pociągnął za sobą masowe wydalenie 
młodzieży polskiej ze.szkół średnich.

Praca jednak dalej się rozwijała. T. 
T. Z. zjednoczywszy wszystkie komórki 

i organizacyjne w całym zaborze pruskim, 
wprowadziło następnie pracę skautową 
dla młodszych oraz pracę wojskową dla 
starszej młodzieży. W celu ugrutowa- 
nia tej pracy T. T. Z. nawiązało kontakt 
z Komendą Naczelną Polskich Drużyn 
Strzeleckich. O pokrewnych tajnych 
drużynach skautowych na Pomorzu ta­
ki znajduje się rozdział w dziele „U pod­
staw organizacji wojska polskiego 1909— 
1914“ ppłk. dypl. inż. H. Bagiński:

Kupując podręcznik szkolny, należy sprawdzić, czy został on zaopatrzony 
w nalepkę na budowę szkół.

Cena nalepki nie podraża ceny podręcznika, a przyczynia się do powstania 
poważnego funduszu na budowę publicznych szkól powszechnych.

PIERWSZE TAJNE DRUŻYNY SKAU­
TOWE NA POMORZU

Na terenie Pomorza w szkołach śre­
dnich istniała oddawna zasłużona i wy­
próbowana dzięki prześladowaniom za­
borcy pruskiego tajna organizacja „Fi­
lomatów", która kierowała szerszą orga­
nizacją za pomocą poszczególnych Kół 
„Towarzystwa Tomasza Zana" (T. T. Z.). 
Filomaci i T. T. Z. podlegali komisarzom 
oraz wizytatorom akademikom, zrze­
szonym w „Zecie" (Związku Młodzieży 
Polskiej). „Zetowcy" akademicy corocz-

Łuków uczcił zasługi 
wicepresn. Kwiatkowskiego
Na Podlaeiu, nad rzeczką Krzną, leży 

niewielkie miasto Łuków, stolica Ziemi Łu­
kowskiej. Mało jest ono znane w Polsce, 
choć niedawno obchodziło 700-leęie swego 
istnienia. Ostatnio Łuków nadal dyplom 
obywatela honorowego wicepremierowi i 
ministrowi skarbu inż. Eugeniuszowi 
Kwiatkowskiemu, który jako młody oficer

nie urządzali dla tej młodzieży wyciecz­
ki przez Poznali do Krakowa, Wielicz­
ki i innych miejscowości w Galicji. Wy­
cieczki te miały na celu bliższe zapo­
znanie się z kulturą polską i zetknięcie 
się z polską młodzieżą z innych zabo­
rów. Dzięki tym wycieczkom członków 
T. T. Z. dodtarły na Pomorze w roku 1909 
i 1910 pierwsze wiadomości o tworzących

Członkowie Towarzystwa Tomasza Zana 
i tajnego skautingu w Chojnicach.

się organizacjach, które miały na celu 
odzyskanie niepodległości czynem oręż­
nym. Wiadomości te dotyczyły głównie 
organizacji skautingu i Polskich Drużyn 
Strzeleckich i na tej podstawie w roku 
szkolnym 1911/12 w Chojnicach Filoma­
ta Szczepan Lukowicz zorganizował 
pierwszy oddział wojskowy. W roku 
szkolnym 1912/13 z inicjatywy ówczesne­
go akademika i komisarza T. T. Z. na 
Pomorze, wybitnego i pełnego ofiarnoś­
ci działacza, Szczepana Gracza, powsta-- 
ły pierwsze tajne drużyny skautowe w 
Brodnicy, Grudziądzu, Nakle, Świeciu, 
Toruniu i Wałczu, a następnie przy ko­
łach T. T. Z. w Bydgoszczy, Gdańsku, 
Starogardzie i Wejherowie. On to pro­
pagował również wycieczki młodzieży z 
kół T. T. Z. na Kaszuby, Warmię i Ma­
zury oraz zachęcał do osiedlania się na 
Mazurach, celem podjęcia pracy prze­
ciwko germanizacji ludności polskiej. 
Filomaci pomorscy już wówczas zdawa­
li sobie sprawę z doniosłości politycznej 
i gospodarczej dostępu Polski do morza 
i prowadzili w tym kierunku systema­
tyczną pracę uświadamiającą.

Pierwszą tajną drużynę skautową w 
Brodnicy zorganizował uczeń Franciszek 
Hanelt, który naskutek wykrycia jego 
działalności na terenie gimnazjum w 
Chełmnie przeniósł się do Brodnicy i tu­
taj z uczniów gimnazjalnych utworzył 
zastępy skautowe. Ćwiczenia w terenie 
lub w sąsiednich lasach odbywały się 
bez względu na pogodę.

Tajną drużynę skautową w Chełmnie 
zorganizował Władysław Cieszyński po 
powrocie z kursu skautowego w 1912 r. 
w Skolem. Do drużyny skautowej nale­
żeli obowiązkowo wszyscy członkowie 
T. T. Z., których było około 60-u do wy­
buchu wojny światowej. W 1913 r. ko­
mendantem drużyny i przewodniczącym 
koła T. T. Z. był Jan Brejski, (później­
szy wojewoda pomorski) a w roku szkol­
nym 1913/14 — Stanisław Zawadzki. 
Ćwiczenia w porze letniej odbywały się 
raz na tydzień, zazwyczaj na polance w 

| Kępie Panieńskiej, w klinie między rze­
ką Wisłą i Papówką, a większe ćwicze­
nia w oddalonym o 12 km. lesie koło 
Wabcza. Zebranie całej drużyny natra­
fiło na ogromne trudności i aby zmylić 
czujność policji pruskiej skauci zdążali 
różnymi drogami i o różnym czasie na 
umówione większe zbiórki. Ćwiczenia 
odbywały się po zbiórce całej drużyny 
i odśpiewaniu „Roty". Wszyscy skauci 
co święto i niedzielę wychodzili na ćwi­

czenia i pracowali z wielkim poświęce­
niem, gdy inni zabawiali się w karcz­
mach przy „kuflu piwa". W lecie 1914 r. 
w wycieczce do Krakowa brali udział: 
Tadeusz Chyliński i Franciszek Szulc, 
którzy odbyli w ciągu czterech tygodni 
ćwiczenia w Polskiej Drużynie Strze­
leckiej w Krakowie i na kursie w No­
wym Sączu. Po kursie tym mieli oni po­
prowadzić pracę wojskową Polskich 
Drużyn Strzeleckich, lecz wybuch woj­
ny przerwał pracę ściśle wojskową.

Pierwszą tajną drużynę skautową w 
Chojnicach założył we wrześniu 1911 r., 
Szczepan Lukowicz. Już w 1910 r. z wy­
cieczki do Krakowa przywiózł kilka nu­
merów pisma „Zarzewie" przewodniczą­
cy' koła T. T. Z. w Chojnicach — Emil 
Bronisław Sowiński. W r. 1911 wyjechał 
z wycieczką do Krakowa Szczepan Lu­
kowicz, który brał udział w ćwiczeniach 
II Polskiej Drużyny Strzeleckiej; ćwi­
czenia te odbywały się z bronią. Podczas 
ćwiczeń nocnych przerabiano czaty, pa­
trolowanie i natarcie przy użyciu ślepej 
amunicji. Lukowicz w roku szkolnym 
1911/12 zorganizował oddział Drużyny 
Strzeleckiej w Chojnicach, przerabiając 
program szkoły rekrutów; ćwiczenia od­
bywały się raz na dwa tygodni® ze 
względu na trudne warunki i szpiego­
stwo ze strony władz szkolnych i policji 
pruskiej. W pracy tej odznaczali się: 
Franciszek Sieradzki i Franciszek Żyn- 
da i dlatego organizacja T. T. Z. wysła­
ła ich na kurs skautowy do S kol ego w 
1912 roku. Po ich powrocie utworzono 
Komendę miejscową Polskiej Drużyny 
Strzeleckiej z Łukowiczem na czele oraz 
przydzielono do prowadzenia pracę

Grupa uczestników tajnego skautingu przy 
T. T. Z. w Świeciu nad Wisłą na Pomorzu, 
na wycieczce po Ziemi Mazurskiej w lipcu 
1914 r. Stoją od strony lewej ku prawej: 
1) Jan Guziński, 2) Józef Kuberski, 3) Józef 
Chmielewski; leżą od struny lewej; 4) Ma­

licki i 5) Wardziński.
skautową — Żyndzie, a wojskową — Sie- 
rackiemu. W roku szkolnym 1912/13 prze 
robiono program ćwiczeń skautowych 
według podręcznika skautowego, a w 
czasie wakacyj na polecenie komisarza 
Gracza 3 zastępy skautowe odbyły wy­
cieczki dłuższe, zakupując komplet map, 
wydanych dla niemieckiego „Wander- 
vogel". Wycieczki te odbywały się pod 
płaszczykiem niemieckich „Pfadfinde- 
rów" i wyruszyły w następujących kie­
runkach: pierwszy zastęp z Malborka 
przez jeziora Mazurskie do Olsztyna,

legionowy przebywał w Łulsowie w latach 
191C -1919, prowadząc w całym powiecie ro­
botę niepodległościową, kierując następnie 
akcją rozbrajania Niemców i organizując 
pierwsze oddziały wojska polskiego.

Treść dyplomu brzmi skromnie: Z okazji 
,0-lecia Niepodległości i 20-lecia pobytu p. 
wicepremiera w Łukowia.

drugi — na Kaszuby, trzeci — prowadzo­
ny przez Łukowicza, trasą z Czerska 
do Wdzydze (Muzeum Kaszubskie) przez 
Kościerzynę na górę Wieżyca i przez 
Kartuzy, Wejherowo dotarł do Sopot. 
Kilku skautów wyjechało również w le­
cie 1913 r. do Krakowa. W roku szkol­
nym 1913/14 wszyscy skauci zostali za­
stępowymi, mieli przejść program szko­
ły podoficerskiej Polskich Drużyn Strze­
leckich, a w lecie 1914 r. odbyć kurs in­
struktorski w Nowym Sączu.

Tajną drużynę skautową w Świeciu 
nad Wisłą założył Kazimierz Korzeniew­
ski. Przerabiano praktycznie ćwiczenia 
według podręcznika skautowego, a wy­
cieczki na Kaszuby, na Hel i na Mazury 
urządzano na polecenie komisarza To­
warzystwa Tomasza Zana Gracza; pod­
czas tych w ycieczek przerabiano prakty­
cznie terenoznawstwo. Wycieczki poza- 
tem miały na celu zaznajamianie się z 
miejscową ludnością i przeprowadzanie 
wśród niej polskiej propagandy celem 
podniesienia jej na duchu oraz wszcze­
pienia wiary w odzyskanie niepodległej 
Polski. W 1914 r. rozpoczęto pracę na te­
renie młodzieży kupieckiej, ażeby za­
prowadzić wśród niej pracę wojskową 
Polskiej Drużyny Strzeleckiej, lecz wy­
buch wojny stanął temu na przeszko­
dzie. Jednakże w czasie wojny prowa­
dzono nadal pracę-wojskową, która, przy­
sporzyła następnie członków’ i kierow­
ników Polskiej Organizacji Wojskowej 
na Pomorzu.

Tajną drużynę skan 
założyła również organizacja Towarzy­
stwa Tomasza Zana (T. T. Z.). W 1911 r. 
na skutek propagandy komisarza T. T.

Szczepana Gacza wyjechali z miejsco­
wego koła T.T.Z. z wycieczką do Krako­
wa Jan Gracz i Józef Siuda: pobyt w 
Krakowie przedłużyli o jeden tydzień, 
by dokładniej zapoznać się z pracą w 
krakowskich drużynach skautowych. *W 
następnym roku w jesieni 1912 r. zało­
żono kolo T. T. Z. i drużynę skautową 
w Wałczu, kierownikiem obydwuch or- 
ganizacyj był Jan Gracz. Ćwiczenia 
większe natrafiły na ogromne trudności 
ze względu na otoczenie niemieckie. 
Podczas wakacyj letnich 1913 r. odbyto 
wycieczki krajoznawcze na Kaszuby i 
Mazury, gdzie pod płaszczykiem organi­
zacji „Wandervogel" odbywano te wy­
cieczki. Każdy skaut musiał dobrze na­
uczyć się czytania mapy, .vedlug której 
wytyczał trasę i prowadził wycieczkę. 
Drużyna nie była liczna, a skautami 
byli: Andrzej Duda. Stanisław Krużyc- 
ki, Józef Siuda i inni.

* - * *
W tym okresie szedł przez Polskę 

dziwny prąd. Kto przykładał ucha do 
serc młodzieży, mógł słyszeć, jak biły w 
jakiś zgodny, a mocny rytm. Nie two­
rzyli jednej tylko organizacji, ale wy­
tworzyli ruch wielki, organizujący wszy­
stkich tych, co decydowali się żyć i u- 
mierać dla Polski. Pracowali w Kół­
kach, oddziałach, zastępach, drużynach, 
kursach, — zawsze z mocą młodzieńczej 
dumy polskiej — ucząc się potajemnie 
literatury i historii Polski i z niej czer­
piąc wzory jak należy ży, pracować i 
cierpieć dla Ojczyzny.

Dziś młodzież na Pomorzu swobodnie 
uczy się i modli w polskim języku, czer­
pie w całej pełni ze skarbów kultury 
polskiej. Przyczyniła się do tego w dużej 
mierze polska młodzież szkolna z cza­
sów niewoli, która wbrew prześladowa­
niom stała przy polskości i tajnie pol­
skiego ducha pielęgnowała.... uczyła się 
myśleć po polsku w nielegalnej polskiej 
szkole jakimi bvłv różne tajne organi­
zacje...
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Jak młodzież szkolna krzata sie i gospodarzy 
w kołach Czerwonego Krzyża?

At miło popatrzeć na dorobek dziatwy I
Polski Czerwony Krzyż rozwija — jak 

wiadomo — szeroką działalność wśród mło­
dzieży szkolnej, która już za młodu wykazu­
je dużo zmysłu organizacyjnego i dużo za­
pału w pracy dla bliźnich.

Na terenie szkół powszechnych Pomorza 
pracuje z górą 600 kół młodzieży szkolnej 
Polskiego Czerwonego Krzyża, a pracuje w 
nich przeszło 30 tys. chłopców i dziewcząt.

Przyjrzyjmy się tej pracyl
Ze sprawozdań rocznych Kół Młodzieży 

szkolnej P. C. K. przytaczamy kilka frag­
mentów.

Oto co podaje jedno z tych 600 kół:
Sekcja społeczna: Wydaliśmy w ciągu 

roku szkolnego 1824 bezpłatnych śniadań, 
dl* najbiedniejszych (bułka i mleko), ofia­
rowaliśmy 8 par bucików, bieliznę fartuchy, 
pończochy, 20 paczek z przyborami dla dzieci 
bezrobotnych, urządziliśmy Mikołaja, Gwia­
zdkę, Choinkę, Święcone dla dzieci z ochron­
ki, (na święcone daliśmy po 4 jaja, 1/4 kg 
kiełbasy, 1/2 kg babki), — wydajemy kole­
gom w zimie tran, opiekujemy się rodziną 
bezrobotnego ęll osób, 9 dzieci), 2-krotnie 
daliśmy mąkę, węgiel, wędliny, bieliznę, 
owoce, mydło, 2 płaszcze i czapki. Pomaga­
my w nauce mniej zdolnym kolegom, zaku­
piliśmy dla 4 kolegów książki i inne pomoce 
szkolne, wysłaliśmy książki na gwiazdkę 
dla Korpusu Ochrony Pogranicza, przeka­
zaliśmy 20 zl Komitetowi Pomocy Zimowej. 
Opiekujemy cię grobami poległych, sadzimy 
kwiaty , a w Dzień Zaduszny palimy świa­
tła na grobach, złożyliśmy się na remont 
grobu nauczyciela, ozdabiamy kapliczkę 
przydrożną.

Sekcja higieniczno-ratownicza: Dyżuru­
jemy na korytarzach, w szatni, w śniadalni, 
w umywalni, mamy własne ręczniki, zorga­
nizowaliśmy konkurs czystości z darami, 
byliśmy na kursie ratowniczo-sanitarnym, 
mamy patrol sanitarny, który w czasie zlo­
tu młodzieży w Toruniu udzielił pomocy w 
65 wypadkach, zakupiliśmy własną aptecz­
kę, mamy maszynkę do strzyżenia włosów, 
prowadzimy fryziernię, urządziliśmy poga- 
daki higieniczne: „walka z kurzem, higiena 
ubrania, higiena jamy ustnej, czystość to 
zdrowie, alkoholizm klęską społeczną" itd.

Sekcja robót ręcznych: Zbudowaliśmy a- 
kwarium, półki kwiatowe, oprawiamy książ­
ki, wyrabiamy słomianki, szyjemy swetry, 
rękawiczki, pantofle dla biednych, uprawia­
my zagonki kwiatowe i z ziołami leczniczy­
mi.

Sekcja korespondencyjna; Koła Czerwo­
nego Krzyża skupiają w różnych państwach 
świata kilkanaście milionów młodzieży, któ­
rą łączy hasło: „Miłuj bliźniego".

Koła Młodzieży to jedna wielka rodzina, 
nic też dziwnego, że młodzież utrzymuje 
łączność ze sobą: wysłaliśmy albumy i lalki 
w strojach ludowych do szkól w Ameryce, 
laponii Chinach, Finlandii; wysyłamy listy 
na Wileńszczyznę, Polesie, wysłaliśmy ksią­
żki dla dzieci na Wołyniu, opiekujemy się 
szkołami na Polesiu. Otrzymaliśmy albu­
my wraz z listami z Finlandii, Jugosławii 
Ameryki. Dzieci z Estonii piszą: „Interesu­
jemy się bardzo Polską, prosimy, abyście 
nadal do nas pisali. Nasze Koło jest młode, 
ale mamy wielką chęć do pracy dla dobra 
bliźnich"... Dzieci z Kanady pytają czy w 
Polsce pada śnieg, czy Shirlejka śpiewa w 
kinie po polsku, a dzieci ze stanu Teksas 
Ameryki przesyłając kowboja Buffallo-Billa 
piszą: „Żałujemy, że nie możemy przesłać 
wam jego konia ale koń zachorował". — 
Korespondencja taka rozszerza horyzont u- 
mysłowy dziecka, uzupełnia wiedzę szkol­
ną i zacieśnia łączność między młodzieżą.

Sekcja Opieki Przyrody: Zakupiliśmy 
siew drzew morwowych, wybudowaliśmy 
domki i karmiki dla ptaków, które karmimy 
w zimie, ochraniamy drzewka przydrożne, 
wygłaszamy pogadanki przyrodnicze: „jak

Rozmowy wiosko - amerykańskie 
w sprawie Czechosłowacji

RZYM. Włoski minister spraw zagra­
nicznych hr. Ciano odbył wczoraj kon­
ferencję z ambasadorem Stanów Zjedno­
czonych przy Kwirynalo Philllpsem. Jak 
informuję kola amerykańskie, w toku 
rozmowy omówiono sytuację międzyna­
rodowy ze szczególnym uwzględnieniem 
sprawy Czechosłowacji.

<5este chmury dymu z Sowietów 
nad Szweda

SZTOKHOLM. Z różnych miejscowości 
położonych w Szwecji północnej donoszę, 
iż wiatr wschodni pędzi gęste chmury 
dymu, które zbliżyły się do Sztokholmu 
i wyspy Gotland.

Według infonnacyj lotników szwedz­
kich, którzy powrócili ze Sowietów, dym 
ten pochodzi z pożaru olbrzymich obsza­
rów lasów. Samoloty, jak twierdzy lot­
nicy, nawet na wysokości 3000 mtr. znaj­
dowały się w zasięgu pędzonych wiatrem 
fal dymu.

ZURICH. Po rezygnacji Norwegii z or­
ganizacji zimowych igrzysk olimpijskich i 
nie zgłoszenia się Finlandii (oficjalnie Fin­
landia nie zwróciła się do międzynarodowe­
go komitetu olimpijskiego o powierzenie jej 
organizacji olimpiady zimowej), o organi­
zację igrzysk ma się ubiegać Szwajcaria.

Jak już donosiliśmy, w najbliższą, 
niedzielę, 4 września odbędą się w To­
runiu na Wiśle NI Pomorskie Między- 
klubowe Regaty Wioślarskie.

Jak wiadomo protektorat nad rega­
tami objął Wojewoda Pomorski P. min. 
Władysław Raczkiewicz.

W regatach tegorocznych, które or- 
1 ganizuje pierwszy raz w roku bieżącym 

KS. KPW Pomorzanin, weźmie udział 
7 klubów wioślarskich z Bydgoszczy, 
Grudziądza, Włocławka. Kruszwicy i To

ptaszki odwdzięczają się za opiekę. Jak po­
winniśmy opiekować się przyrodą" i t. d.

Inne dziedziny pracy: Organizowanie 
różnych uroczystości n. p. „Dzień Matki, 
wycieczki, zabawy, imprezy, haftowanie 
sztandaru, wysyłanie na kolonie niezamoż­
nych kolegów, prenumerata „Czynu Mło­
dzieży".

Skąd młodzież czerpie na to środki? Nie­
raz odmówi sobie cukierków czy owoców, a 
otrzymane grosze przeznaczy na pomoc in­
nym, urządzi imprezę dochodową, przedsta­
wienie czy zabawę. Niektóre z Kół operuje 
wcale ładnymi zasobami pieniężnymi, np. 
państw gimn. im. M. Konopnickiej we Włoc­
ławku w ciągu roku szkolnego obracało su­
mą przeszło 5 tysięcy zł.

Dzieci uczą się pilnie lekcy] 
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Na bieżni, boisku i ringu
Drugi dzień zawodów konnych 

w Insterburgu
Polacy zajęli pierwsze dwa miejsca w kon­

kursie potęgi skoku.
INSTERBURG. W drugim dniu między­

narodowych zawodów konnych w 1 nster­
bu rgu (Prusy Wschodnie) jeźdźcy polany 
startowali w trzech konkurencjach.

W konkursie sprawności pierwsze miej­
sce zajął Niemiec por. Weidemann .przed 
Włochem kpt. Lombardo di Cumia. Polacy 
w tym konkursie zajęli dalekie miejsca.

W konkursie drużynowym Polacy w 
składzie rtm. Rylke na Bimbusie, rtm. Ko­
morowski na Bohunie, por. Pohorecki na 
Abdel Krimie i por. Skulicz na Torpedzie 
zajęli trzecie miejsce.

Duży sukces odnieśli Polacy w konkur­
sie potęgi skoku, zajmując pierwsza dwa 
miejsca. Parcours bez błędu przeszło pięć 
koni: „Zbieg" i „Bohun" pod rtm. Komo­
rowskim, Abdel Krim pod por. Pohoreckim, 
„Nordland" pod baronem Temme (Niemcy), 
i „Schneman" pod por. Brinckmannem. W 
rozgrywce na podwyższonych przeszko­
dach pierwsze dwa miejsca zdobył rtm. Ko­
morowski na koniach „Bohun" i „Zbieg*. 
Niemiec Temme i por. Pohorecki mieli po 
4-ry błędy, ponieważ Niemiec uzyskał lep­
szy czas przyznano mu trzecie miejsce, a 
Polakowi czwarte.

Zawody bokserskie o drużynowe 
mistrzostwo Pomorza

W. K. S. „Gryf — W. K. S. „Finta"
W niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 19.30 w 

hali Okręgowego Ośrodka W. F. w Toruniu 
odbędą się atrakcyjne zawody bokserskie 
O drużynowe mistrzostwo Pomorza pomię­
dzy zeszłorocznym mistrzem W. K. S. „Flo­
tą" Gdynia a miejscowym W. K. S. „Gry- 
fem“.

Zawody zapowiadają się bardzo intere­
sująco z uwagi na pełny skład drużyny 
„Floty" z Wasiakicm, Karolakiem i Wę­
growskim na czele.

Do najciekawszych walk należy prze­
de wszystkim uważać Waciak — Lelewski, 
nie pomijając walki Karolak—Wezner.

Flota pokonała ostatnio bydgoską Astp- 
rię 10:6. Zawody wzbudziły zrozumiale za­
interesowanie.

Piłka nożna
Niedzielne mecze ligowe.

W nachodzącą niedzielę rozegrane zo­
staną następujące mecze piłkarskie o mi­
strzostwo Ligi państwowej:

W Warsaawia Polonia—Łódzki K. S.

Nic też dziwnego, że pracę Kół Młodzie­
ży P. C. K. docenia zarówno nauczyciel jak 
i władze szkolne. Pan Kurator Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego wydał okólnik, w 
którym wzywa szkoły do zakładania no­
wych Kół. Rezultaty już są widoczne: np. 
na terenie inspektoratu szkolnego szubiń­
skiego liczba Kół wzrosła w tym roku o 21 
z 657 nowymi członkami.

Oto wielka treść pracy Kół Młodzieży 
P. C. K. Czyż może być piękniejszy poemat, 
wysnuty ze serca dziecka? Chcialoby się 
rozkrzyczeć ich pracę by starszym otwo­
rzyły się oczy na świat ideału młodzieży a 
serca starszych były tak wrażliwe jak serca 
dzieci zorganizowanych w Kętach Młodzie­
ży Polskiego Czerwonego Krzyża.

W Krakowie Cracovia—AKS.
W Poznaniu Warta—Pogoń.
W Wielkich Hajdukach Ruch—Wisła.
W Wilnie Śmigły—Warszawianka. 
Początek meczów o godz. 16,30.

O wejście do LigL
W nadchodzącą niedzielę rozegrane zo­

staną dwa spotkania piłkarskie o wejście 
do Ligi Państwowej, a mianowicie:

W Lodzi Union-Touring—Śląsk.
W Łucku Policyjny K. S.—Garbarnia.

Pomorska kl. A
Pomorzanin—Gryf.

W niedzielę 4 bm. odbędą się aa Pomo­
rzu dalsze mecze o mistrzowstwo jesiennej 
rundy pomorskiej kl. A., w Tczewie Unia- 
PPW., w Bydgoszczy, derby miejscowe 
Polonia—Ciszewski, w Gdyni, derby gdyń­
skie Bałtyk—Kotwica i w Toruniu, miej­
scowe derby Pomorzanin—Gryf. Wszystkie 
mecze odbędą się o godz. 16.30.

Toruńskie zawody wzbudziły wielkie 
zainteresowanie ze względu na trzykrotną 
porażkę Gryfu w spotkaniach z KPW. Po-

Szwajcaria ma zorganizował 
zimową olimpiadą

Narciarze definitywnie nie wezmą udziału w Igrzyska cła

Wielkie miedzyklubowe regaty wioślarskie 
odbędą się w niedzielę na Wiśle w Toruniu

Okręty oortugalskie oływat beda 
pod znakiem krzyża

Weżyetkie żaglowce floty portugalskiej 
mają odtąd na swych żaglach nosić wielki 
znak krzyża czerwonego, podobnego do u- 
żywanogo w średniowieczu przez krzyżow­
ców. Dzienniki zwracają uwagę, że pod ta­
kim znakiem pływały statki Vasco de Ga­
ma i innych wielkich odkrywców portugal­
skich, obecne więc zarządzenie jest nawią­
zaniem do sławnej przeszłości narodu.

W Sowietach też znoszą imiona 
chrześcijańskie

Donoszą z Moskwy, że komisarz spraw 
wewnętrznych Jeżów rozesłał do wszyst­
kich urzędników stanu cywilnego w Sowie­
tach okólnik polecający, by pilnie prze­
strzegano nie nadawania odtąd imion 
chrześcijańskich dzieciom nowonarodzo­
nym. Wyjątek stanowi kilka imion, które 
nosili wybitni działacze komunistyczni. 
Należą tu imiona: Władimir (imię Lenina), 
Józef (Stalina), Mikołaj (Jeżowa) i Natasza 
(Anastazja) — (Krupska, wdowa po Leni 
nie). Imion chrześcijańskich nie wolno bą 
dzie nadawać również dzieciom rodzin 
chrześcijańskich. Liga bezbożników wojują­
cych przewiduje w związku z tym zarządze­
niem ogłoszenie listy imion „neutralnych".

Największa w Polsce elektrownia 
rozbudowuje sie

KATOWICE. Śląskie Zakłady Elek­
tryczne w Chorzowie, jedno z najwięk­
szych tego rodzaju przedsiębiorstw w 
Polsce, przeszły w zupełności w ręce 
polskie.

Zakłady to przystąpiły obecnie do 
rozszerzenia elektrowni w Chorzowie 
przez montowanie nowej turbiny i ge­
neratorów oraz 3 kotłów parowych, opa- 

I lanych miałem węglowym.
1 Inwestycja ta będzie kosztowała kil- 
I ka milionów złotych.

| morzanin. Spotkania toruńskich derbów 
l obfitują zawsze w szereg emocjonujących 

momentów, to też spodziewać się należy, że 
zawody niedzielne zgromadzą niezliczone 
rzesze sympatyków piłkarstwa. Gryf zagra 
w tym samym składzie, jak z bydgoską 
Polonią. Pomorzanin z nowymi pomocnika­
mi Zielińskim z Goplami i Wroneckim 
z Jedności. Zawody odbędą się na boisku 
miejskim.

Ogólnopolski obóz zapaśników 
w Wieżycach — na Pomorzu

W najbliższych dniach otwarty zostanie 
w Wieżycach na Pomorzu ogólnopolski obóz 
dla zapaśników. Zgromadzi on 98 zawodni­
ków. Kierownikiem obozu będzie W. Ga­
łuszka, trenerami P. Gałuszka i Szczeblew- 
ski. Na obozie obecni będą dwaj zapaśnicy 
węgierscy w charakterze partnerów sparin­
gowych. Na obozie odbędzie się również 
kurs sędziowski prowadzony przez Ziółkow­
skiego.

Zapaśnicy rozegrają dwa mecze propa­
gandowe w Gdyni (z Marynarką Wojenną) 
i w Gdańsku (z miejscowym klubem nie­
mieckim).

Szwajcarski komitet olimpijski Uczy, te 
międzynarodowy komitet oUmpijskl, który 
się zbiera w niedzielę w BrukseU zgodzi 
się na tę kandydaturę. Narciarstwo ostatecz­
nie nie wejdzie w skład programu olimpij­
skiego.

runią z 34 załogami i 140 zawodnika­
mi.

Wyniki regat będą uwzględniano w 
tabeli punktacyjnej Polsk. Związku Tow. 
Wiośl., to też wszystkie kluby starać się 
będą w tej ostatniej jesiennej imprezie 
wioślarskiej osiągnąć zwycięstwo i zdo­
być cenne punkty.

Trasa wynosi 2 km. Start znajdować 
się będzie w pobliżu „Białego doniku“, 
meta zaś koło Bramy Mostowej, gdzie 
ustawione będą trybuny z miejscami sie­
dzącymi Początek o godz. 15.
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Tego nie zapomnimy nigdy" 
Komendant Stowarzyszenia Weteranów Polskich w Ameryce 

o swym pobycie w Polsce
Od sześciu tygodni bawi w Polsce 

komendant Stowarzyszenia Weteranów 
Polskich w Ameryce por. rez. Wojsk 
Polskich p. Lucjan Kajko. W drodze po­
wrotnej do New - Yorku, dokąd udaje 
się z Gdyni statkiem „Piłsudski", ko-’ 
mendant Stowarzyszenia Weteranów 
Polskich w Ameryce zatrzymał się w To­
runiu. Skorzystaliśmy z tej okazji, aby 
pomówić z naszym miłym gościem.

Por. Kajko jest w Polsce od czasów 
wojny z bolszewikami po raz drugi. Je­
dnakże krótki pobyt jesienią 1936 roku 
nie pozwolił mu na szersze zapoznanie 
się z obecną polską rzeczywistością, co 
właśnie uczynił w czasie teraźniejszego 
pobytu.

— Tego nie zapomnimy nigdy w ży­
ciu — mówi komendant Kajko. Myślę o 
naszych amerykańskich uroczystościach 
w ramach święta dywizji rówieńskiej 
Wspaniała postawa naszego wojska, bra­
terska atmosfera przyjaźni, zadzierz­
gniętej na polach bitewnych i nasz wła­
sny sentyment do mundurów wojen­
nych — oto wspomnienia z kresowego 
miasta Równego, które odmłodziły ser­
ca wszystkich uczestników - członków 
Stowarzyszenia Weteranów Polskich w 
Ameryce.

Ukoronowaniem naszej wizyty w kraju 
macierzystym była audiencja u Naczel­
nego Wodza. Pan Marszałek Edward 
Śmigły - Rydz przyjął nas serdecznie, o 
ile mi wolno użyć tego słowa, rozma­
wiał z nami długo, orientując się dosko­
nale w zagadnieniach Polonii Amery­
kańskiej, o Weteranach w szczególności.

Przyjął nas również niezwykle ser­
decznie prezes Światowego Związku Po­
laków z Zagranicy p. Wojewoda Pomor­
ski Władysław Raczkiewicz w Toruniu. 
W rozmowie z nami p. Wojewoda wyra­
ził gorące uznanie dla Polonii Amery­
kańskiej za jej bezgraniczny patrio­
tyzm. Przyjęliśmy z wdzięcznością obiet­
nicę P- Wojewody, że jako prezeg Świa­
towego Związku Polaków otoczy opieką 
inwalidów w Ameryce i że będzie zabie­
gał o nadanie im Krzyża Niepodległości.

Być może, niedługo będziemy mieli 
powód do radosnej dumy: oto jeden z 
naszych bohaterskich pułków ma otrzy­
mać nazwę „Pułku Polonii Amerykań­
skiej". To oprócz Krzyżów Niepodległoś-

Rzadowe zakupy zbożowe
Z dniem 5 września wchodzi w życie 

ustawa o popieraniu cen płodów rolnych. 
W związku z tym należy się spodziewać 
rozpoczęcia zakupów rządowych na kra­
jowym rynku zbożowym, głównie na po­
trzeby armii.

Wiadomości o tych zakupach oddzia­
łały już na ceny zboża, które w niektó­
rych okolicach nieznacznie zwyżkowały. 

ci i orderów Virtuti Militari najpiękniej­
szy dowód uznania ze strony wdzięcznej 
Ojczyzny dla ochotników wojennych z 
Ameryki.

W Toruniu — jestem oczarowany go­
tycką szatą tego miasta — zatrzymałem 
się, ponieważ Pomorze jest drugim w 
Polsce po województwie stanisławow­
skim skupiskiem byłych ochotników 
amerykańskich. Pełnią one dziś na ru-

Wizyta pożegnalna prezesa Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej w Ameryce 
p. Kajko w towarzystwie członków Stówarzeszenia w Toruniu u P. Wojewody Po­
morskiego Wł. Raczkiewicza, prezesa Światowego Związku Polaków — przed odjaz­
dem do Ameryki. — Od lewej ku prawej: por. rez. Dzierzgowski, prezes Stowarzy­
szenia Weteranów Armii Polskiej w Ameryce Łucjan Kajko, p. Wojewoda Pomorski 

Raczkiewicz, prof. Albrycht 1 por. rezerwy p. Szwiec.

Na powitanie roku szkolnegol
Z zapasem nowych sił i energii młodzież 

w szkołach rozpoczyna nowy rok szkolny. 
W tym nowym roku wytrwałej pracy i na­
uki sale szkolne zaroją się tyciem wesołym 
i gwarnym.

Trzeba będzie pomyśleć o zakupie no­
wych artykułów szkolnych. Dlatego Zwią­
zek Obrony Przemysłu Polskiego zwraca 
się z gorącym apelem

DO WAS MŁODZIEŻY,
ażeby nie zapominać o haśle narodowym, 
że kupować należy tylko „wyroby rdzennie 
polskie".

To proste wezwanie obowiązywać powin­
no Młodzież w całym kraju. Przemysł pol­
ski stanął już na takiej wyżynie doskona­
łości produkcyjnej, iż śmiało może sprostać 
zapotrzebowaniu polskiego rynku. Towar 
zagraniczny nigdzie w Polsce nie może już 
wzbudzić przekonania, że jest lepszy od ro­
dzimego.

Piękne hasło „kupuj wyroby 
rdzennie polskie" niewątpliwie 

bieżach Rzeczypospolitej swg. służbę 
społeczną, i narodową, tak, jak przed 
dwudziestu laty pełnili na froncie t j. 
całym sercem dla Ojczyzny.

Chciałbym przy tej okazji podzięko­
wać tym wszystkim rodakom, z którymi 
miałem możność zetknąć się w czasie 
mego pobytu w „Starym Kraju", za ser­
deczną gościnność na ziemi ojczystej, o 
którą wspólnie walczyliśmy.

zaszczepi w młode dusze patriotyzm gospo- I : 
darczy, który wyda wspaniałe owoce w I i 
przyszłości dla dobra Ojczyzny i podniesie I 
dobrobyt Państwa i społeczeństwa.

Kupując rdzennie polskie wyroby daje- I 
my pracę robotnikowi polskiemu, któremu I 
ułatwiamy wyżywienie jego rodziny. Pie- I 
niądz wydany na polskie wyroby pozostaje I 
w kraju, kupiec i przemysłowiec wkłada go I 
w swoje przedsiębiorstwo, pomnaża pracę I 
a przez to zmniejsza się bezrobocie w kraju. I 
Zatem popierając wytwórczość polską, wy- I 
pieramy obce nam wrogie żywioły, a wzmac I 
niainy własne gospodarstwo narodowe, I 
stwarzamy tym samym widoki pracy dla 
młodzieży naszej, opuszczającej progi szkol- I 
ne.

Polska Młodzieży! Niech w Twoim in- I 
wentarzu szkolnym nie znajdzie się żaden I 
przedmiot wyrobu niepolskiego. Teka, kfiiąż- J 
ki, papier, zeszyt, obsadka, stalówka, ołó- I 
wek itd, obowiązkowo muszą być polskiego I 
wyrobu. •

..Dar Pomorza** gotuje sie 
do drogi

Statek państwowej szkoły morskiej 
Gdyni „Dar Pomorza", przygotowuje się 
tensywnie do nowej podróży szkolnej 
różnych portach świata.

Wyjazd statku spodziewany jest w 
łowię bieżącego miesiąca. W nowej swej 
podróży statek odwiedzi wyspy Antylle, 
zawinie do portów na wyspach Porto Ries 
Kubie 

Do 
łowię 
lenie 
wychowanków szkoły morskiej oraz kilku­
nastu jungów.

in- 
pn

po-

1 Jamajce.
Gdyni powróci „Dar Pomorza" w po- 
kwietnia roku przyszłego. Przeszko- 
praktyczne przejdzie na statku 70

Zlo Ja-Past vlk I
D-ra Badmajeffa stale świeże wszystkie 
numera według dawnych przepisów. Wiel­
ka rurka z 14 tabletek 2 zł. Wysprzedaje 
Apteka Stanisława Markiewicza w Grójcu. 

(12306

Aresztowania w radiostacji 
Hiowskie;

MOSKWA. Moskiewskie GPU wdro­
żyło dochodzenie przeciwko pracowni­
kom radiostacji sowieckiej w Kijowie, 
zarzucając im uprawianie akcji sabota­
żowej, polegającej na przemilc.^niu waż­
niejszych uchwał rządu sowieckiego.

Czterech odpowiedzialnych pracowni­
ków radiostacji już aresztowano, w na­
stępstwie czego, wobec zdekompletowa­
nia obsługi, stacja kijowska od paru dni 
nie nadaje komunikatów informacyj­
nych.

Dotychczas 2 miliony zl koszto­
wała państwo pryszczyca

W związku z epidemią pryszczycy w kra­
ju, ministerstwo rolnictwa i reform rolnych 
przeznaczyło ze swych funduszów pewne 
kwoty na zwalczanie epidemii oraz na nie­
sienie pomocy tym gospodarstwom, które 
najsilniej zostały dotknięte skutkami zara­
zy.

Na ten cel została wydatkowana dotych­
czas kwota około 2 milionów zł., z czego 
wypłacono rolnikom odszkodowania w su­
mie 389 tysięcy zł. za zabite 2.779 sztuk by­
dła chorego oraz 731 tysięcy za 6.504 sztuki 
zwierząt padłych. Pozostała kwota około 
900 tysięcy zł. została wydatków ama na za­
kup środków odkażających i leczniczych 
oraz w części na koszty związane z potrze­
bą rozszerzania opieki weterynaryjnej nad 
okręgami zapowietrzonymi.

Odszkodowania za zwierzęta padłe 
wypłacane były tym mimikom, którzy 
zgłosili zawiadomienie do władz o 
wybuchu epidemii w ich gospodarstwach 
i podczas trwania pryszczycy zastoso­
wali się do zarządzeń, wydanych przez 
państwową służbę weterynaryjną. Za zwie­
rzęta chore, zabite z polecenia władz, wy­
płacana była zapomoga w pełnej wysoko­
ści, na jaką zabite zwierzęta zostały osza­
cowane. Za sztuki, które padły, zapomoga 

i ministerstwa rolnictwa i reform. rolnych 
udzielana była rolnikom w wysokości 75 

I proc, ceny szacunkowej.

HEKTOR BOGUSŁAWSKI

„Gdzie lety Polska?**
Wspomnienie ze szkoły pruskiej w Kościerzynie
Rok 1913 na Kaszubach!
Niższa sekunda (szósta klasa) królewsko- 

pruskiego gimnazjum w Kościerzynie (Kó-
9 niglich-preussisches Gymnasium in Berent) 

(!) uczący się wkuwaniem reguł gramatyki 
łacińskiej i tłumaczeniem mów Cicerona. 
Profesor Perkonke, gospodarz klasy z nie­
zadowoloną miną przemierza przestrzeń 
między katedrą a drzwiami.

— Czy podczas wakacyj wszystko wywie­
trzało wam z głowy?

Perkonke kiwa głową, zdejmując binokle 
i czyści szkła nerwowymi ruchami.

— Tak, tak — będziecie musieli przy- 
siąać fałdy i zająć się pilnie gramatyką ła­
cińską. Tak, będziecie musieli...

W tym ktoś zapukał w drzwi. Do klasy 
wtacza się otyła postać dyrektora zakładu, 
za nim wchodzi młodzieniec, z zaciekawie­
niem obserwowany przez klasę.

— Pan kolega otrzyma nowego ucznia — 
eedzi dyrektor. — Jest on z prowincji po­
znańskiej. Nazywa się Chojnacki lub po­
dobnie... Któżby miał zapamiętać te komicz­
ne nazwisko...! W każdym razie, panie ko­
lego, proszę załatwić dalszo formalności.

Dyrektor wychodzi. Klasa siada, a profe­

sor Perkonke wskazuje miejsce nowemu 
uczniowi. Potem z miną prokuratora stwier­
dza jego personalia;

— A więc Chojnacki—
— Tak jest
— Czy na końcu nazwiska ma byc ui~ 

czy „y"?
— „I", panie profesorze!
— Skąd przybyłeś?
— Z Kępna
— Kępno.., Kępno — cedzi z niemiecka 

królewsko-pruski profesor.
— Leży w południowym kierunku od Po­

znania, panie profesorze.
— H!m... Wyznanie naturalnie rzymsko­

katolickie.
— Tak.

— Czemu rodzice tam nie pozostali?
— Mieliśmy tam gospodarstwo... jeszcze 

kilka miesięcy temu... lecz potem wybuchł 
pożar i wszystko strawił.

— Dlaczego ojciec nie odbudował gospo­
darstwa?

— Nie wolno mu było tego uczynić... od­
mówiono mu koncesji budowlanej...

Powoli, powoli słowa te odrywają się od 
warg Chojnackiego.

Niby ciosy młotka padają one na głowę 
profesora łaciny.

Perkonke zrywa się z krzesła. Z trzas­
kiem pada dziennik klasowy na katedrę.

— Proszę siadać — wrzasnął — Klasa 
weźmie zeszyty i przetłumaczy na piśmie 
drugą mowę Cicerona.

Jednakże wrażenia słów Chojnackiego, 
słów, które stały się ciężkim oskarżeniem, 
nie można zatrzeć tak szybko...

Zresztą Chojnacki nie jest jedynym, któ­
rego przemoc obca wypędziła z ojczystej 
zagrody.

Tu jest naprzykład mały Pozorski, któ­
rego rodzice przeszli to samo. Tam znowu... 
Kazimierz Borowski, syn nauczyciela które­
go niedawno przeniesiono z miasta Koście­
rzyny do zapadłej wsi, ponieważ na ulicy 
mówił językiem tej ziemi.

Tak, jest ich wiele.
Jest ich cale miasto, cała prowincja. 

Wszyscy oni czują tak jak uczeń niższej se­
kundy królewsko-pruskiego gimnazjum, 
Chojnacki.

Profesor Perkonke wie o tym, i dlatego 
jest niezadowolony.

On musi tego śmiałka sprowokować, mu­
si go w jakikolwiek sposób doprowadzić do 
nieostrożnych wypowiedzeń, aby potem u- 
kuć przeciwko niemu oskarżenie o antypań­
stwowe demonstracje.

Albo— musi go poprostu ośmieszyć.

To też prof. Perkonke nie namyśla się 
długo.

Nagle zrywa się z krzesł i staje przed 
owym, niebezpiecznym przybyszem.

— A więc ty nienawidzisz Niemcy?
Chojnacki wstaje z ławki. Jego oczy sta­

rają się wyczytać w oczach profesora ukry­
te zamiary.

— Janie kocham Niemiec—
— A jaki kraj obdarzasz miłościaf 
Znowu owe badawcze spojrzenia.
— Ja kocham Polskę!
Usta profesora łaciny układają się d« 

ironicznego, prawie jadowitego uśmiechu.
— Polskę — powtarza sarkastycznie — 

Gdzie leży ten kraj?
Chojnacki, Pozorski i inni najchętniej 

zerwaliby się z miejsc, krzyczeliby w niebo- 
głosy, że i ta ziemia, na której stoi on, pro­
fesor Perkonke, to polska ziemia.

Chcieliby to uczynić, ale nie mogą. Tyl­
ko myśli ich wędrują z biegiem Wisły aż 
hen na Wawel, o którym ojcowie w domu 
tyle im opowiadają...

Myślą 1 wierzą, te będzie inaczej. Cze­
kają iTmilczą... jest to bowiem rok 1913 
i pięść stanowiła prawo.

I dlatego Chojnacki pozostał dłużny ową 
odpowiedź, którą później udzielił także kró- 
lewsko-pruskiemu profesorowi żołnierz pol­
ski



10 SOBOTA—NIEDZIELA, DNIA 3—4 WRZEŚNIA 1938 ROKU

Lista odznaczonych na Pomorzu
Za zasługi na polu pracy społecznej 

m. in. przyznano __ _
SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI

Antoniemu Patykow-i w Bydgoszczy, Wła­
dysławowi Polowiińekiemu w Grudziądzu, 
Kazimierzowi Wojtaszkowi w Inowrocła­
wiu, Bolesławowi Ziółkowskiemu w Toru­
niu.

BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI
Bernardowi Brodowskiemu w Jabłonowie, 
Janowi Bujakowi w Inowrocławiu, Włodzi­
mierzowi Garwackiemu w Fordonie, Ber­
nardowi Grabskiemu w Tucholi, Bronisła­
wowi Jankowskiemu w Chełmnie, Fran­
ciszkowi Miłkowi w Tczewie, Wincentemu 
Kopciowi w Inowrocławiu, Antoniemu Koś- 
midrowi w Chełmnie, Janowi Krzemińskie­
mu w Lidzbarku, Janowi Stefanowi w Świe 
ciu, Joachimowi Szczechowi w Kartuzach, 
Czesławowi Szulczyńskiemiu w Tucholi, 
Wincentemu Tadeji w Inowrocławiu.

Traba powietrzna zburzyła wielki budynek
/ Katastrofalne zjawisko atmosferyczne na Kujawach

To warto złowić!
W tych dniach, rybak P- Paweł Efta z 

Ostrowia Świeckiego w pow. chełmińskim, 
wyłowił w Wiśle dwa niezwykeł okazy ryb. 
Pierwszy — to piękny, ważący 14 kg łosoś, 
a drugi — to mie wiadomo skąd, błąkają­
ca się w Wiśle, flądra. Widocznie słodka 
woda wiślana służyła jej, bo flądra ważyła 
aż 3,4 kg, co dla tych płaskich ryb mor­
skich stanowi swego rodzaju rekord.

P. Efta i inni rybacy nadwiślańscy 
nie często miewają tego rodzaju połowy.

W czwartek wieczorem, lotem błyska­
wicy rozeszła się wieść, że nad Mierogonie- 
wicami po całodziennym ulewnym deszczu 
przeszła trąba powietrzna, wyrządzając 
poważne szkody.

Zaalarmowano tą straszną wiadomością 
właściwe władze i sąsiednie Straże Pożarne 
szybko spieszyły na miejsce katastrofy. Po 
przybyciu na miejscu, oczom widzów przed­
stawił się niezwykły widok. Miejscowa do­
minialna obora własności p. H. Małowej 
długości 65 mtr. i szerokości 14 mtr. była 
zupełnie zburzona. Trąba powietrzna, — 
jak mówił miejscowy rządca p. Ceglarek 
naszemu sprawozdawcy, który krótko po 
wypadku wybrał się na miejsce katastrofy 
— szła w szerokości około 50—60 metrów i 
trafiła akurat na oborę, zrywając swą siłą 
trzciną pokryty dach i burząc ściany, grze­
biąc tym samym znajdujący się w oborze 
inwentarz oraz dwóch ludzi, których po

przy pomo- 
Straży Po- 
ratunkową, 
bydła i ko- 
ratunkowej,

katastrofie z wielkim trudem wydobyto i 
odesłano do szpitala w Inowrocławiu. Stan 
ich jest bardzo groźny.

Wkrótce miejscowa ludność 
cy nadjeżdżających oddziałów 
żarnej rozpoczęła szybką akcję 
celem wydobycia przywalonego 
ni. Pomimo szybkiej akcji
spod gruzów nie zdołano wydobyć 8 opa­
sów, które zostały zaduszone. Przywalony 
został również koń rzeżnika Bykowskiego 
z Inowrocławia, który przybył do Miero- 
goniewic po odbiór zakupionych świń i 
schronił się z koniem przed deszczem do 
obory. Wyrządzone przez trąbę powietrzną 
szkody obliczane są na około 40 tys. zł.

W związku z akcją ratunkową podkreś­
lić wypada wysiłki Straży Pożarnej z 
jewa, która w myśl hasła „bliźniemu 
ratunek" jako pierwsza zjawiła się 
miejscu katastrofy żywiołowej, (wo).

Ro­
na 
na

Pociągi popularne z Pomorza 
na Doroczną Wystawą Radiową

£ubana
— Tajemniczy wypadek śmierci wsku­

tek zatrucia. W ostatnich dniach sierpnia 
zmarł w podejrzanych okolicznościach 31- 
letni Feliks Ługiewski, syn rolnika z Piąt­
nicy w pow. lubawskim. Ponieważ śp. Łu­
giewski zachorował po powrocie z zabawy 
w Czerlinie, nasunęło się podejrzenie, że 
śmierć mogła nastąpić na skutek zatrucia. 
Przeprowadzona sekcja zwłok wykazała 
słuszność tych podejrzeń. Stwierdzono bo­
wiem, że śmierć Ługiewskiego spowodowa­
na została 
przekazano 
lenia.

jakąś żrącą truciznę, 
wlaidzom sądowym do

Żnin
— Srebrne gody małżeńskie.

Sprawę 
wyświet-

Polski Zw. Eksporterów Bekonu 
: Artykułów Zwierzęcych

podaje, iż dla dostaw do Gdańska i Sopot 
w czasie do 6 września br. ustalono nastę­
pujące ceny:

Świnie żywe powyżej 300 f. G. D. 58,— 
za 50 kg.

Świnie żywe Klasa B. G. D. 58,— za 50 kg.
Świnie żywe klasa C. 221—240 ‘ ~ "

56,— za 50 kg.
Świnie żywe Klasa C. 200—220

52,— za 50 kg.
Lochy G. D.

Wszystkie inne

f. G. D.

f. G. D.

46—48,— za 50 kg.
ceny pozostały bez zmiany.

Xscrsft
Wielki Zlot „Sokoła** w Czersku.

W dniach 3 i 4 września odbędzie się 
w Czersku Zlot Okręgu II chojnickiego 
Związku Towarzystw Gimnastycznych „So­
kół" w Polsce, Dzielnicy Pomorskiej, któ­
ry ma być generalnym przeglądem sił so­
kolich. Miasto Czersk przygotowuje się 
starannie jlo przyjęcia miłych gości, któ­
rych spodziewać się można kilka tysięcy.

Program zlotu przedstawia się następu- | 
jąco: i

Sobota 3 bm.: godz. 15,30 zebranie na­
czelnictwa i sędziów w sali p. Szewla; godz. I 
15,45 zbiórka zawodników i zawodniczek w 
lokalu p. Szewla i wymarsz na No Wy Ry­
nek, godzie o godz. 16 rozpoczną się gry 
sportowe: a) siatkówka dla sokolic o mi­
strzostwo Okręgu, b) siatkówka i koszyków 
ka dla sokołów z gniazd miejskich o mi­
strzostwo Okręgu, c) siatkówka i koszyków­
ka dla gniaad wiejskich, o mistrzostwo O- 
kręgu.

Niedziela 4 bm.: godz. 7 generalna pró­
ba ćwiczeń wolnych: a) druhen, b) młodzie­
ży męskiej z lancami, e) młodzieży żeń­
skiej, d) druhen (słowiańskie), godz. 9 
wspólne śniadanie, godz. 10 zbiórka i ra­
port, po czym o godz. 10,20 wymarsz do 
kościoła na nabożeństwo, godz. 12 prze­
marsz przez miasto i defilada, godz. 12,30 
uroczyste otwarcie zlotu w sali p. Szewla, 
godz. ’ 13—13 wspólny obiad, godz. 14,30 
zbiórka oddziałów ćwiczących, godz. 15 na 
Rynku podniesienie sztandaru i defilada 
ćwiczących, godz. 15,15 występy publiczne, 
ćwiczenia wolne i na przyrządach, poka­
zowe walki bokserskie i zapaśnicze, biegi 
na przełaj, pokazy lekkoatletyczne, finały 
gier sportowych, tańce regionalne. Po wy­
czerpaniu programu — zakończenie zlotu, 
ogłoszenie wyników, opuszczenie sztandaru.

Z Torunia, Bydgoszczy, Gdyni i Grudzią­
dza wychodzą specjalne pociągi, wiozące 
podróżnych na radiową wystawę do War­
szawy. W programie tej atrakcyjnej podró­
ży zwiedzenie Wystawy, studia wystawowe­
go, udział w audycji radiowej, oglądanie 
miasta, zabytków, muzeów, słowem mnós­
two urozmaiceń. Koszt podróży i atrakcyj 
z Torunia i Grudziądza zł 11.50, z Bydgosz­
czy zł 12.50 i z Gdyni zł 15.50. Zgłoszenia u- 
działu przyjmują biura podróży, Delegatury 
Ligi Popierania Turystyki i kasy biletowe. 
Przy dojazdach do stacyj wyjściowych po­
ciągu, posiadacze kart kontrolnych korzy­
stają z 50% zniżki.

Rozkład jazdy pociągów na Wystawę 
Radiową

Odjazd pociągu popularnego z Gdyni 
w dniu 4. 9. godz. 0.05.

Odjazd pociągu popularnego z Grudzią­
dza w dniu 4. 9. godz. 4.06.

dnia 4. 9.

Przyjazd pociągu do Warszawy o godz. 
10.15.

Odjazd pociągu z Bydgoszczy dnia 4. 9.
— godz. 2.56.

Odjazd pociągu z Torunia
— godz. 4.05.

Odjazd pociągu z Aleksandrowa dnia 4. 9.
— godz. 4.43.

Odjazd pociągu z Włocławka dnia 4. 9.
— godz. 5.30.

Odjazd Warszawa — Dworzec Gdański 
do Gdyni i Grudziądza w dniu 5. 9. g. 22.57.

Przyjazd Grudziądz w dniu 6. 9. g. 5.48.
Przyjazd Gdynia w dniu 6. 9. g. 10.19.
Odjazd z Warszawy do Torunia i Byd­

goszczy — Dworzec Gdański — 5. 9. g. 22.57.
Przyjazd Włocławek — 3.03.
Przyjazd Aleksandrów — 3.53.

Przyjazd Toruń — 4.25.
Przyjazd Bydgoszcz — 5.30.

— Srebrne gody małżeńskie. Państwo 
Andrzejewscy w Żninie obchodzili w dniu 

1 września rb. srebrne gody małżeńskie. — 
Jubilaci od długich lat zamieszkują nasze 
miasto, i są bardzo cenieni z powodu za­
sług na polu społecznym. Pan Ludwik 
Andrzejewski pracuje na stanowisku sekre­
tarza Wydziału Powiatowego w Żninie. Żo­
na jego Maria z Eckertów zasłużyła się w 
akcji charytatywnej. W dniu srebrnego 
jubileuszu odprawione zostało w kościele 
parafialnym solenne nabożeństwo. Zasłu­
żonym Jubilatom życzymy doczekania w 
zdrowiu złotych godów, (zy)

— Ważne dla pszczelarzy. Upływają 
ostatnie dni zamawiania cukru skażonego 

I do podkarmiania pszczół. Ustalono naj­
wyższe normy, które przewidują po 3 kg 
na pień zasilany już na wiosnę rb., oraz po 
5 kg na nowe pnie. Członkowie Towarzy­
stwa płacą 45 gr za kg, zaś niestowarzy- 
szeni 52,5 gr za kg. Wszelkie zamówienia 
na cukier skażony kierować należy pod a- 
dresem skarbnika towarzystwa p. Adolfa 

I Roesera w Żninie, (zy)
— Pociągi popularne. Z okazji Targów 

I Pałuckich, których otwarcie nastąpi dziś, 
I 3 września, Dyrekcja Źnińskiej Kolei Po 
I wiatowej uruchamia specjalne pociągi po- 
I pularne 
I będą w 
I— Żnin.

w dniach 4 i li bm. Kursować ona 
linii Szelejewo — Żnin, oraz Ośno 
(zy)

kwiecie

Oiełmno
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" — Chełmno, M. Focha 7.
— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 

otwarta jest w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17 do 18.30.

— Kino Apollo wyświetla do niedzieli 
włącznie kapitalną komedię muzyczną pt. 
,Piętro wyżej", z udziałem Heleny Grossów- 
ny, Eugeniusza Bodo i Józefa Orwida.

— Zgłaszajcie dzieci do przedszkola. W 
przedszkolu Rodź. Rezerwistów są jeszcze 
wrolne miejsca dla dzieci w wieku przed­
szkolnym. Kierownictwo prosi rodziców o 
możliwo spiesznie zgłoszenie swych dzieci.

— Z życia Teatru Ludowego. Niedaw­
no powstały w Chełmnie Teatr Ludowy 
rozwija ożywioną działalność. Dowiaduje­
my się, że w najbliższych dniach odbyć się 
ma przedstawienie, które niewątpliwie I 
ściągnie liczne obywatelstwo miasta Cheł­
mna i okolicy. Dzień przedstawienia po- | 
damy do wiadomości w najbliższych nurae- 1

rach naszego pisma. Celem zebrania fun­
duszów na zakup regionalnych strojów 
ludowych Ziemi Chełmińskiej, zespół Tea­
tru Ludowego urządza w soootę, 3 bm. w 
Domu Straży Pożarnej wieczorek taneczny, 
na który ze względu na wzniosły cel, za­
prasza się wszystkich obywateli miasta 
Chełmna. Wstęp tylko za okazaniem za­
proszenia.

— Zabawa taneczna Powstańców 1 Wo­
jaków. W Małym Czystem w pow. cheł­
mińskim w lokalu p. Kowalskiego odbędzie 
się w dniu 4 września br. zabawa tanecz­
na, którą urządza Zarząd Związku Pow­
stańców i Wojaków w Małym Czystem.

—- Wszyscy na dożynki do Starogardu. 
Kółko rolnicze w Starogrodzie w pow. cheł­
mińskim urządza w niedzielę, 4 bm. w o- 
grodzie i salach p. Preisa, tradycyjne do­
żynki, połączone z koncertem i zabawą ta­
neczną. Bufet na miejscu. Wstęp tylko 
za okazaniem zaproszenia.

"Chełmża
— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty­

godniu dyżur pełni Apteka pod Orłem, pl. 
Marsz. Piłsudskiego.

— Repertuar kin. Kino dźwiękowe „Baj­
ka" w sobotę i niedzielę wyświetla film pt. 
„Joshiwara". Film z życia kurtyzan i 
gejsz w Tokio z Pierre Richara, Willm Ta­
naka Mitschoko w rolach głównych.

— Pamiętajcie, że jesteście w Polsce! — 
W Chełmży na bramie amentarnej wybra­
nego narodu Izraela przy ulicy 3 Maja, 
prócz napisu w języku hebrajskim, znaj­
duje się taki napis: „Gedenke das wir 
Staub sind". Czas najwyższy, aby Żydzi 
zechcieli zrozumieć, że napie ten należy 
zastąpić jak najprędzej napisem polskim.

Swego czasu upominaliśmy się na ła­
mach naszego pisma o usunięcie niemiec­
kiego orła, który umieszczcny jest przy ul. 
Toruńskiej Orzeł ten dotychczas jeszcze 
nie „odleciał".

I Prócz tego rzucają się w oczy i dziw!ą 
— Nowy radny na sejmik. W związku •mieszkańców miasta niemieckie nazwy u- 

ze zmianami, jakie zaszły ostatnio na kie-I lic przy ul. Sienkiewicza i Piotra Skargi. 
- - - ... ~. । Uważamy za stosowne niedbalstwa te

publicznie napiętnować i jeszcze raz wez­
wać tą drogą Zarząd Miejski. hv wydał za­
rządzenia usunięcia tych ..zabytków".

— Ofiary kryzysu w Chełmży. W mie­
ście naszym, które jest wybitnie robotnicze, 
brak pracy jest dominującym tematem 
rozmów. Chełmża liczy około 12 tysięcy 
mieszkańców i ma obecnie zarejestrowanych 
około tysiąc pięćset bezrobotnych, eo z ro­
dzinami daje cyfrę okclo 5 tysięcy ludzi, 
pozbawionych środków do życia. Znaczy­
łoby to, że prawie co drugi mieszkaniec 
Chełmży jest bez pracy. To też miasto na­
sze przedstawia obraz nędzy. Po ulicach, 
snują się cienie ludzkie w podartych i wy­
niszczonych ubraniach. Różne choroby a 
przede wszystkim gruźlica gnieździ się w 
zastraszający sposób w rodzinach robotni­
czych i śmierć zbiera, obfite żniwo.

W tych warunkach kradzieże są zjawi­
skami codziennymi. Wprawdzie Zarząd 
Miejski z p. burmistrzem Barwickim na-

JUcynia
— Akacja zakwitła w jesieni. Przed 

kilku dniami w zagradizie jednego z rolni­
ków w Rozstrzębowie zakwitła po raz dru­
gi akacja. Kwieciem okryła się jedynie je­
dna gałąź. Okres kwitnienia był bardzo 
krótki, dlatego też dziw natury zasuszono.

(zy)

rowtniczych stanowiskach wójtostwa w Si-1 
piórach, zachodziła konieczność wybrania 
nowego przedstawiciela do sejmiku powia­
towego. Dotychczasowy radny p. Edmund 
Pezacki przeniósł się do Lankowic, gdzie 
sprawuje urząd wójta. W wyniku przepro­
wadzonych wyborów na zebraniu rady 
gminnej w dniu 31 sierpnia wybranym 
został na przedstawiciela gminy Sipiory p. 
Wesół, (zy)

— Niebezpieczny przejazd. Niedaleko 
wsi Rozstrzębowo znajduje się przejazd li­
nii kolejowej Gniezno — Nakło, który w 
obecnym stanie jest wysoce niebezpieczny. 
Bruk, który przecina tę linię kolejową ob­
sadzony jest wysokimi drzewami, a z je­
dnej strony tor przerzyna się przez głębo­
ki parów. W takich warunkach pociąg 
można zauważyć dopiero w ostatniej chwi­
li. Ogół, przejeżdżających tym brukiem 
domaga się postawienia na tym przejeź­
dzi© szlabanu, któryby zamykał przejazd 
na urzeciae nrzeiazdu pociągów, (zy)

czele, stara się ulżyć bezrobotnym, zatru­
dniając ich w miarę możności doraźnie 
przy pracach inwestycyjnych miejskich. 
Jest to jednakże kropla w morzu.

Jedynie w czasie kamnanii buraczanej 
przez okres 4—5 tygodni w roku, robotnik 
chełrażyński ma możność zarobkowania i 
z a op at rżenia, się w najniezbędniejsze arty­
kuły żywnościowe na okres zimowy, pra­
cując w Cukrowni chełmżyńskiej.

— Osobiste. W ubiegłą niedzielę odbył 
się ślub Antoniego śmigłowskiego z Chełm­
ży z panna Wandą Katarzyną Miemczy- 
kówną, córką znanego i poważanego wła­
ściciela drukarni. Gratulujemy!

— Początek nowego roku szkolnego. — 
Z dniem 5 bm. kończą się wywczasy mło­
dzieży. Odżyje znów życie na ulicach, któ­
re rozbrzmiewać będą gwarem i śmiechem 
dzieci śpieszących do szkół po wiedzę i 
światł.o Żwczymy aby radość i optymizm 
towarzyszył młodzieży przez cały rok 
szkolny.

_  Zbiórka uliczna. W niedzielę, dnia 4 
bm. odbędzie się na terenie miasta Chełm­
że zbiórka uliczna na budowę Diecezjalne­
go Domu Społecznego w Pelplinie.

— Wiadomości parafialne. W niedzielę 
4 hm. odbędą się w miejscowym kościele 
pokatedralnvm nabożeństwa według nastę­
pu' o cego porządku.

O godz. 6 pierwsza msza św., o godz. 7 
druga msza św., o godz. 8 trzecia msza św. 
z kazaniem, o godz. 9 szkolna msza św., o 
godz. 10 suma z kazaniem, o godz. 11,45 
nabożeństwo ostatnie, (rm).

w miarę możności doraźnie

Xiv»n«»
_ wsi Bógpomóż - Mały skradziono 

cennego konia. W nocy na 1 bm. rolniko­
wi Ernestowi Harkemu we wsi Bógpomóż- 
Mały w pow. lipnowskim, skradziono z 
pastwiska konia remontowego, wartości 
około 550 zł. Tym cennym łupem złodzie­
ja jest 2-letnia, jasno-gniada klacz, maią.ca 
150 cm wzrostu, obie tylne pęciny białe i 
również biała gwiazdkę na czole.

__ Osobiste. W tych dniach opuścił Świe- 
cie, by objąć w Kartuzach stanowisko bu­
downiczego powiatowego, p. Leon Żurawski, 
długoletni pracownik powiatowego zarządtł 
drogowego w Świeciu. Na nowej placówce 
„Szczęść Boże“l (ś.)

— Drużyna sokola jadzie na zawody. W 
związkowych zawodach sokolich jakie od­
będą się w niedzielę 4 bm. w Bydgoszczy, 
bierze również udział drużyna zawodników 
z okręgu XI. Wyjedzie sześciu najlepsr.yck 
zawodników z gniazda świeckiego, (ś.)

— Przybór wody w Wiśle i Wdzie. Za­
ledwie jedna fala wysokiej wody minęła, 
nadciąga druga, wyższa od poprzedniej. 
Obecnie wzrost stanu wody wynosi ponad 
trzy metry, choć i przy takiej wysokości nie 
grozi wylew wody na niziny pod Chrystko- 
wem i Topólnetm. Nie grozi też zalanie nizi­
ny małoświeckiej z zabytkową farą i zam­
kiem. Wskutek przyboru wody w Wiśle 
podwyższył się bardzo znacznie poziom wo­
dy (na skutek wstecznej fali wiślanej) w 
rzece Wdzie, która już zalała przyległe łąki 
i sięga podstaw wału ochronnego oraz fun­
damentów zamku pokrzyżackiego. Spodzie­
wać się należy, że woda nie spowoduje 
przerwy w końcowej budowie wału pod 
Przechowem, jak również nie przerwie się 
na odcinku dotąd nie obwałowanym, by za­
lać nisko położone tereny po drugiej stro­
nie wału, (ś.)

__ Dożynki w Kawęcini®. w majętności 
Kawęcin, której właścicielem jest p. Gro­
dzicki, zostały po raz pierwszy urządzone 
dożynki. Obchód dożynkowy, mający taiej- 
sce ub. niedzieli, zgromadził nie tylko 
wszystkich pracowników ale całą ludność 
zamieszkałą w majątku. Przybyli też liczni 
goście z p. starostą powiatowym mgr. Cwi- 
narowiczelm ze Świecia na czele. Przybył 
również prezes powiatowej sekcji ziemian 
przy TRP p. Różycki z Taszewa, pp. rejent 
Brzeski, komisarz Dzwoniarek ze Świecia, 
prezes Titenbrun z Przysierska, inż. Neu­
man z Sierakowa itd. W ramach uroczysto- 

I ści dożynkowych odbył się oryginalny po- 
I chód żniwiarzy w strojach ludowych, którzy 
I złożyli wieńce zboża gospodarzowi. Wresz- 
| cie odbyła się wspólna zabawa. Przebieg 
I tego obchodu dożynkowego był bardzo pię- 
I kny 1 pozostawi miłe wspdmnienia na ucze- 
I stnikach. (ś.)

— Dożywotni członkowie LOPP. Lista 
I dożywotnich członków świeckiego obwodu 
I powiatowego LOPP rośnie w dalszym cią­

gu. Oto nowi członkowie dożywotni: pp. 
I Murawski, przemysłowiec i ziemianin z Be- 

dlenek, Antoni Miszker przemysłowiec z 
Drzycimia i inż. Wiktor Mamak ze Świecia. 
Spodziewać się należy, że w związku z ob­
chodem 15-lecia istnienia obwodu powiato­
wego LOPP wykaz członków dożywotnich 
ulegnie powiększeniu, (ś.)

— Nieszczęśliwy wypadek przy młóceniu 
I łubinu. Mistrz ślusarski Karol Blohm za­

mieszkały w Janiej Górze nakładając w 
I gospodarstwie rolnym swego ojca łubin do 

młocarni, będącej w biegu uległ ciężkiemu 
wypadkowi. Mianowicie wał maszyny por­
wał mu prawę rękę i urwał ją powyżej 
dłoni- Pierwszej pomocy udzieliła nieszczę­
śliwemu higienistka z ośrodka zdrowia w 
Świekatowie: przybyły lekarz z Koronowa 
zarządził natychmiastowe przewiezienie po- 

I kaleczonego do szpitala, (ś.)
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DzK — Sobota
Szymona

Jutro — Niedziela
Rozalii

3 września

4 września

— REDAKCJA I ADMINISTRACJA „GA­
ZETY POMORSKIEJ** W BYDGOSZCZY — 

Dworcowa 30, tek 24-80.

NOCNY DYŻUR APTEK
— Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 

91, tel. 1467.
— Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, 

tel. 32-04.
— Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 

tel. 33-00.
REPERTUAR KIN

—• Kapitol: „Prokurator Alicja Horn“.
— Bałtyk: „Szarża lekkiej brygady".
— Apollo: Zamknięte z powodu remontu.
— Kristal: „Pięć milionów szuka spad­

kobiercy".
— Marysieńka: „Przygody w Szanghaju".
— Lido: „Pani Walewska".

WAŻNE TELEFONY
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700.
Z TEATRU MIEJSKIEGO w BYDGOSZCZY

Dziś otwarcie sezonu teatralnego 1938-39 
Teatru Miejskiego im. Karola Huberta Ro­
stworowskiego pod nową dyrekcją Aleksan­
dra Rodziewicz^.. Sezon rozpoczyna arcy­
dzieło K. H. Rostworowskiego „Judasz z 
Kariothu** z gościnnym występem mistrza 
sceny polskiej Ludwika Solskiego. Udział 
biorą: Maria Bystrzyńska, Ludwik Barda, 
Jadwiga Domańska, Stanisław Dębicz, Ste­
fan Drewicz, Aleksander Gajdecki, Tadeusz 
Kuźmiński, Edward Kowalczyk, Stefan 
Lochman, Stanisław Malatyńskii, Jadwiga 
Okońska, Bolesław Rosłan, Edmund Sza­
frański, Leopold Skwierczyńeki, Michał 
Tatrzański. Stanisław Winczewskl. Deko­
racje projektu art. malarzy Jadwigi Prze- 
radzkiej i Aleksandra Jędrzejewskiego.

Dalsze występy Ludwika Solskiego od­
będą aię w niedzielę 4 bm., poniedziałek 5 
bm. i wtorek 6 bm. po cenach normalnych. 
Na przedstawienie inauguracyjne wszyst­
kie bilety zostały sprzedane. Pozostałe nie­
liczne bilety na niedzielę, poniedziałek są 
do nabycia w kasie teatru, która jest czyn- 
pa codziennie od 10—14 i od 18—20,30. Po­
czątek przedstawień punktualnie o godz. 
sn-tej.

Notatki kronikarza
— Osobiste. Kuratorium okręgu pomor­

skiego zatwierdziło prof. Czesława Zgodziń- 
skiego na stanowisko dyrektora prywatnego 
gimnazjum męskiego Polskiego Tow. Szkol­
nego w Bydgoszczy. Prof. Zgodziński był 
dotychczas wykładowcą w gimnazjum kla­
sycznym.

— Odznaczenie. Pan prezes rady mini­
strów nadał za zasługi na polu pracy spo­
łecznej Srebrny Krzyż Zasługi p. Antonie­
mu Pótylkowl, kontrolerowi tramwajów 
miejskich; Brązowy Krzyż Zasługi na polu 
pracy zawodowej p. Włodzimierzowi Gar- 
wackieanu w Fordonie 1 Władysławowi Ko- 
źmie w Nakle.

— Szkoła Przysposobienia w Gospodar­
stwie Rodzinnym, ul. Konarskiego 5, przyj­
muje zapisy na 1-roczny kurę gospodarstwa 
domowego codziennie w godz. od 10—14-tej.

(5831
— Prywatne Żeńskie Gimnazjum Kra­

wieckie,. ul. Konarskiego 5, przyjmuje za­
pisy uczennic do klasy I codziennie w godz. 
od 10—14. Egzamin wstępny 2 września o 
godz. 8-mej. (5830

— Prywatna Szkoła Powszechna Koedu­
kacyjna HI stopnia pod wezwaniem Św. 
Kazimierza przy ul. Cieszkowskiego 6 uru­
chamia w roku bieżącym siódmą klasę.

Zgłoszenia i informacje od godziny 10— 
13 i 17—18, telefon 12-03. (5836

— Początek roku szkolnego w Prywat­
nej Szkole Powszechnej Koedukacyjnej nod 
wezwaniem św. Kazimierza przy ul. Ciesz­
kowskiego 6 rozpocznie się dnia 5 bm. — 
Zbiórka dzieci w szkole o godz. 8,30. (5836

— „Dzień Abstynentów". W niedzielę, 4 
him. Kat. Zw. Abstynentów obchodzi w ca­
łej Polsce swój dzień organizacyjny pod 
nazwą „Dzień Abstynentów" ku czci patro­
na katolickiego ruchu przeciwalkoholowego 
św. Jana Chrzciciela.

— Kurs dla drużyn rat.-san. P. C. K. pro­
si mężczyzn z kat. ,,D“, p.-kontyngentowych 
po 24 roku życia i przedpoborowych od 17— 
20 lat o przybycie do dnia 5 września br. do 
oddziału PCK ul. Cieszkowskiego 11 w celu 
zapisania się na kurs dla drużyn san.-ratun- 
kowych.

— Panom myśliwym przypominam z o- 
kazjl otwarcia sezonu polowania na kuro­
patwy obowiązek zbierania łusek wystrzelo­
nych na rzecz F. O, N. Składnica znajduje 
się przy Straży Pożarnej ul. Pomorska. Pro­
szę o podanie niniejszego apelu do wiado­
mi ści jaknajszćrszym kołom braci myśliw­
skiej. Dr. Soboczyński, łowczy grodzki.

— Początek roku szkolnego. Dyrekcja 
prywatnego Żeńskiego Giipuazjiim j Liceum

Stan szkolnictwa w Bydgoszczy
Nisko 20 tys. młodzieży pobiera nauki - Brak pomieszczeń w szkoln zawodowym

Skończyły się wakacje i znowu ulice 
ożywię, się rozgwarzOną dziatwą, spie­
szącą dó szkół. Po zasłużonym wypo­
czynku zasiądą na ławach opaleni, peł­
ni animuszu, którego daj Boże — aby 
starczyło im na cały rok szkolny.

W związku z rozpoczęciem się roku 
szkolnego aktualne jest przytoczenie 
szeregu danych, dotyczących stanu 
szkolnictwa w Bydgoszczy.

Otóż szkół powszechnych publicznych 
jest 28, w tym jedna z niemieckim języ­
kiem nauczania. Następnie 7 średnich 
ogólno-kształcących, w tym 3 prywatne, 
dalej zawodowe jak gimnazjum kupiec­
kie, Liceum handlowe, Liceum rolnicze, 
szkoła rolnicza, Państwowa Szkoła Prze­
mysłowa, dzieląca się na cztery gimna­
zja: chemiczne, elektryczne, młynarskie ।

Dla wszystkich szkót 
poleca

SPECJALNY MAGAZYN ARTYKUŁÓW
Sportowych • Harcerskich - Turystycznych

5«37

Jfla De Ma Harcerska Spółdzielnia z o. u. Poznań 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Gdaftska 26, tel. 3408 
Fartuchy i płaszcze do zajęć praktycznych.

,Dien Opieki** rozpoczyna tie w niedziele
Jego Eminencja Ksiądz Kardynał 

Prymas Hlond, najwyższy protektor du­
chowy emigracji polskiej określa w na­
stępujących słowach:

„Dzień Opieki" — to święto polskiego 
patriotyzmu.

„Dzień Opieki" — to głos sumienia 
narodowego.

„Dzień Opieki" — to zew dumy pol­
skiej.

„Dzień Opieki" — każę nam się tro­
szczyć o ducha Rodaków za granicą dla 
tych samych powodów, dla których nie 
możemy rezygnować z naszego do nich 
prawa,

■ X. August Kard. Hlond 
Prymas Polski

„Dzień Opieki" odbędzie elę za zgodą

Otwarcie turnieju tenisowego 
Brak czołowych rakiet — Pogoda nie dopisuje

Na kortach BKS odbyło się uroczyste 
otwarcie międzynarodowego turnieju te­
nisowego o mistrzostwo m. Bydgoszczy. 
Na uroczystość przybyli: wicestaroata 
Nowakowski, gen. Grzmot-Skotnickl, 
dyr. Matuszewski, oraz przedstawiciele 
sfer towarzyskich i sportowych. Przemó­
wienie powitalne wygłosił prezes B.K.S. 
p. dyr. Baurski, po czym nastąpiło 
skromne przyjęcie.

W pierwszym dniu, wobec, ulewnego 
deszczu, rozegrano tylko kilka spotkań,

Kradzione futra w pudełkach od bananów
Swego czasu podawaliśmy o skaza­

niu Wardzińskiego na 3 lata 1 Matuszyń­
skiego na 2 1 pół roku więzienia za kra­
dzież futer w tunelu kolejowym. W 
związku z tą sprawą odpowiadała przed 
sądem w Bydgoszczy niej. Aleksandra 
Bobowska, u której złodzieje ukryli łup. 
Na rozprawie oskarżona tłumaczyła się, 
iż nie wiedziała, Iż w pudełkach po ba­

im. Marii Curie-Skłodówskiej zawiadamia, 
że rok szkolny rozpocznie się 5 września 
nabożeństwem szkolnym. Młodzież zblerze 
się w poniedziałek na dziedzińcu szkolnym 
o godz. 8,30 rano. W dniu 6 września we 
wtorek normalne zajęcia szkolne o godz. 8. 
Egzaminy wstępne do klas gimnazjalnych 
1 licealnych 3 1 5 bm. rozpoczną się egza­
minem piśmiennym 3 bm. o godz. 8-ej rano.

— Kwesta z okazji „Dnia Opieki". Z o- 
kazji „Dnia Opieki Polskiej nad Rodakami 
na Obczyźnie", odbędzie się kwesta publicz­
na na terenie miasta i powiatu bydgoskie­
go. Nie wątpimy, iż nikt nie uchyli się od 
ofiary na tak pożyteczny cel.

—• Spłonął stóg od pioruna. Podczas bu­
rzy jaka przeszła wczoraj nad powiatem 
bydgoskim, piorun uderzył w stóg żyta na 
terenie majętności Karolewo pod Korono­
wym. Stóg spłonął doszczętnie. Dzierżawca 
majętności p. ‘Mieczysław Glabin ocenia 
stratę, ną ca 3, :te. zlotach.

i mechaniczne, Seminarium Nauczyciel-1 
skie, mające być przekształcone w Li­
ceum Pedagogiczne, szkoły dokształca-' 
jące i w końcu dwie szkoły specjalne a 
mianowicie szkoła dla niewidomych i 
szkoła umysłowo upośledzonych. Razern 
do tych szkół uczęszcza 19.050 dzieci i 
młodzieży.

Zdawałoby się, że tak wielka ilość 
szkół wystarczy dla łaknących nauki w 
Bydgoszczy. Tymczasem tak nie jest 
Tyczy to szczególnie szkolnictwa zawo­
dowego. Blisko 200 uczniom odmówiono 
przyjęcia z braku miejsca do Państw. 
Szkoły Przemysłowej, względnie jej gim­
nazjów. Dużą tak samo Ilość uczniów nie 
przyjęto do gimnazjum kupieckiego któ­
rego budynek jest zbyt szczupły.

Natomiast jeśli chodzi o szkoły po-

p. Wojewody na obszarze całego Woje­
wództwa Poznańskiego oraz w powiatach 
bydgoskim, inowrocławskim i szubiń­
skim w niedzielę, 4 września.

Zarząd Główny Stowarzyszenia „O- 
pieka Polska nad Rodakami na Obczyź­
nie" zwraca się do całego społeczeetwa 
z gorącym wezwaniem, by czynnie i ofar- 
nie poparło zadania „Opieki".

Nakazuje to miłość chrześcijańska 1 
solidarność narodowa. Bracia nasi za 
granicą muszą czuć 1 widzieć, że stano­
wimy z nimi jedną wielką Polskę nie­
rozerwalną. Symbolem tych węzłów z 
Macierzą jest wigilijny opłatek święta 
pokoju i pojednania, wysyłany do Ro­
daków na najdalsze szlaki świata z bło­
gosławieństwem Najdostojniejszego Pry­
masa Polski.

z których najciekawszym było spotkanie 
między mistrzem juniorów Siodą (BKS) 
a Staniszewskim (Legia W-wa). Wygrał 
pewnie ten ostatni w stosunku 6:2, 6:4. 
Mimo obietnic, nie przybędą na turniej 
czołowe rakiety polskie: Hebda, Tłoczyń- 
ski i Baworowskl.

Nie przybyli również dotychczas zgło­
szeni tenisiści z Prus Wschodnich. Do 
tego wszystkiego fatalna pogoda — nie­
ustanny niemal deszcz, (r) 

nanach, które do niej na przechowanie 
przynieśli Wardziński 1 Matuszyński są 
pochodzące z kradzieży futra. Sąd uzna­
jąc, iż oskarżona działała w dobrej wie­
rze oraz biorąc pod uwagę dotychczaso­
wą jej niekaralność skazał Bobowską na 
3 miesiące więzienia, zawieszając wyko­
nanie kary na 2 lata, (r) 

— Dodatkowe szczepienie niemowląt 
przeciw ospie z całego terenu miasta Byd­
goszczy odbędzie się w dniu 15 września 
br. o godzinie 16-tej w lokalu Miejskiej Sta­
cji Opieki nad matką i dzieckiem przy ul. 
Jagiellońskiej 18, a oględziny w dniu 22-go 
września 1938 r. o godzinie 16-tej w tym 
samym lokalu. Wszelkich informacyj w 
tej sprawie udziela Wydział Zdrowia Pu­
blicznego ul. Jagiellońska 18 I. (telef. 2839).

— Akademia ku upamiętnieniu „Cudu 
nad Wisłą". Staraniem Zw. Weteranów u- 
rządzono w aali „Pod Lwem" akademię dla 
upamiętnienia „Cudu nad Wisłą". Słowo 
wstępne oraz referat wygłosił prezes p. o. 
p. SuligowBki. W dalszym ciągu progra­
mu deklamowali dhowie Janusz Barczyń- 
ski i Jan Szulc i córeczka p. Suligowskiego. 
Akademię urozmaicił występ doskonałego 
skrzypka p. Kłobuckiego. Zakończono aka­
demię odśpiewaniem „Roty". Uroczystość, 
choć spóźniona, wypadła doskonale i wy- 
warla h. miłe wrażenie.

wszechne, to dzięki pomocy i poparciu 
Zarządu Miejskiego zdołano uzyskać od­
powiednią ilość pomieszczeń. Trzeba tu 
zaznaczyć, że Zarząd Miejski dba nie tyl­
ko o szkolnictwo powszechne, ale rów­
nież o ogólnokształcące. Kosztem Za­
rządu Miejskiego ma być rozbudowana 
Państw. Szkoła Przemysłowa — miesz­
cząca się zresztą w miejskim budynku 
— oraz ma powstać olbrzymi gmach przy 
ul. Staszica dla gimnazjum kupieckiego.

Przypadkowo zetknęliśmy się z jed­
ną z najkompetentniejszych osób co do 
szkolnictwa bydgoskiego a mianowicie 
przewodniczącym Rady Szkolnej i na­
czelnikiem wydz. szkolnego miejskiego 
p. radcą Menelem. Z miejsca zapytuje­
my się, jak będzie przedstawiało się w 
obecnym roku szkolnictwo w Bydgosz­
czy. Chodzi o to, czy wystarczy szkół 
powszechnych?

— Prawdopodobnie wystarczy — od­
powiada uprzejmie p. radca.

Nie czekając na dalsze pytania, sam 
opowiada, że magistrat buduje szkołę na 
Miedzyniu (ul. Pijarów), następnie po­
większył pomieszczenie o izbę w Brdy­
ujściu. Potrzeba jeszcze nowej szkoły 
na ul. Jary, przy kolonii Czerwonego 
Krzyża. W każdym razie mogę stwier­
dzić — mówi p. radca — że robi się 
wszystko z ramienia władz miejskich 
aby dać dziatwie wystarczającą liczbę 
pomieszczeń. Przecież niedawno miasto 
pobudowało szkoły na Jachcioach, Bio 
ławkach, Zimnych Wodach i Czyżków- 
ku. Te ostatnie rozbudowano.

Napewno Redaktora zainteresuje to 
że przy ul. Rejtana zostaną pobudowani 
dwa budynki szkolne. Plany już si< 
opracowuje. Budynki te mają służył 
podczas wakacyj do pomieszczeń na wy. 
stawę, jaka się odbyć ma w niedalekiej 
przyszłości w Bydgoszczy.

— A czy może p. radca powiedzieć, 
ile sił nauczycielskich pracuje w Byd­
goszczy?

— Owszem. Około 380 nauczycieli i 
profesorów.

— Jest to liczba wystarczająca?
— Tak, ale tylko w szkolnictwie po­

wszechnym. Natomiast odczuwa się 
brak odpowiedniej ilości sił wykwalifi­
kowanych w szkolnictwie zawodowym."

Tyle zdążyliśmy się dowiedzieć od p. 
radcy, za co uprzejmie podziękowaliśmy. 
Dodajemy od siebie, że szkolnictwo w 
Bydgoszczy stoi wysoko — jak stwier­
dziliśmy — tak pod względem nauko­
wym jak i doborem szkół. Braki są usu­
wane, a więc patrzymy z nadzieją w 
przyszłość dziatwy bydgoskiej, (m)

Odznaczenie Ludwika Solskiego
Mistrz Sceny Polskiej, chluba aktorstwa 

polskiego Ludwik Solski został odznaczony 
medalem 2a kreacje aktorską na Między­
narodowej Wystawie Filmowej w Wenecji.

Znakomity artysta wystąpi gościnnie w 
Teatrze Miejskim w Bydgoszczy w sztuce 
„Judasz z kariothu'* K. H. Rostworowskie­
go w dniu 4, 5 i 6 bm.

Sfałszował podois swego patrona
Ciekawą sprawę rozpatrywać będzie 

wkrótce bydgoski Sąd Okręgowy. Swego 
czasu do kancelarii adwokata Zagrodz- 
kiego w Kcyni zgłosiła się żona rolnika 
Kotlińskiego w sprawie podania o 
wstrzymanie egzekucji. W zastępstwie 
adwokata omówił z nią tę sprawę sekre­
tarz Sylw. Chlebowski i wygotował od­
powiednie pismo, które skierował do są­
du. Okazało się, iż sekretarz podpisał na 
podaniu swego patrona mec. Zagrodzkie- 
go, a pieniądze za wniosek zainkasował 
do własnej kieszeni. Sprawa się wydała 
i Chlebowski będzie odpowiadał za fał­
szerstwo z chęci zysku, (r)

Żelazna szafa zmiażdżyła 
robotnikowi nogę

W pewnym przedsiębiorstwie przy ul. 
Gdańskiej, wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. W związku z remontem lokalu 
przedsiębiorstwa, trzeba było przenieść 
ogromną szafę żelazną. Wobec tego we­
zwano kilku robotników, a między nimi 
Walentego Stachowiaka (Nakielska 126). 
Podczas przenoszenia Stachowiakowi 
wyślizgnęła się szafa z rąk i upadając, 
zmiażdżyła mu nogę. Nieprzytomnego z 
bólu przewieziono do szpitala miej­
skiego. (r)
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Od rylca
Dziele

Zgon Jednego z najpopularniejszych wy­
nalazców systemu t zw. wiecznych piór, 
Amerykanina Johna Watermans, nasuwa 
szereg uwag o piórze do pisania, które w 
dziejach postępu ludzkości przeszło olbrzy­
mi rozwój, od najprymitywniejszego pa­
tyczka aż do skomplikowanego „stylogra- 
fu‘‘, jak nazywają Francuzi wieczne pióro.

W starożytności pióro do pisania za­
stępowano bądź rylcem z drzewa, bądź z 
Iz metalu, np. z bronzu czy miedzi. Na rzeż- 
Ibach z przed 2500 lat przed Chrystusem 
jwyobraźony jest pisarz, trzymający w jed- 
jnej ręce tabliczkę, a w drugiej rylec. W 
iwykopaliskach z epoki mykeńskiej znale­
ziono tabliczki ołowiane i rylec żelazny. 
■W państwach starożytnego wschodu jak 
np. Assyrii i Babilonii również używano 
tych samych przyrządów do pisania. Naj­
bardziej jednak rozpowszechnione były ta­
bliczki woskowe (tabulae) i rylec (stilus) 
w Grecji i Rzymie.

Oczywiście rozwój przyrządu do pisania, 
zależny był od materiału, na którym się 
pisało. Jeżeli więc były gliniane tabliczki 
fenlckie, czy asyryjskie, używano do nich 
twardego kawałka drzewa o zaostrzonym 
końcu. Tabliczki metalowe wymagały twar­
dego rylca; za to w niektórych krajach, 
gdzie kultura stała wyżej, jak np. w Egip­
cie, gdzie pewień rodzaj atramentu był zna­
ny już bardzo dawno, robiono pioro z trzci­
ny (calamus) i pisano na specjalnie spo­
rządzonym papyrusie, czyli produkcie che­
micznej przeróbki pewnego gatunku trzci­
ny. Niektóre plemiona południowej Azji, 
np. na Sumatrze, Jawie i szeregu innych 
wysp, piszą na liściu pewnego gatunku pal­
my przy pomocy ostrego noża, którym pisa­
no na liściach.

Przybory piśmienne zmieniły radykalnie 
swój wygląd w momencie, kiedy znakomi­
ty Chińczyk Tsai-Lun wynalazł pierwo­
wzór dzisiejszego papieru. Od tej pory, tj. 
od 2-go wieku przed Chrystusem papier 
rozpowszechnił się bardzo w Chinach, Ko­
rei i Japonii i zamiast ostrych rylców za­
częto używać miękkiego pędzelka i tuszu, 
sztucznie otrzymywanego z pewnego gatun­
ku mątwy morskiej, hodowanej przez Ja­
pończyków i Chińczyków. Użycie pióra w 
tych krajach jest zresztą nie znane. Za­
równo w Chinach jak i w Japonii pisze 
tię wyłącznie pędzelkiem.

Arabowie używali piór, sporządzonych 
c trzciny, zaostrzonej na końcu. Później 
jednak okazało się, te lepiej będzie trzcinę 
lastąpić metalowym ostrzem, a z trzciny 
Sporządzić jedynie obsadkę, którą zdobiono 
Stylowo kunsztownymi rysunkami. Podob-

do metalowego pióra
przyrządu do pisania

nie rzecz się miała w Persji, skąd pochodzi 
szereg pięknych okazów piór, artystycznie 
zdobionych rysunkami, a czasem i nawet 
drogimi kamieniami. Miedziane i bronzowe 
pióra znane były w Rzymie około I wieku 
po Chrystusie. Przywędrowały prawdopo­
dobnie z Egiptu.

W 14—17 wieku używane było powszech­
nie pióro trzcinowe, które wyparło całko­
wicie pióro ptasie, używane jeszcze gdzie 
niegdzie po klasztorach przez zakonników, 
znanych ze swej biegłości w rysowaniu de­
likatnych szkiców. W czasach króla fran­
cuskiego Ludwika XIV znów powróciło na 
widownię pióro ptasie, przy czym najwięk­
szymi dostawcami tych piór były gęsi. I chaniczną fabrykę 
Znany był wtedy zwyczaj obdarowywania 1 1822 John Mitchell,

się piórami do pisania, zwłaszcza, źe przesy­
łano sobie pióra kaczki, orła, czy kruka, 
a to miało swoją wymowę...

Pierwsze pióra metalowe ukazały się w 
Anglii w r. 1780, pochodziły one z fabryki 
Harrisona w Birmingham. Harrison wyko­
nał pierwsze pióro dla znanego chemika 
Priestley'a z Handsworth. Pióro to znajdu­
je się obecnie w muzeum miejskim w Bir­
mingham. W 1808 roku Bryan Donkin o- 
trzymał patent angielski na fabrykację 
piór stalowych, które w przekroju miały 
kształt cylindryczny, 
kańciastego profilu 
skonali! pióra James

w przeciwieństwie do 
piór Harrisona. Udo- 
Perry, a pierwszą me- 
piór założył w roku

20,10

20,15

21,00
21,15
22,30

ZAGRANICA
KOLONIA. „Rycerskość wieśniacza'* — opera 
Mascagnlego.
KONCERT REG. Koncert symfoniczny z 
Queen's Hallu.
MEDIOLAN. „Loreley" — opera Catalaniego.
LUKSEMBURG. Koncert symfoniczny.
LONDYN REG. Muzyka taneczna z AmeryM.

Wracają
W minionych dniach ze wszystkich stron 

Polski zwoziły pociągi, te dalekobieżne, 
długie i wysmukłe 1 te „wołowe" zasapane 
1 ciężkie — młodzież szkolną. Przecież to 
początek roku szkolnego™.

Minęły „jak sen jaki złoty" wakacje. 
Jeszcze oczy pełne są błękitu wiejskiego 
nieba, Jeszcze w uszach słychać szum lasu, 
albo jednostajny plusk fal Bałtyku, jeszcze 
w mięśniach czuje się obozowy wysiłek, czy 
„zaprawę" sportową — a już tkwi się w 
gwarze i hałasie rodzinnego miasta czy mia-

się rozpatrywać naraz z punktu widzenia 
tego, czego się podczas niego nauczyło, co 
się widziało.

Jeden był nad morzem, zwiedził Gdynię. 
Wie, z jakimi portami świata ma Gdynia, 
połączenia okrętowe. Musi to sobie obejrzeć 
na szkolnej mapie.™ • Inny znów, będąc na 
wakacjach w Krzemieńcu, często wdrapywał 
się na górę królowej Bony. Martwi się, że 
za mało wie o tej królowej 1 obiecuje sobie 
zapytać „panią od historii".

Każde z dzieci poznało jakiś skrawek

Niedziela, 4 września
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

7,15 Pieśń „Już od rana rozśpiewana"., 7,20 Kon­
cert poranny w wykonaniu Orkiestry Marynarki Wo­
jennej. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla wsi. 
9,15 Transmisja nabożeństwa z kościoła ss. Norber­
tanek na Zwierzyńcu w Krakowie. Kazanie wygi, 
ks. prof. Eug. Kapusta. Po nabożeństwie ok. godz. 
10,30—11,30 Muzyka (płyty). 11,30 Wręczenie nagród 
zwycięzcom w zawodach krótkofalowych. Tr. z Do­
rocznej Wystawy Radiowej w W-wie. 11,45 Przegląd 
kulturalny. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Poranek symfoniczny w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej P. R. pod dyr. Zofii Godlewskiej. 13,00 
Przemówienie Ministra W. R. i O. P. prof. Wojcie­
cha Swlętoslawskiego do rodziców, z okazji rozpo­
częcia roku szkolnego. 18,15 Muzyka obiadowa. 15,00 
Audycja dla wsi. 16,30 Teatr Wyobraźni: „Dramat 
o Królowej Jadwidze" — Franciszka Teodora Cso- 
kora. 17,00 Recital na klawesynie w wykonaniu Ra­
chelle Thauvoye. 17,30 Tygodnik dźwiękowy. 18,00 
„Podwlecżorek przy mikrofonie". Transmisja z Dor. 
Wyst Radiowej. W przerwie o godz. 18,55 Chwila 
Biura Studiów. 20,00 Program na jutro. 20,05 Gra 
Ignacy Paderewski — nowe nagrania na płytach. 
30,40 Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
2IX>0 Transm. z Paryża, fragmentów zawodów lekko­
atletycznych o mistrzostwo Europy. 21,20 „W gabi­
necie pana doktora" — wesoła audycja. 22,00 Wiado­
mości sportowe ze wszystkich 
Giuseppe Verdi: „Aida" — 
oprać. Witolda Noskowskiego, 
mości dziennika wieczornego, 
logiczny.

Rozgłośni P. R. 21,10 
reportaż operowy w 
23,10 Ostatnie viado- 
Komunikat meteoro-

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,35 Audycja regionalna: a) Przegrana Czarnucha 

_  obrazek słuchowiskowy Józefa Wesołowskiego; 
b) Gra kapela z Łężyna Edwarda Chmielewskiego. 
9,10 Program na jutro. 11,45 Bydgoski przeględ tea­
tralny — omówi dr. Jan Piechocki. 20,00 „Polacy w 
Oceanii" — felieton Zygmunta Mocarskiego. 20.15 
Hawat — płyty. 20.25 Gawędy Kuby spod Wartem- 
borka. 20,35 Wiadomości sportowe z Pomorza.

19,00

19,55

20.00
20,30
21,00

ZAGRANICA
LIPSK. Festiwal Salzburski. „Don Juan" » 
opera Mozarta.
HILVERSUM I. Koncert symfoniczny z Sche- 
venlngen.
PRAGA. „Polska krew" — operetka Nedbala.
RADIO-PARIS. Koncert symfoniczny.
RZYM, „śpiewacy norymberscy" — opera Wa­
gnera. , ;

■

WAŻNIEJSZE AUDYCJE ROZGŁOŚNI 
POMORSKIEJ

Dom Rybaka w Wielkiej Wsi
W dniu 4 września nastąpi w Wielkiej Wsi uro­

czyste otwarcie Domu Rybaka Im. Gen. G. Orlicz- 
Dreezera. zbudowanego przez Ligę Morską i Kolo­
nialną. Na uroczystość tę przybędą przedstawiciele 
władz i społeczeństwa, a przede wszystkim rybacy. 
Uroczystość ta będzie przecież dla nich wielkim 
wydarzeniem. Będzie to bowiem pierwszy tego ro­
dzaju dom o charakterze świetlicowym.

W przeddzień tej uroczystości tj. dn. 3 września 
o godz. 19,20 będzie mówił na ten temat w progra­
mie ogólnopolskim Stanisław Zadrożny,

Ochoczo wracają do pracy w szkole po wyp oczynku wakacyjnym.

Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 2 września
DEWIZY: Belgia 89,48; Berlin 212,01; Gdańsk 

99,75; Amsterdam 288,11; Kopenhaga 114,70; Lon­
dyn 25,68; Nowy Jork 5,29%; Nowy Jork kabel 
5.29%; Oslo 129,07; Paryż 14,41; Praga 12,28; I 
Sztokholm 132,46; Zurych 120,75; Włochy 27,89; I 
Helsingfors 11,34; Tel Aviv 25,68; Montreal 5,29%. I

Tendencja słabsza.
WALUTY: Belgi belg. 89,45; Dolary am. 5,28; 

Dolary kanad. 5,27%;. Floreny hol. 287,85; Franki 
franc. 14,39; Franki szwajc. 120,55; Funty ang. 
25,66; Guldeny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 15,00; 
duńskie 114,45, norweskie 128,75; szwedzkie 132,05; 
Liry włoskie 21,80; Marki fińskie 11,25; Marki niem. 
srebrne 85,00; Tel Aviv 25,30.

AKCJE: Bank Polski 122,50; Bank Zachodni 38,00; 
Węgiel 35,00; Lilpop 87,50; Modrzejów 17,00; O- 
atrowiec 64,25; Starachowice 43,25; Żyrardów 60,50.

Tendencja nieco mocniejsza.
BARIERY: Wewnętrzna: 66,50; 8 proc, inwest. 

I em. 85,88 serie 95,88, II em. 85,00 serie 94,88; kon­
solidacyjna 67,00 drobne; 8 proc, ziemskie kupon 
43.88 ; 4% proc, ziemskie seria 5 65,75 drobne; 5 
proc. Warszawy 1933 r. 73,88; 5 proc. Łodzi 1933 r. 
66,25; 4% proc. Lwów 65,25 ; 6 proc. obi. Warszawy 
8 19 em. 75,50. — Tendencja dla pożyczek i listów 
nieco mocniejsza.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
ZBOŻOWO • TOWAEOWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia 2 września
Pszenica bez zmiany tend, lekko zniżkowa, żyto 

baz zmiany tend, ożywiona, jęczmień bez zmiany 
tend, spokojna, groch Wiktora 22,00—27,00, groch 
Folgera 23,00—27,00; wyka ozima 60.00—70,00.

Transakcje na odmiennych warunkach: pszenica 
251 ton, żyto 368 ton, jęczmień 588 ton, owies 45 ton 
męka pszenna 22 ton, męka żytnia 144 ton, otręby 
pszenne 60 ton, otręby żytnie 30 ton, rzepak 35 ton, 
gorczyca 17 ton. Ogólny obrót: 1551 ton.

stoczka, już dylu i kurz drażnią płnca, a 
kołowrot zwykłych codziennych zajęć i o- 
bowiązków wciąga w swoje tryby... I nieje­
dnemu opalonemu na bronz chłopcu, nieje­
dnej dziewczynce serce wzbiera żalem, że 
to już koniec swobody, koniec słońca.

To są jednak tylko chwile, króciutkie 
chwile depresji. Bo kiedy jnż znajdzie się 
młodzież w murach szkoły, kiedy przebie­
gnie tak dobrze znane sale, zobaczy kole­
gów, koleżanki, a potem pomaszeruje ulica­
mi miast i miasteczek do kościoła — pry­
sną gdzieś bezpowrotnie wszystkie smutne 
nastroje. Bo wakacje były dobre, miłe — 
ale jednak w szkole też jest dobrze. Dobrze 
odnaleźć przyjaciół, z którymi można po­
dzielić się wakacyjnymi wrażeniami i ulu­
bionych nauczycieli i szkolne boisko spor­
towe.

A kiedy jnż zasiądzie się w ławce w swo­
jej klasie, czystej, odświeżonej — to dziwna 
rzecz — naraz cały ten okres minionych wa­
katy] zaczyna jawić się w zupełnie innym 
świetle. Już nie tylko jako wypoczynek, | 
nie tylko jako okres „użycia". Zaczyna go

Polski. Odrobinę historii, trochę geografii. 
Miejsce gdzie spędziło wakacje — to już nie 
będzie zielonkawa, czy brunatna plama na 
mapie, czy czarne kółeczko, oznaczające 
miasto. A ludzie, którzy tu mieszkali, czy 
zdarzenia z przeszłości tych okolic nabiorą 
plastyki, jakiej nie zdolny jest dać najlep­
szy podręcznik historii.

Tak to dziwnym zrządzeniem losu wa­
kacje splotły się w jedną całość ze szkołą, 
z nauką. I już nie jest wcale smutno. Bo dzieci 
rozumieją — dobry był odpoczynek, musi 
po nim nastąpić owocna praca. By na nowe 
wesołe wakacje zasłużyć. By zapoznać się 
znów z innym zakątkiem Polski, nacieszyć 
się pięknem własnego kraju, jego wielkością 
i potęgą i tym mocniej go kochać.

To też, gdy w dniu 5-ym września koś­
cioły wypełnią się po brzegi dziatwą i mło­
dzieżą szkolną — popłynie wspólna gorąca 
modlitwa młodzieży całej Polski o pomyśl­
ną pracę w tym nowym roku szkolnym, o 
pracę owocną, która w przyszłości przynie­
sie pożytek państwu i narodowi.

Koncert orkiestry Marynarki Wojennej
W nadchodzęcę niedzielę usłyszymy ze studia na 

Oksywiu o godz. 7,20 Orkiestrę Marynarki Wojennej 
vr Gdyni pod"dyrekcję kpL A. Olszewskiego. W pro­
gramie porannego koncertu: Rossiniego uwertura 
do op. „Sroka złodziej", Brahmsa Tańce węgierskie, 
Schlógeia — zbiór melodyj z opt. J. Straussa, 
Scharwenka — Mazurek op. 3 nr. 1. — Koncert 
trwać będzie do godz. 8,00.

„Przegrana czarnucha**
Żałosna przygoda kmiotka, który wybrał się za­

mienić krowinę na brzęczęce złocisze, posłużyła 
tematem do wesołego słuchowiska, które nadane bę­
dzie w niedzielę, 4 września o godz. 8,35. ■ Audycja 
ta, nie pozbawiona wartości dydaktycznej, dosto­
sowana jest pogodnym nastrojem do upodobań słu­
chaczy.

„Polacy w Oceanii".
Zygmunt Mocarskl, dyrektor Księżnlcy Miejskiej 

zajmle się w felietonie dn. 4. września Polakiem - 
podróżnikiem, który swe Interesujęce przygody w 
Nowej Zelandii, ubrane w pięknę formę literackę 
opisał w księżce pt. „Dzieci królowej Oceanii". Cie­
kawe sę dzieje autora, który od 17 roku życia za­
pędził się daleko w świat, gnany pragnieniem przy­
gód. Felieton Z. Mocarskiego nada Toruń A 9. • go­
dzinie 20,00.

Hallo, tu Polskie Radio!
Sobota, 3 września

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,15 Audycje poranne. 7,15 Muzyka poranna w 

wykonaniu orkiestry Rozgł. Lwowskiej. 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po­
łudniowa. 15,15 Teatr wyobraźni dla dzieci: słucho­
wisko pt. „Skrzydlaty chłopiec" wg. Kornela Ma­
kuszyńskiego. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
„Dlaczego się księżyc uśmiecha?" — radlorewla 
w oprać. Ken-Wey‘a. 16,45 „Wywczasy letnie daw­
niej a dziś" — felieton. 17,00 Muzyka taneczna. W 
przerwie: Program na jutro. 18,00 Nasz program. 
18,10 Koncert solistów (z Torunia). 18,45 „Szkolne 
czasy Jana Dęboroga" — Władysława Syrokomli 
— kwadrans poetycki. 19,00 Duety polskie w wyk. 
Ireny Gadejsklel i Janiny Hupertowej, 19,20 Po­

gadanka aktualna. 19,30 „Film 1 rewię" w wyk. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego 
oraz Tadeusza Olszy (piosenki) i Zdz. Karczew­
skiego (humor) i Jana Lawrusiewicza (gitara 
haw.). Transmisja z Dorocznej Wystawy Radiowej. 
20,00 Audycja dla Polaków za granicę. 20,45 Dzien­
nik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audycja dla wsi. 21,10 Muzyka lekka w wyk. Ork. 
Salonowej Rozgłośni Poznańskiej. 21,50 Wiadomości 
sportowe. 22,00 Godzina niespodzianek. 23,00 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny.

Gawęda Kuby
Mazurski gawędziarz, Kuba spod WartemborSa. 

poruszy aktualne sprawy ludu na Warmii 1 Mazu­
rach w gawędzie niedzielnej o godz. 20,25 przed 
toruńskim mikrofonem.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,00 Soliści w lekkim repertuarze — płyty. 8,55 

Wiadomości z Pomorza. 13,00 Dla każdego coś ład­
nego — płyty. 17,00 „Dancing na plaży" — audycja 
słowno - muzyczna w układzie Stanisława Milskiego. 
Ilustracja muzyczna z płyt. 17,50 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 17.55 Program na jutrau

Poniedziałek, 5 września
ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU

8,00 Wiązanki z operetek — płyty. 8,55 Wiado­
mości z Pomorza. 11,45 „Morze" (płyty). 13,00 Dla 
każdego coś ładnego (płyty). 15.30 Beniamino Gigll 
śpiewa (Płyty). 17,00 Pleśni w wykonaniu Hanny 
Radlińskiej. Przy fortepianie Irena Kurplsz-Stefa- 

I nowa 17,20 Walce koncertowe (płyty). 17.45 Poga­
danka aktualna. 17,55 Program na jutro. 21,00 Roz­
mowę z rolnikami — przeprowadzi Inż. Andrzej 
Mikslewicz. 22,10 Wiadomości sportowe z Pomorza. 

, 22,15 Tańczymy (płyty).
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H Wesoło do szkoły ■■■* 8
3 po promocję fj

z brulionami, zeszytami, blokami rysunko-

Swymi i wszelkimi przyborami szkolnymi fi) 
z firmy: /j

ft Fr. Wiencek, Toruń fi
J'J ul. Mostowa 38. Telefon 1345. Qj
1 Ceny niskie. Sklepiki otrzymują rabat. 0)

Oprawa książek i obrazów w własnej pracówni- (y

FELICJAN TRRCZyNSK!
UL. ŁOKIETKA 4. BYDGOSZCZ TELEFON 30-41.

ZAKŁADY MECHANICZNE.
GALWAN1ZACJA - CHROMO WN1A

T fi.* i. . ijr

Dlaczego „KIERMASZ** 
ulu Irjijn nU diire litmiH 
Gdyż towar zakupuj* tylko 

pierwszorzędny 
i gwarantowany, 

Go tycze* klienteli bez- 
względnie ale stosuje.

PBS8W wate9"<fK“Za SADOWSKI* Toruń* Rót»n» 5. telaion 2830. 148,

Czerniewice * Zdrój koło Torunia
Solanki jodo-bromowe czynne od 8—184ej

W niedziela i twlęta bilety Kolejewe z Terania 40 greezy «r obie • treny
Odjazd ze stacji Toruń - Główny: II Odjazd ze Stawek do Torunia: 
6»‘,70S,7*ł,10»T,13«,,15“UW.IB^ZO00 || 7*>. 8“, 10”, 14‘«, 16°’, 20”, 23M 
Dogodna Komunikacja autobusowa z Torunia do solanek czerniewicKich. 
Odjazd autobusów z Torunia: Odjazd z Czerniewic do Torunia:
8,00* 10,20 16.00 19,00 8,40 14,40 18,15 21,40 §

• kurs, w dni świąt. § kurs, w dni świąt i przedświąteczne.
Wszelkich informacji udziela Zarząd Zdroju tel. Toruń Nr. 1434.

957 Składnica Wody Czerniewickiej w Toruniu F-ma Raczyński tel. 18-36

Obsłudze nie wolno żądać za towar ceny wyż. 
szej od ściśle wvkalkulowanej i podanej jej 
przez biuro pod rygorem natychmiastowego 

zwolnienia.

„ Kirom Światowy"
TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1446. 

GDYNIA, Starowieyska 17, tel. 28-23.

Kalendarzyki dratia! Kalendarzyki gratis 1

Na rok szkolny
wszelkie artykuły najtaniej i najKorzystniej poleca

Maksymilian Piotrowski
Skład artykułów piśmiennych i szkolnych

Toruń, Wysoka 15 róg M. Garbar
1878 Specjalny skład filatelistyczny.

Kawiarnia „BRISTOL** Bar pod Bukietem
LEGIONÓW 7. - TELEF. 17 74 83e,

Sz.P. uprzejmie zapraszam pa otwarcie sezonu jesiennego 
dnia 1 września. — Nowy pierwszorzędny zespół urządza 
znane czwartki —■ HUMOR — moc niespodzianek.

Polecam doskonałą kawę, wyroby cukiernicze, specjal­
ność*. torty, wykonanie ich powierzyłem wybitnemu fachowco­
wi, który zadowoli wszystkich najwybredniejszych smakoszy.

Dział Restauracyjno Barowy pod nowym zarządem.
Polecając lokal nadal łaskawym względom Sz. Gości 

proszę o jąknajczęwtszo odwiedzanie takowego.
Z poważaniem

St. Koroalczyk
Koncert w dni powszednie od godz. fl-ej pp. 
w niedzielę i święta . , od gods. 6-ej pp. 

próos tego w niedziele i święta matine od 11-ej— l1/, w pot.
" Lokal otwarty do godz. 4-ej rano. ——

Jesień - Zima

W1 

Mundurki szkolne 
Płaszcze szkolne 

Czapki szkolne 
i Spodnie-Golfy 

i! poleca w bogatym wyborze |
ijt po cenach aafaUszych

'Alfons Zieliński! 
Toruń, ul. NOtaus <• 

przy Łuku Cezara. Kredyt na asygnaty.

dla Pani i Pana 
nie mała uroks 
o ile nie kupią 
płaszcza tego roku

w firmie:

DOM KONFEKCYJNY 

Z...... Orcholski 
Toruń, ul. Szeroka 32. obok Pomorzankl

Obóz a tym polecam piękny wybór W swetrach, blelltole, 
r kapeluszach. ubrankach 1 t. d. oraz

w mundurkach szkolnych

Dla mtodziety 
szkolnej

polecam okulary, kompasy, 
szkła powiększające (lupy), 

Franciszek Seidler
optyk

Toruń, Stary lyneK 14.
telef. 15-74. 1584

W. KORSAK - Tar. A

Hurt, materiałów piśmiennych

13309 poleca na sezon szkolny:
zeszyty, bruliony, ołówki obsadki, stalówki, tusze, 
kredki, farbki, atramenty i wszelkie artykuły szkolne.

KSIĄŻKI SZKOLNE 
zeszyty, bruliony i wszelkie flllHIflTR 
przybory szkolne poleca 1| RN III III 
-i“'1 Mmlii In
Kupno i zamiana używanych książek szkolnych.
Dostawy d*» szkół. ____________ 1517

JtfazIatzaalaagatMlH saftolne darmo F

ARTYKUŁY SZKOLNE i BIUROWE

I
 przede wszystkim: 8

zeszyty, bruliony, bloki rys., wie- I 
czne pióra, ołówki, stalówki, piórni­
ki, przykładnice, rysownice, cyrkle 
na noroy rofi szliolny 

najkorzystniej poleca 1542
IGNACY WŁOCH

Skład materiałów piśmiennych i biurowych
Toruń, Przedzamcze 15, telef. 1T-26.

Jia woti szfcolmj
Fartuszłii — Berety — CzapKi 
Pończochy — Koszulki i spo- 
deńKi gimn. oraz wszelką bieliznę 

poleca najtaniej 1537

Stefan Stefański
ladwigi 5.
Kredyt na asygnaty.

Poważne zakłady przemysłowe (spółka akcyjna) 
na Pomorzu poszukują dla sekretariatu zarządu 
inteligentnej

stenotypistki
Wymagane jest świadectwo dojrzałości, kilku, 

letnia praktyka, dobra znajomość stenografii oraz 
biegłe pisanie na maszynie w języku polskim.

Oferty z wyczerpującym życiorysem, odpisami 
świadectw, fotografią oraz podaniem wymaganego 
wynagrodzenia uprasza się składać do Biura Oglo. 
szeń „Par", Poznań, Aleje Marcinkowskiego pod 
nr. 13316. Fotografie będą zwrócone.

| Granaty 
na mundurki

Q kloty na fartuszki
N i gotowe oraz 

spodenki gimnast. 
i wszelką bieliznę

M damską, męską i dziec.
Wielki wybór!

■ Paweł isoe

Składanowski
■ Toruń, St. Rynek 24
M Kredyt na asygnaty.

Wielki wybór.

IO11 DARMO! im. ii-8i 
otrzymasz kalendarzyk szkolny z mapą Poli» 
tyczną Polski i z najważniejszymi informs, 

cjeml na rok 1938/39 
kupując 

zeszyty I przybory szkolne 
w firmie

Milą pamiątką
dla JKlodxiexy fzftolnej 

to MeUallOnikl Świętych 
oraz zegarki punktualne

które poleca najtaniej

Kazimierz Gumiński
zegarmistrz I złotnik

TORUŃ, ulica Łazienna 30.
Posiadając zegarek—nie spóźnisz do szkoły!

poleca Z496

elegancjach terebefi 
damsKich. walix, jw- 
rasoli, teU

I$74

F-ma Bronisława Gisiowa
dawniej Matrjat SxymaftsRa

(naprzeciw kościoła Garnizonowego).
Wielki wybór piór wiecznych szKelnych. 5833

FUTER
STANISŁAW RODAK

mistrz kuśnierski
Dworcowa 70, telef. 1905.

Na raty po 5 zł miesięcznie
KILIMY w każdej wielkości, 
FIRAMY normalne, weneckie, 
STORY* KAPY* w wielkim wy­

borze poleca
E. Prodzfiński* Toruń

Rćtan. 1. pod Arkadami.
Nadszedł nowy transport. M97

Rolnicy
kamień modry, środki 
bejcujące: Argan, For­
malina, Ziarnik, Uspu- 
lun, poleca do siewu 
Drogeria Rzymkowskiego

Toruń, Szc oka 43 
(1553

Krem „NIVEA“
nr. 361 — gr 35
nr. 363 — gr 47
nr. 368 — gr 88
nr. 363 — zł 1.70

HURTOWNIA
Jan Kępczyński

Toruń. I3<K

Owoce 
małopolskie, śliwki Węgier, 
ki, Wiktoria. Winogrona za. 
graniczne, banany tanio po. 
lecą J. Grelewicz Nast, 
autorska, Toruń, Stary 
Rynek 33/34, tel. 10.03.

1518

Tapety 
najnowsze desenie totka 

45 gr.
Hartownia

Jaa Kępczyński, Seoroka 3 5 
1441

Fartuchy
berety, teczki, sweterki 
na rok szkolny najtaniej 
poleca Czeslaw Deutsch, 
Toruń, św. Katarzyny 12.
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Regularna Komunikacja Pasażerska 
tow. żegl. Svenska Amerika Llnien 

mM-am m-sbm
S. S. ,.M ARIEHHOLM" 1200 to 
S. S. „KASTEINOŁM" 1OOO to

Odjazd z Sopot: przez Kalmar, Kłajpedę do Sztokholmu 
piątek 9-go września b. r. godzina 20.00 
piątek 23-go września b. r. godzina 20.00 
poniedziałek 3 października godzina 20.00

Bliższych informacyj udzielają wszelkie biura podróży oraz generalna agentura:

BERDTRWS IOW. iMffi Sp. Ł fflfiSK
Langer Markt 3. telef. 225-41. 8511

Kancelarie moją 
przeniosłem z Grudziądza

&

7336

ulica Starowiejska Nr. 7

Tadeusz Sokol nicki
Telefon 20-15

KJLLlłL ZBOZE
sprzedaję: Mąkę, otręby

WRZESZCZ

po cenach konkurencyjnych. 
Materiały budowlane 
NAWOZY SZTUCZNE 
MASZYNY I NARZĘ­
DZIA ROLNICZE 
po cenach fabrycznych 

WYMIENIAM: ZBOŻE wszelkiego ro« _________ ■■wUdaifc dzaju. na mąkę, 
otręby i kaszę, na dog. warunkach.

Bronisław Budzyński
GDAŃSK 6S98

Odd siał Wejherowo 
Telefon a68. Wałowa 16.

Film Pauli Wessely

Zwierciadło życia
(Szpiesel des Lebens)

Z udziałem: Paula Wessely, Petar Petersen, 
Attila Horbiger. Jane Tilden, Raoul Aslan 
Reżyseria: Ge%a v-. Bolvary
Muzyka: Hans Lang . .

Film Wessely przedstawia silne przeżycia młodej 
studentki medycyny Hanny Karfreit, która z zatargu 
między miłością a obowiązkiem dziecka widzi wyjście 
tylko w rezygnacji ze swego kochanka i należy do 
dojrzałych i wzruszających występów tej wielkiej 
niemieckiej aktorki.
r-j *. 1 • w dni powszednie o godz. 4,6.15 i 8.80 
1 OCZĄtCK. w niedzielę o godz. 3, 5, 7 i 9.

UfaPalast
Elisabethkircbengaue 2 

tel. 24600.

Film dźwiękowy w języku niemieckim 
x Cesar Romero Don Amocow
Rety seria: Roy del

Królowa lodu
(Die Ciskoniflen) 8521

Film pełen wdzięku, tempa i napięcia, wielce zajmu­
jący od pierwszej do ostatniej minuty. Wspaniały 
film rewiowy. pełen błyszczących efektów, rytmiki 
i humoru. Zręczność Sonii Henie na lodzie jest 

zawsze interesująca. 6521
Najnowszy tygodni K dźwiękowy Ufy S-

w dni powszednie o godz. 4,6,15i8,80
1 OCZcpCK • -v niedzielę o godz. 3. 5, 7 i 9.

RftTHfiUS - Linił
GDAŃSK

i flMIII

•) Prosimy obejrzeć bezobowiązkowo nasz
3 olbrzymi wybór
4 Futer damskich i męskich
® oraz obsad i skórek wszelkiego rodzaju.

Przeróbki I naprawy
jg wykonane zostaną szybko i pó niskich cenach. 
PH Skupujemy skóry dziczyzny po najwyższych
S cenach dziennych. 8523
5 MnGnZWN FUTER — CWBULKR
Q GDAŃSK, Gr. Wollwebergasse 15,1. p. tel. 26701.

Motocykle sjjjł 
bez prawa jazdy, rejestracja rowerowa, 
podlegająca 20% zwrotowi podatku do­
chodowego, rowery, maszyny do szycia, 
wirówki, części zapasowe, opony sa­
mochodowe — poleca po cenach kon­

kurencyjnych <353

Piotr Wachowiak
Tczew, Mickiewicza 8.

Telefon 20-15

Zaprzysiężony Rewizor ksiąg
i Biegły Sądowy na obwńd Sądu Apelacyjnego w Poznaniu

LUDWIK S2YPERKO 6,81
przyjmuje zlecenia w Tczewie. Kościuszki 9.

2 kasy rejestracyjni Mer 
dobrze utrzymane, korzystnie do 

sprzedania gsig

Theodor Werner
Gdańsk, Gr. Wollwebergasse 2-3.

H Wy nam do we Towarzystwo Budowy DBretów i Maszyn Sp, Ikt. 
The lolmlional Wulldiog and Engineering To. Ud.

Stocznia Gdańska
Gdańsk. Werftgasse 8. Tel. 23441

Budowa i naprawa statków morskich i rzecznych wszel­
kiego rodzaju.

Budowa i naprawa wagonów.
Budowa silników spalinowych i gazowych.

Prądnice i silniki elektryczne. 
Transformatory do wszelkich celów. 
Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia cukrowni. 
Urządzenia chłodnicze.
Maszyny dla przemysłu gumowego.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE

DŹWIGI, MOSTY 
ODLEWNIA DZWONO W.

8390

SPOŁDZIELHIA PRACY STOLARZY
rejestr sąd. 75

CDYNIA-ORŁOWO, Krościeńska 3, tel. 92-55
DZIAŁYl MEBLOWY-BUDO WLANY-SKRZYNKO WY 

PARKIETOWY - URZĄDZENIA BIUROWE 
MECHANICZNA OBROBKA DRZEWA7301

NAJWIĘKSZE ZAKŁADY STOLARSKIE NA TERENIE GDYNI 
O NAJWIĘKSZEJ LICZBIE PRACOWNIKÓW.

Wykonuje roboty stolarskie tanio, solidnie i terminowo.

Poszukuje sie 
młodego mężczyznę 

z dobrym prowadzeniem 
się do pielęgnacji chore­
go i wyjdzdu z nim na 
spacer oraz do drobnych 
robót domowych. Język 
niemiecki pożądany. Ze­
zwolenie na pracę będzie 
udzielone. S16 r m e r, 
Gdańsk-Wrzeszcz (Lang- 
fuhr). Heiimatstrasse 19.

(8517

Okazja
Samochody używane: 

Chevrolet 4 16 cyL zł 
600,-, limuzyny i drzwio­
we, Oldsmobile Roadster 
2-osobowy zł 700,—. Sta­
łe Targi Samochodowe, 
Gdynia, ul. Kwiatkow­
skiego 24, tel. 35-29. Uwa­
ga: Części i akcesoria do 
Fordów Juniorów w wiel­
kim asortymencie. (7307

Plegi-plamy, wyrzuty

PRZETARG
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogła­

sza niniejszym publiczny przetarg na dostawę bru­
kowca w dwóch losach:

Los I: 270 m’ brukowca i 500 m. bież, krawężni­
ków dla przebrukowania ulicy Broschkischer Weg.

Los II: 700 m’ brukowca, dla wybrukowania 
dróg dojazdowych do spichlerza zbożowego przy 
Dworcu Nadwiślańskim.

Warunki i zestawienia ofertowe są do nabycia 
w Kasie Głównej Rady Portu w Gdańsku, Neugar- 
ten 28/29, za wpłatą lub opłaconym przekazaniem 
2,— guldenów. Rozpatrywane będą tylko oferty 

i zaopatrzone w pokwitowanie Kasy Głównej Rady 
| Portu, że wadium w inyśl § 5 „Warunków Szczegó­
łowych" zostało zdeponowane. Termin przetargu: 
12 września 1938 r. o godz. 10 przed południem. 
Oddanie dostawy: w ciągu 3 tygodni po przetargu.

Rada Portu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku

U 9 w W n MI KREM i MYDŁO | 

NINON I dawniej Benegnlna ■
Puder Ninon lako konieoz- M 
ny dodatek nadaje cerze, ■ 
przepiękny wygląd i natu- ■ 

ralną świeżość.
Cena kremu 1.75 zł.

mydła 1.00 zł. ■

I
49A4 pudru 1.00 zł. g
Główny skład i wytw6ral» | 

Apteka i drogeria 
pod Łabędziem I

Magistra JANA STENCLA I 
Grudziądz, Rynek 20 tel. 142

(852k.

PRY W. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA"
w Krakowie, ul. Pierackiego 14.

przyjmują WPISY na nowy roK szKolny 1938/39.
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krako­

wie oraz w drodze korespondencji, za pomocą zupełnie nowo 
opracowanych skryptów, programów i miesięcznych tematów 
do:

-OC
1) . egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typ® (osta­

tni rok przygotowania). __
2) . egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego,
B) . z zakresu I, i II. klasy gimn. nowego ustroju, 
4). egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy­

mują co miesiąc oprócz całkowitego materiału naukowego, 
tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. Nadto 
obowiązkowo egzaminy badają 8 razy w ciągu roku szkol- 
nego postępy uczniów. Wykładają tylko wybitne siły fa 
chowe. 122'

LAURKO 
posadzki i stopnie. 
Ksylolitowe posadzki 

wykonuje najtaniej 1430 „Cerament" 
Sp. z o. o. Toruń 
N. Rynek 7. tel. 3728.

Km. 463/38. (10692
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 7 września 1938 r. o godz. 11,30 sprzedam 
za gotówkę najwięcej dającemu około 150 ctr. rze­
paku w kłosie i 150 ctr. żyta wymłóconego. Rzepak 
oszacowano na sumę 3.000 zł.

Zbiórka licytantów u p. Wojciecha Smóla w 
Stawie powiat Chełmno.

Chełmża, dnia 31 sierpnia 1938 r.
(—) Franciszek Gramowskl,

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży,

(10689

Darmo
dajemy stałym Klientom 
porcelanowe serwisy i in« 
ne prezenta. Skład kolo* 
nialny Pawelklewicz, 
Toruń. Szczytna 17-

Km. 587/38 i inne.
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 8 września 1938 r. sprzedawać będę:
1) o godzinie 9-tej w Miłobądzu powiat Tczew: 

150 ctr. żyta w słomie, oszacowanych na 1050,— zł;
2) o godzinie 11-tej w Dalwinie powiat Tczew: 

128 ctr. żyta oraz 15 ctr. pszenicy w słomie, oszaco­
wanych na łączną sumę 1050,— zł.

(_ ) Szweniiński. komornik. Sadu Grodzkiego.
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Nowości
Soda 

krystaliczna 1 kg. tylko 
13 gr 

Hurtownia
Jan KapczyńsKi, Szeroka 35

Towarzystwo Układów Chemicznych

150® oraz wszelkie

NAJKORZYSTNIEJ

Toruń, 5t. Rynek 24.
Kredyt na asygnaty.

FUTRA
damskie i męskie wykonuje 
najlepiej krawiec'kuśnierz • 

model ista
STANISŁAW RUDAK

mistrz Kuśnierski
By dgoszcz, ul. Dworcowa 7°

Telef. xęo$. 583

KIEJ PEREŁKOWY
(patentowany) naszej produkcji znajduje na rynku krajowym coraz większe za­
stosowanie, gdyż w porównaniu z innymi postaciami kleju posiada cały szereg 
zalet, stwarzających ogrom udogodnień dla konsumenta. Zalety te polegają:

Farby
lakiery, frotery, świece, 

Hurtownia
Jan Kępczyński, Szeroka 35.

1441

Wialnia i 
i kuchnia 
razem zł 485.*

Okazja
Samochody używane: 

Mercedes Benz Cabriolet 
4-osobowy, Stfiver Cabrio­
let 4-osobowy, oszczędno­
ściowy, Ford Junior de 
Luxe, karetka 4-drzwio- 
wa, Ford „B" Model, li­
muzyna większa 4-cylin- 
drowa 13/50 P. &, zł 
1.800,—. Stałe Targi Sa­
mochodowe, Gdynia, uL 
Kwiatkowskiego 24, tel. 
35-29. (7307

znak ochronny dla 
kleju kostnego

1) na zupełnej jednolitości towaru,
2) na ułatwieniu dozowania, t. ]. wymierzaniu Ilości 

wody, niezbędne] do rozpuszczania kleju,
3) na unikaniu marnotrawstwa przez utycie tylko ta* 

klej Ilości kleju, jaka jest istotnie potrzebna,
4) na ogromne] oszczędności czasu przy przygotowa* 

niu kleju do utytku.

Wyłączne prawo produkowania w Polsce KLEJU KOSTNEGO i SKÓRNEGO 
w PEREŁKACH posiada Towarzystwo Zakładów Chemicznych „STREM“ S. A.

FABRYKA MEBLI

ZEHOH KOWALEWSKI
i Toruń, Nowy Rynek 18

Wszelkie
defekty skóry usuwa, 
brwi reguluje, przyciem­
nienia — Porady bezpła­
tne. Gabinet Kosmetycz- 
no-Fryzjereki „Rococo", 
Toruń, uL Różana 1, pię­
tro. (1586

Zwiększający się z każdym dniem popyt na KLEJ 
PEREŁKOWY spowodował, że konkurencja ofia­
rowuje klej mielony pod różnymi nazwami, jak np. 
klej ziarnisty i t. p., a to w celu wprowadzenia 
w błąd odbiorców kleju.
Wobec tego, Towarzystwo Zakładów Chemicznych 
„STREM“ S- A. zwraca specjalną uwagę Szano­
wnych Odbiorców, że tylko KLEJ PEREŁKOWY 
marki „STREM“ zapewnia konsumentowi powyżej 
wskazane udogodnienia i korzyści i prosi o zwró­
cenie uwagi zarówno na nazwę

Mydło
ziarniste la, i kg. 88 gr.

1441 Sortownia
Jan Kępczyński, Szeroka 3S

Na
klipsy

dziś moda •— Dla ucha 
wygoda... Piękne, jak cud 
u Strzeleckiego wbród, 
Toruń, Szewska 12.

(1579

jak i na markę

13318

Sprzedam
willę luksusową na Wzgó* 
rzu Focha, tek 14.63, od 
9—-II. 7334

TAPCZANY 
rf leżanici, materace 

najkorzystniej nabyć można 
w Wytwórni Mebli 

Wyściełanych
S. BEER, Bydgoszcz

.Wełniany Rynek 9
Wejście nr. 2.

Hurt. 5834 Detal.

Fabryka
krzeseł i foteli. Gdynia- 
Orłowo, Wielkopolska 20. 

(7350

wetne
swetrową i pończoszni­
czą, trykotaże, bieliznę 
najtaniej poleca Czesław 
Deutsch, Toruń, św. Ka­
tarzyny 12. Kredyt na 
asygnaty. (1554

Uwaga 
gospodynie!

Polecamy wypróbowane 
środki konserwujące do 
jaj, owoców i konfitur. 
T. Rzymkowski, Toruń, 
Szeroka 43. (1553

Duty wybór
Tapet, farb, listew i in- 

, tych artykułów malar- 
A/Qich zadowoli każdego. 
’ Drogeria Rzymkowskiego

Toruń, Szeroka 43. (1553

Złote
pierścionki, kolczyki, łań. 
cuszki, zegarki oraz punktu* 
alne budziki, z gwaran* 
cją, najkorzystniej poleca 

Kazimierz GumiAski
Toruń, Łazienna 30, 1509

Sypialnia 
i kuchnia

3io

495,-
Brada lews
Toruń, Mostowa 30

ttsiWij
polecam:

ISIS
plArnlkl 
torebki di śniadań 

WielAi rrulbórJ

M.Sieckmann
wl. A. FREINING

Toruń, ul. Szczytna 4

do legit. szkolnych 4 szt. 
1 zloty, ładnie wykonuje 
Foto-Sport, Toruń, Św. 
Ducha 15. Zdjęcia z po­
bytu p. Marszałka w To­
runiu jeszcze do nabycia. 

(1572

Skrzypce szkolne 
Mandoliny 
oraz 

najnowsze przeboje płyt 
gramofonowych • latarki 

poleca 1576
Skład Instrumentów 

Muzycznych
Witold Jankowski

Toruń, Chełmińska 2.

Majątek ziemski 
w odległości 30 km od 
Lwowa przy bitej ezosie, 
72 morgów roli, 28 mor­
gów łąk i 244 morgów 
lasu młodszego, posiada- 
ący trochę węgla bru­

natnego i bardzo dobrą 
glinę do wyrobów cera­
micznych. oraz dobry ka­
mień budowlany t- do 
nabycia zaraz, za gotów­
kę zł 160.000,— przez rol- 
nika-przemysłowca. Ofer­
ty i informacje pod „Ma- 
spir“ Lwów, Ul. 3 Maja 
nr. 16. 1578 

Jadalnie 
Sypialnie

solidne, w rozmaitych egzo.
tycznych drzewach (310

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

Modry kamień
do bejcowania pszenicy 
po najniższej cenie na- 
będziesz w
Drogerii Rzymkowskiego
Toruń, Szeroka 43. (1553

Sypialnie
Jadalnie, gabinety, 
tapczany, kuchnie

poleca 847
T. KASPROWICZ

Toruń, uL Prosta 5.

Ciechocinek
Willa solidna murowana 
między dwoma parkami 
sprzedam. Wiadomość: 
Ciechocinek, Staszica 7, 
Gospodarz. (12317

Szlachetne tynki 
własnej wytwórni do naby« 
cis w każdej ilości. Pole­
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszysb 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto« 
pnie lastricowe. Adres „ELE* 
wACJA" Gdynia, Morska 
49, telefon 22.73. Oddział 
Warszawa, ul Widok 33. 
Toruń, ul. Mostowa 11, tel. 
36.0$, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef. 24.13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6739

Rowery 
nowe gwarantowane w ka» 
żdej cenie. Reperacje tanio. 
Katatias, Toruń, Rynek 
Nowomiejski 25. 1582

Środki 
konserwujące do zapraw, 
ocet w różnych gatunkach 
poleca J. Grelewicz Nast 
autorska, Toruń. St. Ry­
nek 33/34, telefon 10.02.

1518

lampy stojące.
pokoje kombinowane

poleca firma

Bracia lews
Toruń* Mostowa 30

Dom
kupię na Pomorzu, wpła­
cę dziesięć tysięcy. Zgło­
szenia „Gazeta Pomor­
ska" Toruń, pod nr. 1577

Tel8fonU38Toruń Chemińska 24

gg|ISSZKANI A

Poszukuję od zaraz w To. 
runiu, porządnego, czystego 

pokoju
z osobnym wejściem, ze 
śniadaniami i kolacjami. Ła. 
zienka konieczna. Oferty 
proszę kierować do Admi. 
nistracji „Gazety Pomor, 
skiej" pod „porządny".

1566

1=2 pokoje
umeblowane z komfor­
tem blisko dworca do 
wynajęcia. Sopoty, Horst- 
Wesselstrasse 95, parter 
na prawo, tel. 51904.

(8520

^YNEK PRACY

Potrzebna
dochodząca posługaczka. 
Zgł. Tczew, Wąska 2, Ka­
ziowa. (6384

Dobra siła
fachowa i uczciwa do 
dzieci. Posiada umiejęt­
ność szycia i robótek 
ręcznych. Zgł. „Gazeta 
Pomorska" Tczew, pod 
ir. 100. (6383

Wieczne pióra 3 
Albumy do wklejania 
Artykuły szkolne 

najtaniej

3. Busiakiewicz

Rep. Km. 636, 331, 626 i 33/38. (10691
PRZETARG PRZYMUSOWY

W środę, dnia 7 września 1938 r. będę sprzeda­
wał w drodze przymusowego przetargu za gotówkę 
najwięcej dającemu w Papowie Biskupim powiat 
Chełmno:

o godz. 9,30 u Alojzego Sadowskiego 100 ctr. 
pszenicy ze słomą w kłosie;

o godz 9,30 u Alojzego Sadowskiego źrebaka 
1-roczn., klacz, 1 źrebaka 1-roczn. ogierka, oraz 3 
jałówki 2-letnie czarno-białe oszacowane na łącz­
ną sumę 1.050,— zł;

o godz. 10.— u Ludwika Budzyńskiego 125 ctr. 
pszenicy letniej w słomie w sztygach

i o godz. 13,00 u Franciszka Wiśniewskiego 100 
ctr. pszenicy ze słomą.

Chełmża, dnia 31 sierpnia 1938 r.
(—) Franciszek Gramowskf,

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży.

Km. III. 1293/37. (10690
PRZETARG

6 września 1938 r. godz. 10,30 sprzedają przy ul. 
Franciszkańskiej nr. 9 przymusowym przetargiem 
za gotówkę: bufet, kredens, stół, 6 krzeseł, fotel, 
leżankę, obraz.

(—) Duplickl,
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

Szkoła tańców 
Werny wyucza szybko tań» 
czyć. Kurs rozpoczęłam i 
września. Toruń, Stary Ry. 
nek 16. 'I»3I4
Naprawa, pokrywanie

parasoli 
oraz ostrzenie, szlifowanie 
wszelkich narzędzi, wyko, 
nuie fachowo STEFAN 
RYCHŁO, Toruń, Nowy 
RyneK Ił.iSi»

Wszelkie
roboty ślusarskie 
wiercenie studzien oraz 
odlewy żeliwne wykonu­
je szybko, tanio, firma 
Pedab, Koszarowa 15-17.

11278

Lekcji
gry na fortepianie tanio 
i gruntownie udziela Wy- 
cieło-Pierzchałowa, Su­
kiennicza 9 m. 3. (1585

Hzi| Idzi lei

HajwUkna Wjpobualiia 
Książek

wToraniu.uL Cbełm!Aska11 
I ptr.

poleca powieści 
dawnych i najnowszych 
autorów. Abonament tył. 
ko 2 zł. miesięcznie. Książ, 
ki można zmieniać co. 
dziennie. Wybórolbrzymi 
około ii.ooo tomów. 1575

OGŁOSZENIA!
wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej Ajo «
w tekście na pierwszej stronie .««»■•«•« J.00 zł 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie < ■«««■■ « «
w tekście na dalszych stronach • • « • ■ ■ • • • • °*5?
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej. *
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i a zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, s tym jednak, te rachunki mogą 

być regulowane w zruldenach gdańskich.
Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej": .Wilhelm Orimzmann, Gdańsk, Kaaeubtecher Markt 21, 1 p.

Wydaweat NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. Bp. SO. O. _ 1U ->a 99 an M lu Kusze! w Tonmin.
Adres redakcji I adminłstracjli Toruń, Ml. Bydgocka Sg. Tel. ł»-T0, 29-90. Komin P. K. C. nr. a03-id1.

340 miesięcznie
4,90 „
2^0 „
2,00 _

ABONAMENT M1ES1ECZNX WYNOSI: 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do. 

datkami książkowymi ...........
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 
Z odbiorem w administracji .....................................
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich.
Zagranicą 4,00 „
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 

odpowiada za dostarczenie pisma.
Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI.

Redaktor odpowiedzialny:
Jan Płatewskl w Toruniu, ul. Mickiewicza 138.

UW4G11
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 stów. Ogłoszenia 
drobna przyjmujemy jedynie do S0 słów powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy aa takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, Które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, me upoważniają ao żądania zwrotu gotówki, ani 
też me zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ue 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
Ociąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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Czego nie wiedział mądry 
Ben-Akiba

A jednak zdziwiłby się Ben-Akiba, gdy­
by pewnego dnia wstał z grobu. Popatrzył­
by na latające w powietrzu maszyny i przy­
pomniałby sobie, że przecież tego za jego 
czasów nie było. Czasem któremuś z jego 
współziomków, a może i jemu samemu, na­
wet pod wpływem upojonego haszyszu przy­
śnił się dywan latający. I to wszystko. A 
już niepomiernie zdziwiłby się, stanąwszy 
w małej, niepozornej mieścinie amerykań­
skiej, Billtown zwanej, położonej gdzieś w 
zapadłych stepach Texasu, — przed willą 
niejakiego p. Readhurota, najsławniejszego 
w całej okolicy hodowcy bydła. Dziwna to 
bowiem willa. Położona na skraju miastecz­
ka, otoczona wysokim murem przypomina 
bardziej warownię stepową, niż dom miesz­
kalny. Ale to tylko pozory. W rzeczywistości 
jest to pałacyk, urządzony z niebywałym 
komfortem i kryjący bezcenne skarby. Sta­
ry pan Readhurot bowiem, liczący dziś lat 
około sześćdziesięciu kilku, z niejednego pie­
ca chleb jadał. W młodości swej był poszuki­
waczem złota na Klondycke, tułał się potem 
po puszczach brazylijskich przemywając 
złotodajny piasek rzeczny i wybierając spo­
śród żwiru, naniesionego leniwym nurtem 
rzeki, drogocenne kamienie rzadkiej pięk­
ności.

Ten współczesny Aladyn posiada skar­
biec, któregoby mógł mu pozazdrościć nie­
jeden maharadża indyjski. Strzeże też swo­
ich skąrbów jak oka w głowie. Ktoby jed­
nak sądził, że p. Readhurot trzyma liczną 
służbę zbrojną w samopały, lub ma parę 
groźnych cerberów, broniących dostępu do 
tajemnego sezamu, omyliłby się z pewnoś­
cią. Rzecz się przecież dzieje w Ameryce w 
XX wieku. Inne potęgi strzegą skarbów re- 

. adhurotowych.
' Ktokolwiek pragnie normalną drogą 
przez ciężką, prawie więzienną bramę dos­
tać się na dziedziniec willi — nie potrzebuje 
ani dzwonić (brama jest stale zamkniętaj, 
ani zgłaszać się do dozorcy. Wystarczy na­
cisnąć guzik elektryczny, znajdujący się w 
miejscu, gdzie zwykle w bramie tkwi klam- 
Ika. Za chwilę otwierają się ciężkie podwoje 
[— i, z chwilą gdy przybysz stanie w progu, 
Izamykają się za nim. Gość, bez względu na 
jto czy jest pożądany czy nie, jest uwięzio­
ny. Dokoła otaczają go grube ściany grube­
go przedsionka. Teraz zaczyna działać apa­
ratura sygnalizacyjno-kontrolna. Nim przy­
bysz zdołał ochłonąć z pierwszego wrażenia, 
już obraz jego drogą telewizyjną przesłany 
został do gospodarza. Tak wiadomo, z „kim 
okoliczność" ba — wiadomo nawet czy gość 
przychodzi w zamiarach pokojowych czy 
wojowniczych. Prześwietlony zc wszystK.ch 
an on gość nie mógłby ukryć ani rcsolwe-
au ani bomby, ani nawet zwykłego ncża.
W razie wykrycia któregokolwiek z tych 
przedmiotów, rozlega się w głośniku kate 
goryczny nakaz „rewolwer prószę poi >żyć 
na stoliku w prawym rogu pokoju". Roz- 
kaz misi być wypełniony w przeciwnym
raz*. twardy, bezwzględny gi.<s obiecuje v- 
ruchomić niezwłocznie aparaturę zapadni, 
i gość może się nagle znaleźć w podzie­
miach, gdzie się nim zaopiekuje zaalarmowa­
na straż bezpieczeństwa. Po spełnieniu na­
kazu rozbrojenia się, otwierają się drzwi 
komory sygnalizacyjno-kontrolnej, w progu 
których zależnie od stosunku łączącego goś- 

i cia z gospodarzem wita go sługa lub pan 
' domu.

Wielka ryba
Wielki poeta niemiecki Góthe pew­

nego dnia zauważył, że jeden z jego 
kuchcików wynosi z kuchni rybę i idzie 
w kierunku parkanu ogrodu. Zamiary 
kuchcika były jasne, ponieważ ukrywał 
pn rybę pod płaszczem. Ryba była jed­
nak duża, a niecny służący ukrywał ją 
tak niezręcznie, że głowę ryby było wi­
dać z pod płaszcza. „Młodzieńcze"! — 
krzyknął Góthe.

„Co Ekscelencja rozkaże?" — zapytał 
zmieszany kuchcik.

„Rozkazuję, — powiedział Góthe — 
abyś kradnąc moje ryby wdziewał albo 
dłuższy płaszcz, albo brał mniejsze ryby, 
ponieważ bardzo nie lubię widoku ry­
biej głowy i widok ten przyprawia mnie 
o mdłości". —

Tak wygląda „procedura" dla gościa, 
pragnącego normalną, kodeksem i zwycza­
jem towarzyskim uświęconą drogą dostać 
się do wnętrza wilii p. Readhurota. Biada 
jednak śmiałkom, którzyby odważyli się na 
zdobywczą wyprawę po przez wysokie mu- 
ry, otaczające willę. Poraziłby ich prąd o 
napięciu nie śmiertelnym wprawdzie, ale 
dość silnym, by śmiałka sparaliżować do 
chwili nadejścia zaalarmowanej straży. 
Gdyby jednak zdołał przesadzić mur i we­
drzeć się do ogrodu i parku, otaczającego 
willę, czeka go tysiące zasadzek. Nagle z 
sykiem, jakby z przepastnych- czeluści zie­
mi dobytym, wytryśnie mu spod nóg fon­
tanna, zalewając go strumieniami wody lo­

Norma Shearer najlepszą 
artystką świata

Jak wczoraj podaliśmy, w tegorocznym 
Biennale w Weneęji, spośród filmów wypro­
dukowanych w ostatnim sezonie, za najle­
piej zrealizowany uznano „Marię Antoninę", 
film, który wytwórnia Metro Goldwyn May­
er postanowiła poświęcić zasługom zmarłe­
go Irvinga Thalberga.

Na zdjęciu profil Normy Shearer

Tytułową rolę, postać nieszczęsnej „Au­
striaczki" kreuje znakomita Norma Shea­
rer, małżonka śp. Thalberga. Ta kreacja, 
na tegorocznej olimpiadzie filmowej zdoby­
ła Normie, wielokrotnej „pierwszej lady e- 
kranu", zaszczytny tytuł najlepszej artyst­
ki świata.

Oto kilka szczegółów, dotyczących wyróż­
nionego na Biennale filmu:

Ze względu na to, że akcja filmu „Maria 
Antonina" toczy się w Paryżu, Wersalu, Tu-

modełe pałacyków królewskich, które póź­
niej posłużyły za wzór. Jako curiosum na­
leży podać facsimile podpisów Ludwika 
XVI oraz Marii Antoniny, które dano od­
twórcom tych ról do przestudiowania.

Jak wiadomo „Marię Antoninę" zrealizo­
wał Van Dyke, a główne role odtwarzają o- 
bok Normy Shearer, Tyrone Power, Robert 
Morley (słynny angielski aktor), John Bar­
rymore, Gladys George i Anita Louise.

„Państwowa fabryka
Minęło już kilka lat od chwili, kiedy 

Stalin wypowiedział tak daleki od rze­
czywistości sowieckiej aforyzm, że „ży­
cie w Sowietach stało się weselsze i ra­
dośniejsze". Propaganda sowiecka do­
kładała i dokłada wszelkich starań, aby 
to powiedzenie dyktatora utrwalić i wy­
wołać na zewnątrz wrażenie, że istotnie 
w ZSRR nastąpiła poprawa sytuacji pod 
każdym względem. Jednak od czasu do 
czasu stosując metody t. zw. „samokry­
tyki", pisma sowieckie ogłaszają arty­
kuły krytyczne, które wytykają te lub 
inne niedociągnięcia. Nieraz się zdarza, 
że ogłaszane fakty zbijają zupełnie op­
tymistyczne twierdzenia o „wesołym i 
radosnym życiu" w Sowietach.

W jednym z ostatnich numerów wy­
chodzącego w Kijowie dziennika „Ko- 
munist" znajdujemy malowniczy obra­
zek z życia stolicy t. zw. autonomicznej 
republiki mołdawańskiej — Tyraspolu.

Pewien dygnitarz sowiecki przyje­
chał do Tyraspola w sprawach służbo­
wych i udał się do jedynej w tym mieś­
cie reprezentacyjnej restauracji na o- 
biad. Po długim oczekiwaniu obsługa 

, restauracji zwróciła sie z zapytaniem,

czego sobie życzy. Dygnitarz zażądał bu­
lionu z pasztecikami. „Bulion nie ma, 
pasztecików również" — brzmiała odpo­
wiedź. „W takim razie barszcz". Lecz i 
to zamówienie było bezskuteczne, gdyż 
barszczu również nie było. Po długich 
targach podano zgłodniałemu dygnita­
rzowi sowieckiemu pierożki z sera. By­
ły one jednak — jak twierdzi „Komu- 
nist" — twarde jak podeszew'. Dalszy 
dialog pomiędzy dygnitarzem czerwone­
go państwa, a kierownikiem restauracji 
wyglądał w sposób następujący:

— Proszę mi dać befsztyk.
— Nie ma.
— W takim razie rumsztyk.
— Również nie ma.
— Lodów (Lodów również nie było) 
— Owoców.
— Owoców nie sprzedajemy — 

brzmiała odpowiedź,
— A więc wody sodowej — lecz i wo­

dy sodowej nie było.
Rozgoryczony dygnitarz opuścił re­

staurację, która szumnie jest nazywana 
„państwową fabrykę - kuchnię", nie 
zaspokoiwszy głodu i pragnienia. Przed 
odejściem zażądał książki zażaleń, abv

dowatej w lecie, a gorącej w zimie. Jeśli 
ten pierwszy sygnał do opamiętania się nie 
pomoże, ze świstem z gąszczów parku prze­
leci mu nad głową strzała zwolniona z cię­
ciwy przez komórkę foto-elektryczną. Po­
tem łacno zdarzyć się może, że niepożądany 
gość nastąpi na płytę naelektryzowaną i pod 
wpływem przerywanego co chwila prądu 
wykona, ku uciesze dziwaka-gośpodarza, 
który lubi bawić się przygodami nieproszo­
nych gości, zabawny taniec św. Wita. Sil­
niejszy dopływ prądu paraliżuje go w koń­
cu i bezwolnego odda w ręce straży. — Tak 
to największa czarodziejka współczesności 
— technika, potrafi osłonić człowieka i za­
bezpieczyć jego spokój.

illeres i Fontainebleu musiano odtworzyć 
wiernie historyczne pałace, dekoracje, cały 
kompleks ulic paryskich etc. Dokładność w 
szczegółach posunęła się tak daleko, że 
sprowadzono z Paryża parę wzorów strojów 

' z czasów Ludwika XIV i XVI, sporządzono 
I również w Paryżu dokładne miniaturowe

Światło na metry 
kwadratowe

W Detroit przeprowadzono niedawno cie- 
kawę doświadczenie. Podczas ćwiczeń prze
ciwlotniczych w jednym ze szpitali prze­
prowadzano akurat pilną operację, gdy na 
sygnał alarmowy pogasły wszystkie świat­
ła. W tym celu ściany sali operacyjnej wy­
łożono tapetą, zawierającą składniki, wy­
wołujące zjawisko fluorescencji. Z chwilą 
zgaszenia światła, ściany zaczynają świecić 
zielonawym światłem na tyle silnym, że 
można przy nim dokończyć rozpoczęte czyn­
ności.

W najbliższym czasie wszystkie szpitale 
i zakłady użyteczności publicznej, w któ­
rych praca odbywać się musi również w po­
rze nocnej zostaną zaopatrzone w tapetę 
fosforyzującą.

Ponieważ taka tapeta jest zbyt kosztow­
na, jeden z zakładów wpadł na pomysł fa­
brykowania dużych arkuszy „papieru świe­
cącego", które umieszczone w pobliżu tele­
fonów, przy biurkach i t. p. pozwalają na 
swobodne porozumiewanie się telefonicznie > 
lub na inne czynności biurowe, nawet w ab­
solutnych ciemnościach. W ten sposób bę­
dziemy mogli nabywać „śwdatło na metry 
kwadratowe".

„Honor kobiety sowieckie **
Dziennik .Komsomolskaja Prawda", pu­

blikując artykuł z okazji bliżającego się 20- 
lecia komsomołu (związku młodz. komuni­
stycznej) stwierdza w artykule tym, zatytu­
łowanym „Honor kobiety sowieckiej", że 
moralność komsomołek przedstawia się 
wręcz fatalnie. Autor artykułu czyni po­
ważne zarzuty, dotyczące nizwykle rozwiąz­
łego życia komsomołek, jak również ich pu­
stoty i skłonności do malowania się, fry­
zowania sobie włosów, robienia manicure 
i t d. Kończąc artykuł, autor bije na alarm 
i wszywa do akcji nad podniesieniem pozio­
mu moralnego kobiety komsomolskiej.

Ten sam dziennik przynosi ciekawe in­
formacje, dotyczące małżeństw nieletnich 

’ w autonomicznej republice Azerbejdżanu. 
Dziennik stwierdza, iż w jednej ze ezkół 
azerbejdżańskich w piątej klasie na począt­
ku roku było 26 uczennic w wieku 13 do 
14 lat, pod koniec roku pozostała tylko je- 

wszystkie inne wyszły za mąż. (ATE)

Soi w 350 łóżkach w ciągu 
roku

Podróżujący agent jednej z wielkich 
firm elektrotechnicznych w Londynie, 
George Humphrey, prowadzi osobliwą sta-
tystykę. Ze statystyki tej wynika, że jeż­
dżąc w sprawach swojej firmy, przez lat 
40 spał do tej pory w 14.000 łóżkach. Od 
40 lat spał on niemal codziennie w innym 
łóżku. Oprócz blankietów zamówienio­
wych, kwitów i innych dokumentów, nie­
odzownych w wykonywanym przez niego 
zawodzie, wozi on ze sobą swą ulubioną 
książkę, w którą wpisuje każde następne 
łóżko z dopisaniem miejscowości i hotelu. 
Humphrey śpi więc przeciętnie w ciągu ro­
ku w 350 łóżkach.

kuchnia"
przynajmniej napisać skargę na kierow­
nictwo restauracji. Przezorny dyrektor 
restauracji państwowej schował jednak 
księgę zażaleń i w ten sposób skarga do­
stojnika sowieckiego nie mogła być 
uwieczniona. Opisując ten wypadek, 
„Komunist" melancholijnie zaznacza, 
że przecież sowiecka republika mołda- 
wańska należy do najbardziej urodzaj­
nych okolic Ukrainy, a mimo to obywa­
tel sowiecki nie może zaspokoić głodu 
w „państwowej fabryce — kuchni".

Ten obrazek z sowieckiego życia co­
dziennego posiada jaskrawą wymowę. 
Mołdawańska republika sowiecka utwo­
rzona została na pograniczu sowiecko- 
rumuńskim w celach propagandowych. 
Codziennie radiostacja w Tyraspolu na- 
daje w języku rumuńskim audycje pro­
pagandowe, w których zachwala „do­
brobyt i wesołe życie" obywateli so­
wieckich. Tymczasem komunistyczna 
„fabryka-kuchnla" świeci pustką 1 nie 
ma najprostszych potraw, nawet dla wy­
sokich dygnitarzy państwowych. Łatwo 
się domyśleć, jak też wygląda w Sowie­
tach ..obiad" przeciętnego obywatela.


